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Inżynierów 

i Techników 

Z
. ~ · 1 Premier konferuje 

ueJmU I w. sprawie składu rządu 
Do laski marszałkowskiej wpłynął projekt rządowy 

Premier Józef Cyranklewlcs przeprowadza konferencje z 
, władzami poszczególnych stronnictw politycznych w sprawie 

1 
utworzenia nowego Gablneiu Ministrów. Premier odbył Jut 
rozmowy s władzami 7..SL w osobach prezesa NK ZSL po-

WARSZA W A (PAP). - 24 1 sła lgnua, sekretarza NK '1,SL - Jagus:i:tyna oraz prezesa klu-
bm. w Sali Kongresowej Pa- bu poselskiego ZSL - posła Podedwornego. 
łacu Kultury i Nauki w War' 
szawie rozpoczyna obrady .Według uzyskanych. przr>..!Z nas kowskiej wpłynęło kilka spraw. 
III Kc.ngres Inżynierów 1 1 wiadomooci do las.ki .marszal-1 M. Jn. od prezesa Rady Miru­
Techników Polskich. Oto kil- I st:rów wpłynąl projekt zmiany 

~ o~~~ic5iir~;z~~~:;~ti~~ I Dziś premier Franc1·i ~~~s":rg!c~S~i~:~sr:dt'-~na~:ołdao-~~ 
do Kongresu. 1 ~v 

Kongres trwać będzie 3 1 d . . d USA wych". Projekt ten zmierza do 
dni. Pierwszego dnia do po- I u a'e SIA o tego._ aż<:by _zmiany ~ po~z.iale 
l dn ' t ć · b d b I 'I admu11stracy1nym wsi znaidowa 
u ia oczy się ę ą 0 ra- I PARYŻ (PAP). - W niedzielę ly się w kompetencji rad naro-

dy plenarne. W biurze praso I premier Guy Mollet opuszcza dowych, a nie jak dotąd byty 
wym Kongresu przypuszcza 
się, że zabierze głos zapro- • Paryż, udając się z wizytą do załatwione prz.ez Radę Mini-
srony na Kongres I sekretarz • USA I Kanady. Wizyta ta Jest strów. Projekt ten jest dalszym 
KC PZPR Władysław Go- I szeroko komentowana w sobot- k.rokiem w kierunku zwiększe­
mulka, może róvvnież I pre- niej prasie paryskiej, która pod n.ia kom~tencji rad narodo-
1es Rady Mi.nistrów Józef 6 kreśla, że okres nieobecności wych. 
Cyranl;iewicz, a także wygło ~ ~remiera będz~e rodzajem „po- . y< ogólnych zarysach został 
szą przemówienia p. owitafoe i;t~cz~~~o zawieszenia broni we JUZ ustalony , porząd<:k oprad 
prwwodniczący delegacji za I ran~J 1 ·. „ . plenar~yth Se,mu w przyszłym 
granicznych. Tegoż dnia w ln1enntk „Les Echos pisze, źe tygod~rn .. Pcsledzerue, które roz 
godzinach popołudniowych • rozmowy w USA I Kanadzie o- pocznie s1ę we wtorek o godz. 
rozpoczną się obrady w 12 I bejmować będą następują~e za- 16, poświęcone będzie przede 
sekcjach techniczno-nauko- gadnlenia: wszystkim wysłuchaniu przez 
wych. 1) problemy ekonomiczne i Izbę propozycji Jórefa Cyran-

Drugi dzień po~więoony finansowe, m. In. możliwość kiewicza co do skladu Rady Mi-
jest całkowicie na obrady I worowadzenia novrngo planu nistrów. Przed wysłuchaniem 
sekcji. Trzeciego dnia Koo- I Marshalla dlr. Europy ora7 tych pro.pozycji złorone będzie 
gresu odbędą się ponov;nie spraw finansowani.a zakupów sprawozdanie Komisji M.andato-
obrady plenarne. w tym też amerykańskiej ropy 11artowej; wej w sprawie ważności wybo-
dniu Kongres t.ostanie zam- 2) uzyskanie ze strony USA rów. 
kni~ty. przynajmniej moralnego popar- --------------

Z cał<:go k-raju przybyło cia dla planu francuskiego w 
na Kongr<>s 2.000 inżynierów sprawie Algeru; 
i techników. 3) problem Sahary 

Zaproszenia wysiano do „Afryki Gzarnl"j". 
tzw. Nowa Huta 

1akiej nie znamy szeregu naszych naukow­
ców. Prz.ewiduje się, iż w 
obrad.ach weźmie udz:i.al wiP. 
lu kie:ro"-ników resortów na 
sze.l r,:ospodarki. 

Na III Kongres Inżynl<:>r6w 
I Techników P<*kich pnyb.v 
Io 5 delegacji zagranicznych 
- z Bul ~"1rii. CŻecho~lowa­
cjl, Jugosławii, Węgier l 
Związk11 Radzieckiego. 

W hallu amfiteatru Sali 
Ko:11lr<>sowej na okres Kcm­
gresu Techniki zorgaruzow.n­
no wystawę książki l pra~y 
technicznej. Jednocześnie 
czynne bęclz!E' tu stoisko In-
formacyjno-pokazowe Cen­
tralnego Instytutu D0kumen-
tacji Nauk"wr><Technicznej. ! 

Czy'..aj również na str. 2 
nasz artykuł poświęcony 
spraWO!I':l Kongresu. ,,, __ , __ , __ 
Nn zdjęciu: Plac Centralny. 

Fot. - CAF 

Rada Ekonomiczna przystępuje I 
do wszechsłronnei oceny • I 

bieżącej sytuacji ~ospodar~ 
23 bm. w Warszawie w Radzie Ekonomłcznel ptzy 

Radrle Ministrów odbyła się konferencja prasowa, 
na które1 zastljpca przewodnlcząceqo Rady - prof. 
Cz. Bobrowski poinfo1·mowal zebranych o stanie bie­
tących prac Rady '>laz zapoznał z lei umierzenlaml 
na najbliższa przyszło~ć. 

Z jego lnlormacll wynika, te wsiyslkle powołane 
komlsfs Rady odbyły Jut prtynafmuiel po 1ednyin 
posledzen!u, na których ustalono zakres M:h dLia· 
łalnoścl. Komisja Modelu Gospodarczeąo, która po· 
siada iui poC:komlsle do ocenv projektów eksper~· 
meo1ów przedslębior~tw, wylon!ła następne 1>0dko­
misfe: Planowania. Cen I Rynku orai Zarzijdzanla l 
Orqanlzacll Przedsiębiorstw. 

Oqólno zamletzenla projektowaneqo programu 
prac Rady przeds tawlalą s!e następująco: 
Głównv temat przyszleiJo, drurrJego posledr.enla 

Rady Ekonomlcznel wynika z listu prezesa Rady 
Ministrów, przysłanego na lnau<ruracyjne posiedze­
nie R;idY. List ten zawierał wezwanie do ocenv bi•?. 
tącet sytuac!I l"konomlcznel .kra fu I konstruktywnej 
krytyki nasze! polityki ąospodarczel. Zagadnieniem 
tym zajmie sill nie tylko Komisja Oceny Bietącej 
Sv1uacll Gospodarczej, której przewodniczy prot. 
Bobrowski, lecz w ·równym stopniu wsn•sl· 
kle 1>0zostale komisie. Wedluq lnformac!I prof. llo­
hrowskleqo Rada pragnie rozważać sytuacfę gospo· 
darczą m. In. w aspekcie f)lanu r.aopajrrenla na hr„ 
zaąadnień handlu, dochodów, podaży i bUanrlw go­
spodarczych. Rada postawiłą sobie za cel ukończe­
nli> t,•ch prac I sprecyzowanie ostatecznych wnio­
sków w cląąu najbliżnych 2 mlesl4jCY. 

Wed!uq Informacji prot. Bobrowskiego projekto. 
Wdna maia reforma handlu ma - OiJÓlnle charakle· 
ry~utąc - poleqać na usprawnieniu i uelastycznie­
niu naszeqo handlu wewnętrzne110 w mieście t na 
wsi, np. przei znleslenle monopolu hurtu w nlektó· 
rych d2ledzinach itp. 

IV projektowane posiedzenie Rady przewiduje się 
tako najdluhze z wymienionych (parodniowa sesja!. 
Wynika to z wagi spraw, Jakle mają być porus2a· 
ne: problem polskleqo modelu !IOSpodarczeqo i gló .v. 
nvch kierunków rozwoju !IOspodarczeąo kraju na. 
tle pierwszych opracowań Komlsli Planowania. Dal· 
szą sprawą do omówienia - na tym posledzen!u -
ma być Zil!ładnlenlo doświadczeń w zakresie ekspe· 
rymentów 11ospodarczy1::h 1 stosowanej polityki w 
tel dziedzinie. 

Prof. Bobrowskl podzieli! sie takie uwagami na 
temat prolektowanych kontaktów „polityki gospo· 
darczej z myślą t pracil naukowo-badawci<1". W lei 
dziedzinie Rada Ekonomiczna praqn!e 'Jlrzede wszyst· 
kim zlnwentary1.0wać to wszystko, co zostalo jui 
dokonane i opracowane. a nie wykori.ystane. Podob· 
no takich prac, cennych I przydatnych iest wiele. 
Dalszy pr-0jekt - to zalnlclowanle określonvch b'l· 
dań przez placówki naukowo-badaw~ze wsJ>Ółpracu­
jące z Radą Ekonomiczną. Ponadto Rada mil zamiar 
powolvwać specjalne okresowe zespoły ekspertów 
l znawców. które opracowywać malil na zlecenie 
Rady określone tematy. Powołany jut został np. 
taki plerwszv zesp,ól przy Komlsil Pracv I Warun· 
ków Socjalnych, kiP.rowanel przez prof. E. J.I· 
p!l'lskiego. Zespól ten bada dochodv pracują· 
cvch, I to m. ln. w aspekcie, którv ·do tet pory 
nlqdy nie był poruszauv. a wręcz przemilczany i la· 
kierowany: w upekcie pochocbenla alelegalnych 

Spodziewane jest, że Józef Cy­
rankiewicz nie tylko przedsta­
wi propozycję co do składu Ra­
dy Ministrów, lecz również -

Uroczysta akademia 
ŁODZI być może w form.ie expose -

omó· : program nowego rządu. W 
Jak si(; przewiduje, w środę 

Izba przystąpi do dyskusji na zaJ.DBU~UfOWała 
temat programu I wniosków , , 

W związku z 39 roczaicą pow­
stania Armii Radzieckiej przy­
był do Polski Zespól Pieśni 
i Tańl'a Floty Bałtyckiej Ra­
dzieckie~ l\farynarki Wojennej. 
Na zdjęciu: fragment wystę-

pu. Taniec rosyjski. 
CAF - fet. UklejzwsJd 

przedstawionych pr2Je2 premie- O . A R d 
~~in!!o~;i~~~~: ~~:i~~~" ~1 rmii a zieck!~i" USA odrzuciły 
cieli poszczególnych klubów po- Wczoraf w sali teatralne! Garn!· 
selskich. zonowego Klubu Oflcerskle<ro WP k f " 

Gdyby zatwierdzenie składu odbyła SiQ akademia Z okazfi 39 TO· propozyqę On erenqt 
Rady ~ist:rów nastąpiło jesz- Cl.DJ..CY p~:~l:nia ~::::11y!~e~1.1ec~~L rozbro1·en'oweJ· 
cze '1!' srodę, W czwartek SeJm demll referat okolicznościowy wy- K 

będzie mógł wysłuchać spra wo-1 ąlosil kpt MARIAN KMIECIK. bi • • ł Ó 
zdarua Komisji Regulaminov.rej Mówca pr~vpomnlal historie roz- na $ZC%e U mini$ f W 
I uchwalić nowy regulamin. Na- wofu Armil Radzieckie!. która w 
stępnie Izba dokona wybOiru ko- lei chwili dorównuje. a niejedno· 
misji stałych. W ciągu piątku - .lcrotnle przewyższa pod wzgl4jdem 
o ile do tego czasu wszystkie militarnym armie krajów kapltall· 
poprzednie sprawy byłyby z.a- stycznych. 
latw' odb d · · · W części arly!tyczne1 wystąplll 

LONDYN (PAP). - Jak In• 
formuje rozglośn.ia londyńska, 
prredstawiciel Stanów Zjedno­
cwnych w ONZ Lodge w liście 
do zastępcy ministra spraw za­
granicznych ZSRR Kużniecowa 
stwierdza, i:;; Stany Zjednoczone 
odrzuciły propozycję Związku 
Radzieckiego w sprawie prze­
prowadzenia na szczeblu mini• 
strów spraw zagranicznych p<>o 
sied..renia Komisji Rozbrojenio­
wej ONZ. 

1.one - ę ą 51 '; posie- artyści scen łódzkich, Opery i Ope-
dzerua wszystkich korrusil sta- reiki. (Krl 
łych. -~-~~~~~~~~~--

Dyskusja w Komisii Regulaminowej 
WARSZAWA (PAP). - Na 

drugim posiedzeniu sejmowej 
ko.misji dla opracowania regul:l­
minu Sejmu, które odbyło się 
23 bm. pod prrewodnic<t.wem wi­
cemarszałka Z. Klil'lz..1ti - omó­
wiono i wstępnie przedyskuto~ 

wiano ramowe zasady przyszłego 
regulaminu Izby. Zasady te, o­
pracowane prrez wyłonioną po­
pr:redin.iio 9-<}sobową podkomisję 

na pods(awie projektów klubów 
~lskich PZPR, ZSL I SD -
zreferował wfoemars.załek J. Jo­
dłowski. 

Rozdlllał pierwszy regulaminu 
dotyczyć będzie praw i obowiąz 
ków poselskich. 

Rozdzi:ił drugi omawia dzia­
łalność organów Sejmu. Przewi­
duje się lstnf·enie nastęoująr..ych 
organów Sejmu: 1) Prezydium 
Sejmu (marszałek J wicem.•rszał 
lrov.ie). 2) konwent seniorów, 
do którego prócz członków Pre­
zydium Sejmu wchodzrl.ć będą 
P17JeWO.dniczący klubów posel­
s~ch oraz zapraszani będą na 
Jego posied.zen.i.a. przedstawiciele 
kół czy zespołów poselskich, o 
ile takie pawsta'l"łą. 3) sekreta­
rze Sejmu i 4) komisje. 

Instytucja se!uetarzy Sejmu 
nie istniała w poprzednim regu­
laminie. 
Następna grupa przepi~ów 

przyszłego regulam.lnl\l dotyczyć 
ma postępowania w Sejmie. Naj 
istotniejszą in0t0wacją w tym 
d11iale jest ustalenie czasokresu 
trwania sesji. 

Projekt ustal.a, iż se-sja wiosen 
na ma być zwo!ywćma nie póź­
niej niż I kwietnia każdego ro­
ku oraz ni-e mod:e być za?TlknJ.ę­
ta przed 15 czerwca. Sesja je­
sienna mmi bvć zwołana naj­
później 15 paźd:lliern~ka każde­
go roku oraz nie może być zam­
knięta przed 31 stycznia.. Tak 
więc. w myśl projektu, Sejm 
miałby obradować łącznie co 
najmniej 6 mioesięcy w rOtku -
o ile nie byłyby zwoływane se­
sje nadzwyczajne. 
Drugą bardzo 

ścią tez nov;rego 
wprowadzenie 
czytań każdego 
wy. 

Lstotmą nowo­
regulaminu jest. 
zasady dwóch 
projektu usta-

Wstępny projekt regut.ammu 
wprowadza też szereg nowych 
przepisów co do metod zatwler 
dza.nia dekretów. Dotvchcz.:is 
Sejm mógł albo zatwtierdzić de­
kret w całości, albo w całości go 
odrzucić. Nowe przepisy ir.!aly­
by umoźli~Yić Izbie wprowadza-

W jrodt 27 luf ego 
UKAŻE SIĘ 

NOWY NUMER 

„Karuzeli" 
NIE Z TEJ 7llEMI 

oraz 
Z TEJ ZIEMI 

t6 stron I zł 

nie zmian w przepi.sa<:h obo­
wiązujących już dekretów. 

Dalszy rozdział regulaminu 
zająłby się sprawą liczby I cha­
rakteru komisji sejmowych. 
Wstępne propozycje w tej spra­
wie przewidują powołanie 18 
komisji. 

Na następnym posiedze.nliu 
członkowie komisji zajmą &ię 
szczegółową analizą i ostateczną 
reda.keją przyszłego regulaminu 
Sejmu. 

Nacionalizacja 
Kanału Panamskiego? 

NOWY JORK (PAP). - Jak do· 
nosi dziennik „Daily Mirror", pre. 
iv-dent Panamy Laquardla nleoit­
cJalnle polnformował amerykańskie 
kola urzędowe o możliwości zna­
cjonalizowania Kanału Panamskiego. 
„Daily Mirror" wskazuje, ie pre­
zydent Pai:amy dał do zroznm1enl11, 
lt być m<>te - przekate te spra.· 
W4l do ONZ. 

w l{airze 
- konferenqa szefów 

4 krajów arabskich 
KAIR (PAP). - Do Kairu 

przybył 23 bm. prezydent Syrii 
Kuatli w towarzystwie premie­
ra Assali, ministra spraw zagra 
niemych Bitara i ministra obro 
ny Azema, by wziąć udział w 
konferencji przedstawicieli Egip 
tu, Syrii, Jordanii i Arabii Sau­
dyjskiej n.a najwyższym szcze­
blu, która rozpocznie się 24 bm. 
Po przybyciu do stolicy Egiptu 
Koa.tli spotkał się z prezyden­
tem Nasserem. 

Jedny··n z tematów rozmów bę 
dzie sprawa wycofania wojsk 
Izraelskich z terytorium Egiptu. 
Król Arabii Saudyjskiej Saud 
ma złożyć sprawozdanie ze 
swych rozmów z prezydentem 
Eisenhowerem. 

KISZI NOWYM PREMIEREM 
JAPO!'ilSKIM 

LONDYN (PAP) . - Jak de>nosi 
z Tokio A<rencja Reutera, nOWY!D 
premierem japonskim ma być do· 
tychczasowy minister SPTaW zagra· 
niemych, Kiszi. Formalne zatwier­
dzenie jego nom'nacji oczekiwane 
jest w ni edzielę na zjeździe partii 
liberalno-demokra.tycznej. a w po· 
niedi-ialek na posiedzeniu parła· 
mentu. Poza tym żadne zlTlliany 
p.ersonalne w rządzi e jape>ńskim 
nie •li przewidywane. · 

---------------

Pierwsza nagroda - to bezpłatny udział w wycieczce do 
Zw. Radzieckiego (Moskwa - Len}ngrad). 

D~uga .. trzecia. i .:zwarta - to 2-tygodniowy pobyt w 
pensJonac1e „Orbisu z bezpłatnym przejazdem pociągiem 
I klasą tam i z powrotem. 

Sześć nagród - to bezpłatny udz:iał w wycieczce „Orbi­
su" (wartość 250 zł). 

Dziesięć nagród - to bony lronst:.mpcyjne do restauracji 
„Orbisu" (wartość 100 zł). 

PAMIĘTAJCIE - Pl~WSZE ZADANIE KONKURSO­
WE - WE WTOREK, 26 BM! 

Tematem III posiedzenia Rady ma być uzupełnie­
nie oceny obec•tel sylu<tcjl ekonom'cznej, problem 
mall'! reformy handlu wewnetrimeąo orai wstępny 
reterat Komisji Modelu Gospodarczego. doclaodów ladzi pracy. ••----------....:: 



----....----------------------------------
Dziś rozpoczyna obrady w sprawie zasiłków Komisje rad narodowych 

przesłaną byt „piątym kołem" 
Projekt uchwały Rady Państwa 

Ili Kongres Inżynierów i Techników rodzinnych 
dla zwalnianych Zacznijmy od jednego z 

jaskrawych paradoksów na­
szych czasów. Oto „produk­
cj.a." kadr techni'cznych i 
inżynierskich w Polsce jest 
co l'Oku wyższa, niż w k!ó­
rymkolwiek z krajów Euro­
py - zacofanie zaś poszcze­
gólnych gałęzi naszego prze­
mysłu obli<:za się w porów­
ni.aniu z krajami przodują­
cej techniki Za<:hodu - na 
dziesiątki lat. 

1952 roku mieliśmy w Pol­
sce 86.068 członków st<Jwa­
rzyszeń naukowo - technicz­
nych , w 1956 zaś - 200.000. 

widzenia na problemy i rze­
czywist<Jść przemysłu włó­
kienniczego i Innych prze­ z administracji 

Na ostatnich dwóch posie­
dzeniac h komisji rad naro­
dowych Rady Pań . twa omó­
wiono sposoby udoskonale­
nia i ro--.i:szerzenia zakresu 
działania komLji istniejących 
przy rad.ach narod<Hvych 
wszystkich szczebli. W wym 
ku obrad oprac()wany ros tał 
w tej sprawie projekt uchwa 
ly Rady Państwa, który po 
opublikowaniu w tygodniku 
„Rad;i Na rodowa" będzie 
poddany pod publiczną dy­
skus1ę. Przewiduje się, że 
dyskusja zo~tan ie 2.::1koliczo­
na do 15 kwietn ia br. i wów­
czas projekt uchwały - po 
uwzględniffiiu opin ii tereno­
wych działaczy rad na r odo­
wych - prze dsbw lony zo­
stanie Radzie Pań<>twa. 
Należy podkreślić , U> u­

chwala będzie P<Js iadać cluże 
znaczenie dla dalszej dzialal 
ności komi sji rad narodo­
wych i przyczyni się do 
zwięk•zenia udziału m!e;. z.­
ka6ców w pracach samej ra­
dy. Dotychcza s komi sje ra d 
narodowych byly tra ktowane 
przez prezyd ia i poszczegól­
ne wydziały jako „zlo kon ie­
czne ". a ich wnioski i uchwa 
ły czekały niernz calymi ty­
godniami ro wykonanie. Bu 
dzilll to zrozumiale zm iechę­
cenie wśród czlonków komi­
sji, a jednocze~P ie oslabialo 
więź, jaka powinna lączyć 
radę ze spolecze11s twem, od­
wleltalo rcaliza-cję slus.znych 
P<Jstnlatów i wniosków lud­
ności. 

Projekt nowej uchwały u­
stala, że prezydium rady zo­
bo viązane j est w ciągu 14 
dni rnpalrzyć wnioski prze­
dłożone mu przez komisję. 
W wypadku, jeżeli kom iRja 
uzna wyj:iśni!' n ie prezydium 
za nie wystarc:wjące lub n:c 
wlaściwe, moi'.e ona :l'~'lżądać 
rozpatrzenia spra·:..y na naj­
bliższej sesji R ady Narodo­
wej. Komisja może również 
zwrócić się do Pre<!:ydlum 
Rady z żądaniem bezzwłocz­
nego wydania za.rządzeń w 
oparciu o z.·wkceptowa111e 
przez nie wni<>ski. 

Projekt uchwaly przewidu­
je 1>0nadlo zna c zne zwiększe 
nie samocl7.ieln.ości rad n a ro­
dowych w zakres ie pow<Jly­
wania komisji. Dotychczas 
liczba komis ji, jak również 
ich zadania oraz tryb pracy 
ustalone byly centralnie 

Przedstawiciele 
fundacji im. 
Rockefellera 
odwiedzą Łódź 
Bawiąca w nanym kraju S-010-

bowa delei1acja amerykańskiej hm­
dacll im. Rockelellera zwlecl1ił'1 
szereq uczelni i placówek naukowo­
badawczycl! w 'Varszawle, Pozna­
niu i Bydqoszczy. Goście lnteres•1-
j4 sie przede wszystkim stanem 
nauk mntematyczno-przyrodnlczvch 
t medycznvch. Przedstawiciele fun­
dacll odbyli m. tn. •Potkania z nau 
kowcaml pol,kiml z Uniwersytetu 
Warszawskieqo i Wytszel Szkoly 
Rolnicze( w Poznania. 

Deleqncła pozostanie w Polsce 
prawdopodobnie leszcze tvdzlefl. _"W 
najbliższych dniach qoścle odw•~­
dzil szkolv wvtsie t ln•tytuty PAN 
w Krakowie, Wrocławiu i Lodzi. 

Studfum Spraw 
Międzynarodowych 

organ1zu1e 
w Lodzi 

się 

przez wladze zwlerzrhnle. 
Obecnie, ci:nLralnie będą u­
stalane jedynie :zagadnjema, 
którymi komisje powinny •lę 
zajmować. Nalomi.ast podji;­
cie decyzji o liczbie komisji, 
zakresie ich pracy, jak też o 
ich regulaminie należeć ma 
do samej Rady NarO<loweJ. 

Zakres dzialanla komisji 
rad narodowych - zg<>dnle :z 
projektem uchwl!lly obejmo­
wać będzie nadzór nad or­
ganami wykonawczymi Rady 
Narodowej, kontrolę realiza­
cji podjętych przez radę u­
chwal, sprawowanie kontr il 
społecznej z ram ienia Rady 
Narodowej nad urzędaml, za­
kład.ami i przedsi~biorstwa­
mi. 

Jednocześnie mów! też 
coś taka statystyka: na mi­
lion mieszkańców przypada 
u nas 42, 7 wynalazków rocz­
nie, w Czechosłowacji -
96,9, na Węgrzech - 232,8, 
w Austrii - 552,5. w Bel­
gii - 996, a w Szwecji 
1664„. 

I jeszcze trochę liczb: w 

Oto wymowa paradoksu: 
wzrost ka dr inżynieryjno -
techn:crnych, wzrost brga-
niz.acyjny stowarzyszeń 
twórczych - a z drugiej 
strony zacofanie wielu dzie­
dzin gospodarki, niski udział 
inteligencji tcchnic:mej w 
pracy nad podnoszeniem l>o­
z!omu technicznego, małe 
efekty istnien:a tej armii in­
żynierów i techników, jaką 
pos:adamy. 

mysłów. pracujących W Ło- W Monitorze Polsklm nr li, poz. f1 
dzi. Jednym słowem - Kon- ogłoszona została uchwala nr 25 
gtes staje się w obliczu na- Rady Ministrów z dnia ta stycznla 

1957 r. w sprawie zasad zwalnla­
szych trudności 1 aktualnej nia, przeszJ.alania 1 „atrudnlanla 
sytuacji w św i ecie techniki pracowników w związku z reorga­
prawoziwym wydarzeniem. nt•aclil adminlstracfl. W zwlazku 

z tą uchwala Centralny Zarząd 
Ot<J, oo na temat jego za- t.;bezpieczeń Społecznych wyjaśnia: 

dal'1 napisał w ostatnim Za okresy wyplaly odnkodowa1\ 
„Pr1..eglądzie Techniocznym" l ekwiwalentów urlopowych praco­
członek rz~zywisty PAN, wnikom zwalnianym z pracy w ml-
p rof. dr WoJ'ciech Swięt<J- nlsterstwach. urzędach, instytucjach 

pań~twowych oraz lednostkach go­
sławski: apodarczych wskutek Jikwidaril 

„Tr.ieźwa l obiektywna lu!> komasacji, reorqanizacj! bąd.t 
ocena. stanu za.cofania Pol- zrnnlejszPnia etatów należa slq 

ci zasilkl Todzlnne za tyle miesięcy 
ski, piętrzące się trudnoś J.alendanowych. za tie wyplacone 
gospodarcze stawiają przed zostało odszkodowanie I ekwiwa­
nami wszystkimi sprawę lent urlopowy, Przez ten okres pr4 
,vyra.źn\e: albo zilecydujemy cownilt rwolniony zachowuje pra-

wo również do Innych świadczeń 
slę i znajdziemy w sobie z ube<pleczenla społecznego oru 
dość sił, aby ir;runtownie do pomocy lecznicze!. 
zmienić obecny stan za.cofa• Zasiłek rodzin.ny wypłaca zakład 

Kilka uwag o rekwalifikacji 

Na tle tych liczb parę 
słów o rnzpoczynającym 
dziś swe obrady w Warsza­
wie III Kongresie Inżynie­
rów i Techników Polskich. 
Jego znaczenie jest dlatego 
tak doniosł€, że po raz 
pierwszy w dziejach powo­
jennych polskiej myśli tech­
nicznej delegaci kongresowi 
bez zażenowania odstonią 
~totne przyczyny wspom­
nianf"go już pa•radoksu. istot 
ne źródła naszych słabości. 
Kongres odpowie na zasad­
n!cze pytania dotyczące sy­
tuacji, w jakiej zna jduje się 
polska myśl techniczna i 
pe1-spektyW rozwoju postę­
pu technicznego dla dobra 
naszego wzrostu gospodar~ 

n •- t4chnlcznego, brakorób- pracy, który zw0Jn;1 pracownika, 
""' ' z dołu za po~zczeqólne miesiące 1 

stwa. i marnotra.wstwa. tlobra w tych samych terrnlna<:h, w kt;j. 
publlcUJ.ego, albo wciąź nie rvch wYplaca zastlki rodzinne za• 
bAA~l d · ć z a lrudnlonym pracownikom. Do w-,­
„~ emy na ąza a z - lJ!Ąly zuilku roclzlnneqo za dany 

ludzi 
zwalnianych 

Zagadnienie ludzi zwaln1a-
nych z administracji, zatrudnie­
nie ich w produkcji poszczegól­
n)"Ch galęti gospodarki narodo­
wej jest niewątpliwie w chwrn 
obecnej jednym z czolowych 
problemów ekonomic1.no-społecz 
nych. Ze sprnwą przygotowania 
tych ludzi do dalszej drogi ży­

ciowej wią7.e się ści~le problem 
nauczenia ich konkretnego :r.ę.­

wodu, 

Najwlęce] moiliwoścl przygo­
towania się do nowego zawad.u 
s t\\"orzylo swoim pracownik<Jm 
Ministerstwo Kolei. Resort ten 
zorganizował ok. 10 kursów o­
bejmujących blisko dwa tysiĄ­
ce b. pracowników administra­
cyjnych. W zorgani.zowanych o­
środkach przygotowuje się ka­
dry obslllgi te<:hnic;mej kolei. 
telegrafistów i in. Kilkanaście 
ośrodków szkolenia zorganiZ~ 
walo Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych. Kierownictwo Mini 
s ter slwa Transportu DrC>iowego 
i Lotniczego uruchomiło 4 kursy 
zawodowe przygotowujące fa­
chowców do pracy w podległych 
temu resortowi przeds!t:bior-
stwach. Kilka kursów ha.ndlo­
wych przewaznie Il-miesięcz­
nych urnchomno Ministerstwo 
Handlu Wewnętrz.ne110. 
Również niektóre z:iklady pro­

dukcyjne we wlasnym zakrooie 
prowadzą szloolenie ~wodowe 
dla osób zwolnionych z admi.nl­
stracji. M. in. FSO na Żeraniu 
zorganizowala 6-miesi()C1'lne kur 

1 
sy przygotmvnjqce fachowców 
do obsługi obrabiarek, frez.arok 
l automatów. Pięć kursów rze­
mieślniczych konfekcji damskiej 
i kilka kursów chałupniczych 
uruchomił stołec:zmy za.klad do­
skonalenia netniosla. Po zdaniiu 
egzaminu i otrzymaniu karty 
rzemieślniczej, absolwent kursu 
ma prawo ubiegać się o zezwo­
lenie na otwarcie własnego za­
kładu rzemieślnlc:!lego lub może 
być :z.atru<lntlony w spółdzielczo­
ści pracy. 

w spótdzielczości w charakteme 
pełnokwallfikowancgo rzemie­
ślnika. Wcześniejsze zatroszcze­
nie się o ludzi, którzy ukończą 
szkolenie - to nie mniej waż­
ne zagadnienie od naucz,en.Ja 
zawodu, 

cz,ego. 

Kongres posta.ra si~ nie­
wątpliwie doik:Ładn.ie ustalić 

wrotnym tempem rozwoju miesiąc potrzebne 1e1t, oprócz nor­
tcchniki i rolnictwa. w calyrn malnel dokumentacll, na podstawie 
świecie i wśrócl najbliższych którei wyp!aca sle zasiłki rodzin· 
na.szych g<>Ria.dów". ne. pisemne oświadczenie pracow-

..,. nika, że w m•esl~cu, za klórv ma 

'D · · ł 'ć t eh być wvpłacnny zasllPk rodzinny, 
ocenia„1ąc S uszno:i Y nie podlą! noweqo 1atrudnienla •­

słów - zyczymy dziś Kon- prawnla!ąceqo do za1Jlku, 
gresowi Techniki realizacji Pracownik zwolniony 1 ~kierowa. 
jego z.amierzeń - otwarcia ny na przeszkolenie zawodowe z.&• 

naszej technice i gospQdar- chowuje wszellde uprawnienia wy­
ce narodowej szerokiej dro-- nlkafące z ubetpleczenla spo!PC7· 

neqo, łącznie z prawem do zasll'kn 
~ rozwoju. rodzinn~!lo, który wvpłaca zakład 

F. B. pracy prowadzący szkolenie. 

miejsce inżyniera i technika! k• 
Trwaj11ce Jut od długiego cza- w gospodarce narodowej. Ja Je 

su spory na temat kompetencji 3200 d I tó k ó h d 'ś 
poszczególnych instytucji i or- e ega W, t ryc Zl 

ganizacji w zakresie kierowa- powita Warszawa, stawia 

Wyniki narady 
łurystycznei 

przewiduje się 
w przyimowaniu młodzieży 

• ' zmiany 
11ia turystyką, stały sii: już nie- sobie za cel wyjaśnienie i 
mal przysłowiowe. Spory te pr-0 skonkretyzowanie zadań sto-
wadzo111e nie zawsze w intencji jących przed poSzC'Zególny-
dobra turystyki, niejednokrotnJe mi dziedzinami naszej go-
wręcz hamowaty jej rozwój. spodarki oraz dróg prowa-

Aby pol<>żyć f<'f"'' ' dzących do najlepszych wy- w roku akademickim 1957-581 na akademickie i z.aw<Jdowe. PCI 
bm. odbyla się krajowa na.rada ·k · 
turystyczna, której gtównym te- ni ow prz;- użyciu najmniej- Hość mi~jsc na pierwszych la- dzia.ł ten dotyczy przede wszy• 
matem było przedyskutowanie szych nakładów. Szx:zegóło- tach studiów w wkolach wyż- stiltim studiów technicznych. Da 
projeMu n.owego stfl.tutu naj· wo zostanie przedyskutowa- szych ulegnie prawdopodobnie świadczenie ostatnich lat wyka-

na wyższe uezełnłe? 

. na rola 1'nteli'gencJ·i· techni·cz- poważnemu ograniczeniu. Nie/ zało, że szkoły wyższe przygo-wyu1ego organu ruchu turysty-
. d d · · d ma jeszcze w tej sprawie osta- towują co roku znaczną liczbę 

C2lnego w Polsce - Komitietu neJ w zie zinie zarzą za- tecznych decyzji, jednakże przy i.nż)'tnierów, brak jest n.<1:tomiast 
dla spraw Turystyk.i. ni.a. planowania i organiza- puszcza się, że w roku bież. wysoko wykwalifikowanych te-
W porównaniu do form obecnie cji produkcji, w budowni- przyjętych zostanie o ok. 20 chników. Należy więc przypusz 

dwie i energetyce, rolni- proc„ tj. 4-5 tysięcy słucha.czy czać, że w wypadku utworzenia 
istniejącego KomHetu, nowy pro ctw:e i w dziedzinie wyko- mniej nu w roku ub. wyżo.zych szkół typu zaw<>dowe-
jekt przynosi zmiany daleko idą rzystania p<><lstawowych su- Jak dowiaiiuje się przedstawi- go będą one szczególnie uprzy-
ce w kierunku demokratyzacji, rowców i tworzyw. ciel PA'P, zagadnienie t-0 jest o- wile.iowane pod względem ilo-
daj · k · · . . becnie szczegól<Jwo roizpatrywa- ści miejsc, 

ąc wa~ sz.e uprawruerua czyn . Kongres wrestt1e .po~tara n.e przez 7.aintereoowane czyn- ----
nikowi społecznemu. si~ otworzyć oczy opin11 pu- ni.ki. Dub znaczenie będZlie 25 • t "k 
Przyjęty przez zebranych Jll'O- blicznej na perspektywy miał tu gł()S nowej Rady Glów- rocznica s rai u 

wyjścia z marazmu i :zaco- nej S1.kolnictwa Wyżs7~go. Wy-
jekt statut.u zostanie przedsta- fania. Nasza łódzka 100-o- daje się jednak jut w tej ch".'rn no'rn1'ko"w Zagłobr'a 
wiemy preze.wwi Rady Mini- sobowa delegacja wzbogaci p~wnc, ~ ogranicz-enLe miejsc ' "I 
strów. na Kongr~ie w1asny punkt n~e b~dz1e doty~zyć wszystkich 
------------------..:.... ____ _.:,_:::__ k1e-runków studiów. Prz.eważa 
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WARSZAWA lszawę" Komendy Wojewódzkiej 

W początkach kwietnia br. przy- MO. Zlo~zieje zabrali w~z z ulicy 
je:i:dża na miesięczne występy w P~zostaw1ony na chw1~ę przez 
naszym kraju 32-osobowy balet. m_1llcy1ny patrol.„ i odiechali w 
rewia „Brasil!ana". niew1adomvm. kierunku, . 
Twórcą i kierownikiem tego ory- Poszukiw~nta patroli m1l.lcyjnyc:h 

qinalneqo, ludowego zespołu jest daly szybki efekt, W k~lka go­
M. Asltanazy, Polak z pochodzenia, dzin PO \Vypadku znalezionn sa­
brazyUjski dziennikarz i poeta <tt.'.> mochód uwięziony w biocie na pe­
rego zainteresował piękny, eg~oty- ryferiach miasta. Złodzieje zbiegli. 
czny folklor, jaki reprezentują Mu­
.rzyni brazylijscy, 

Od 12 kwietn ia do 5 maja 7.espól 
wystapi w Poznan.Iu, Wrocławiu, 
Katowicach, Kraltowie, Łodzi, War­
sz:awie, Gdań5ku ! Szczecinie. 

• • • 
23 bm. Warsuwslca Guownla na 

Woli obchodziła stulecie sweqo ist­
nienia. Uroczystości odbyły się w 
Sali Konqresowej Pałacu Kultury i 
Nauk.i z udz.i<ilem sekretarza KC: 

POZNA~ 
„E:x;presg Pmznański" donosi o 

niecodzi.ennym ślubie, który odbył 
się w dzielnicowym Urzędzie Stanu 
Cywilnego Stare Miasto w Poma­
niu . 

Na ślubnym kobiercu ~tanęla Emi 
lia Ulatowska z Poznania oraz TJ· 
deusz Frankowski przebywaj11cv 
w„. Kanadz.ie. 

Nar:z.ecz.eni poznali się w 1939 r„ 
jednakż:e wojna rozdzieliła ich na 
bardzo długie lala. W tvm czasie 
Frankowski walczył w polskich jed 

opinia, iż nie należy zmniejszać 
ilości miejsc, np. w akademiach 
medycznych, jak również oa wy 
działach matematycznych, fizycz 
nych, chemioeznych i mechanicz­
ny~h. Natomiast istnieje przeko 
nanie, że trreba ograllliczyć na­
pływ młodzieży na uczelnie Elko 
nomlczne l wydziały prawa. Wy 
nika to z przeprowadzonej obec 
ni~ kompresji etatów w a<kni­
n~stracji państwowej i ze 
zmniejszonego przez to zapo,tr.ze 
oowanla na kadry urzędnicze. 

W. ści.słym związku z tymi 
zrma.nam1 poZJostaje projekt no­
':'.:'.ego podziału wyższych uozelnJ 

Przylatują 
wiosenne ptaki 
a do Zakopa o ego 
tł'róeila zima 

KATOWICE. - 23 bm. w 2S 
rocznicę strajku górnilków Za­
głębia, !ci;6Ty w roku 1932 po· 
derwal masy pracujące do wal­
ki z ustrojem sa.nacyjnym o po­
prawę bytu t prawo do pracy, 
odbijając się glo~nym echem w 
całym kr-~.iu - w oosnowi;!ckim 
Domu Kultury odbyła się uro­
cz,"Sta akademia. 

Na ur.aczystość przybyli prze­
wodn.Lczący Rady Państwa, czlo 
nek ~ura PoHtyC&nego KC 
PZPR 1 zarazem dawny górnik 
Zagłębia, Alek.sander' Zan.vadzki, 
sekretarz KC PZPR i ?OSE:l z 
okręgu soono'.-v:ieck!iego Edward 
Gicrek i I sekretarz KW PZPR 
w Kartowiicach, Józef Olszewski. 

Obecny był, bawiący na $.lą­
sku na zaproszienie TP!P-R, 
Przedstaw:iciel Armii Radzie­
cki.ej ge111erał major M. S. Ko­
no,plow. 

I'r:z.ew<Jdnlczący Rady Pań• 
stwa dokona! dekoracji z.a.służo­
nych działaczy robotniczych 1 
organizatorów pamiętnego straj 
ku wysokimi odznaczeniami pań 
stwowymj, 

Wybory w Indiach 

To Jednak n.ie wystarczy. No­
woutworwne ośroolti szkolenia 
zawodowego nie obejmuj~ na­
wet połowy osób zwolniOll'lych :z 
administracji. Duża ilość bo­
wiem reso.rtów gospodarczych J 
instytucji nie zatroszczyła ~ię 
o przygot()wanle zwolni0111ych 
prz-ez siebie pracowników do 
pracy w produkcji. M. in. więk­
S2JOŚĆ centralnych zarządów oTaZ 
niektóre ministerstwa, jak prze­
mysłu spożywczego, haoolu za­
graniczmega nic prawie lub nie 
wiele robią w tym zakresie. 
Większość osób zwalnfonych 
zmuszona jest więc szukać za-

Łódzki Ośrodek Prop. Mar- trudnienia nie wymagającego 
]{.<;izmu-Len inizmu ul. Trau- specjalnych kwalifikacjl, co o­
gutta 1, podaje do wiadomo- czywiście nie jest rzeczą łatwą 
ści zainteresowanym, że orga i nie zabezpie<:za t)·m ludziom 
Jl:ZUje Stud ium Spraw Mię- odpowiednich warunków mate­
dzynaro<lowych rialnych na przys:Łlość. Dobrze 

by więc bylo pomyśleć o zorga-

PZPR J. Albrechta i zastępcy prz'!­
wodniiczącego Prez. SL RN J. Ha­
rasimowskieqo ornz qości zagra­
nicmvch z ZSRR. NRD i Czecho­
słowacji. Podczas uroczystości m;n, 
hutnictwa K. Zemaftis udekorował 
odznaczeniami pań~Lwowym.i <Hj­
bardz:ei zasłuionvch pracowników, 
a wśród nich 9 fachowców, któnv 
przepracowali w gazowni ponad 
50 la·t. 

SZCZECIN 
Załoqa anqielskleqo statku „Tul· 

se Hill" sktadajaca się 1 Hindu­
sów zaż!ldała przed wyjściem w 
powrotny rejs z.e Szcrecina do In­
dii l.ilknd.,.;ip~irciu baranów, po­
lr7ebnycJ1 ria zaopatnenie spiżarni 
okrętowej. Hlnclusi poslawili wa­
runek, że lthojn dokonaja sami, bo 
przy tvm ceremoniale -obowiązują 
również µewue requly rel'gijn~. 

nostkach lotniczych na Zachodzie, N": Warmię i Ma.mry przyla!tiją 
a nasteonie osi·adt w Kanadzie. Na· codzi~nnie tysiące ptaków - mh~z 
neczeni dotrzymali il'dnak slow3. k_ańcow pól, lasów l !'adbrzeży Je­
że będa na sit>bie czekali i w po- zior Mazurskich. W c1eplt>, slonecz­
czatkach br., a więc po 18 latach ne d~i lasy i nadbiz.ń<J. je1ior roz­
rozłąkl nadeszlo z Kanady pismo, b~znuewa1ą !.p1ewf'm "7paków, dro>z 
stwi„rdza jace, iż nie ma przeszkód ~<_>w, krasek, jerzyków i innych pld 
ze strony Tadt>us1xi Frankowskiego I kow. Odnosi s.1e wral:ente, że to 
w zawarciu małżeństw.a. co. najmniej 1>oczątPk kwietnla, nie 

. . . zas druqa polowa luteqo, 
Zqo.dnie. z obow1az~1ącyml u n~:; Ostatnio zaob~erwo.vnno przylot 

przep1sam1, w c~as1e slubn w Ur71'!- wiekszych stad labC'dzi , kaczek i 
cizie Stanu Cyw1lneqo nteobecneg<J dzik·ich qesi. Plaki zafoiyły sobie 
pana _młodeqo rnprezen!ował pe'.no- tymcz.asowe siedziby w nadbrzez­
m_ocn1k wyznaczonv p_rzez;ń 1m1°,11.- nvch tr7cinach I szuwarach 

DELHI (PAP). - 24 bm. ~­
poczynają się w Ind:i.ach wybo­
ry JXYWSZCChnc. w dniu tym od· 
bedzic ~ie gloso.waJ!loie w sia~ 
nach Orissa i Pendżab. 

Jak \\iadomo. w Indii.ach wy­
bory parlamentarne nie odbvwa 
ją s.ię równoo,e4nie w calvm 
kraju. Ooecn-e wybory zakończą 
się .14 marca. Program obejmuje: węz.ło- n:Lrowani.u nowych kursów r..'1-

we problemy polliyki między- wodowych o skróconych, a jl'd­
narodowej, sytua<;ji spoleczno- nak dających gw.'.mmcję naucze 
ekonomicznej poszc.zególnyc'h nia zawodu, proqrama<'h s·zkol~­
krajów i wzajemne stosuniki ni.a. Stuszne byłoby także, aże­
t•olityczne, go~podarcze i kul- by niektóre dysponuj11ce wi~k­
turalne oraz główne problemy szymi możliwościami instyturje 

nie o!(ran.!cz...1ly się do szk-0le­
prawa międzyna rodowego. nia tylko sw<J.ich pr.'.lcowników. 
/Pierwsze wykłady prze\\'i- lecz przyjmowaly na kursy ludzi 
dziane są w połowie marca zwolnio.nych z innych reoorlów. 

br. . . Łód Należaloby także pomyśleć o 
Zgłoszenia przyJmUJe · z- rozs11clnej weryfikacji absolwen 

ki Ośrodek Prop. Marksizmu- tów kursów resort.owych. Kursy 
Leninizmu, ul. Traugutta 1, te nie są bowiem umawane 
tel. 202-70, 3B3-42 ~raz wszyst- przez Izbę Rremiieślnlczą i nie 
k!e dzielnicowe ośrodki szko- dają uprawnień do otwarcia wla 
knia partyinogo PZPR. snego warsz.tatu lub też pracy 

2 DZIENNIK LODZKI nr 47 (3193) 

Bard1.o zdtiwili się więc pracow­
nicy szczecińskiej rz.eźnl, qdy zja­
wila s i ę u nich qrupa ~zotycz­
nYch qo<l0i w !trojarh przemacn· 
nvch do obrzędów relirriinvch. Hin 
dusi przyqotowali sobio specjalny 
stót i w czasie odmawiania mod:.t­
wy 7. twarzami, zwróconvmi ku 
wscht>dowi„. podrzynali gardła ba­
ranom. 

KRAK O W 
Nieznani sprawcy ukradli wcz.o. 

raj w Krakowi• .sluibow' „ War-

nie. Panna młoda wyiezdz,a w.li.rot- W Krakowie w okolicy Piacu Si-
ce do męza. korskieqo spostw!'lono pan: turk~· 

POZNA!il' WD~ Pol_ski :prz.vlat.ują one zwykle Pożar w szp1"falu 
pod kontec kwtetn1a lub nawet z 

Po kupcach Danii, Anglii 1 Pin- począl',iem maia. Wicloczn:e ich 
la•ndi!, równiiei: importerzy z USA ptasi inlitvnkt powiecl1iat im 0 la- p§UChlafryc•nym 
zwrórili ~ie do naiwiebzych w Pol qodnei zimie w naszym kraju st

4
d J „ 

sce Zakladów Srodków Odtyw- też. tak wcuisne przyl>yci·e· . ' W I 
h P l , czora w 11odzlnach rannych 

czyc w oznaniu o przes anie Miła niesooclzianke sprawi'ły ,„ wyb hl 1· J dl h 
drobhnej partii koncentratów odżyw tvch dniach wczas. 0"1·~zom i· lur' - uc w szp .a u a pEvc lcznie 

.. , , chorych przy ul. Aleksandrowskiej 
czyc · stom pr7i>bywa iącym p •xl Giewo'l· nr 159, potar. Zapaliła się świetHca. 

Firma amNykańska reflekluje Item obfite o.padv bniequ, które Trzv oddzłaly straty pożarnej Jlo 
przl?de w~zvstki.m na nasze nar:}- 1 znacznie po·praw.ily ~arnnki ndr- przeszło dwuąodzlnnel akrfi ralun­
dowe. llOtrawv. iak: barszcz. kruµ- clarsk e. War~twa św1eżeqo puch 1 1'owe1 zateqnalv n!ebezpieczeflslwo. 
mk. zm ipols.k1 or8z sosy - g~zy. d~rhodzi w Tatrach do 30 cm, Na Spallla się czę§ć dachu w iwletli­
bowy i kop.»rkowv. Natychmia>t ulicach Zakopa.neqo rpofawily ~ięl cy oraz ściana. 
n'! otrzrmanrn <?farty 1ałoqa zal<h- znów sanki. Warto tu r.adm!enlć, te 'wlel'l­
dow wysiał~ ządane koncentrat.,. Korzvslając z pięknej poqorly ca to drewniany barak obok 
z przekonan.i.em, że hędą one snu· wiei~ wczasowip.ów wymszyto na pomieszczeń szplta~ycb.. 
koowały Amerykanom. wyc1ecz,k.i na.r-Cl<lrski.t :i ku1iqi. ~ 
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skarbów 
DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA LODZKIEGO" 

Łódź, dnia 24 lutego 1957 r. Nr 8 (171) 

OSSOLINEUM 
- Panie dyrektorze, jakle 

osiągni~cia posiada na swym 
koncie zakład? 

- Jeżeli chodzi o prze­
szłość to liczy ona tak wiele 
lat, że wyliczanie wszyst­
kich tytułów opublikowa­
nych dzieł zajęłoby sporo 
czasu i miejsca. Wobec tego 
ograniczę się do roku prze­
szłego. Cyfrowo to wygląda 
u nas w ten sposób, że w 
1956 r. wydaliśmy 208 po­
zycji o łącznej objętości 
3.199 arkuszy 'vydawniczych 
i ogólnym nakładzie 951 
egzemplarzy. 

- Jak wynika z tych cyfr 
średni nakład dzieła jest nie 
wielki, co świadczy, że ksią­
żki, które drukujemy, są 
przeznaczone dla specjalne­
go, wąskiego kręgu czytel­
ników. 

Trzy C2Warte naszego zeszło­
rocznego pJ;mu wydawniczego 
zawierały publikacje PA.'if I 
towarzystw naukowych oraz 
innych placówek, m. i111. np. 
Państvrowego Instytutu Sztuki 
w Warszawie. Instytutu Pol­
sko-Radzieckiego itp. Pl'.>zycję 

wlasne, tzn. będące wynikiem 
wlasnej inicjatywy stanowily 
ok.oło 2.5 proc. planu. 

- A ja.kie pozyc.Je WYdało 
Łódzkie Towarzystwo Nau· 
kowe? 

- ŁTN opublikowało w 
naszym wydawnictwie 9 
prac. Z tych wymienię cie­
kawsze: prof. Lutyńskiego 
„Ewolucjonizm w burżuazyj 
nej anglosaskiej etnografii, 
a etnografia radziecka", 
prot Nadolskiego ,,Polskie 
siły zbrojne za czasów Bo­
lesła,.va Chrobrego", tom IV 
Rozpraw Komisji Językowej 
l tom VI Przeglądu nauk 
historycznych i soolecznych. 
Nadto publikowaliśmy po­
zycję UŁ, sumującą dorobek 
naukowy tei uczelni w cią­
gu 10 lat istnienia. 

- Teraz trzeba bv z kolei 
zapytać o dzieła PAN, za­
sługujące na szczególną, u­
wagę ..• 

- Z prac PAN na szcze­
gólną uwai::ę zasługują takie 
pozycje, jak m. in. „Zródła 
arabskie do dziejów Sło­
wian". „Rocznik historii 
sztuki", „L'apophonie en in­
doeuropeen" - prot. J. Ku­
ryłcwicza, dwa tomy stu­
diów z zakresu nauk ·pomoc 
niczych z historii literatury 
polskiej K. Budzvka 
,,Kultura materialna st~ro~ 
żytnej Grecji" - wvdana w 
ramach Polskiego Towarzy­
stwa Archeologicmego i in­
ne. 
Współpraca 7 Pań"two.wvm / 

Instytutf'm Sztuki przynio.sla 
m. i.n. dwie nader ciekawe 
prace - Eugene From'?n1.in 
„Mistrzowie dawni" oraz tom J 
„Studiów renesan.sow,·ch" -
w oprac0•vaniu prof. M. Wali­
ckie1rn. Żeby nie nu7.vć listą 
tvtulów z planu wlasne~o 
O>solineum wvmieniie tylko 
•. Bibliografię biblio:!"'afii pril­
skit'h" w opracowaniu Wikto­
ra Hahna oraz r1•1<ze t""TIY 
dziel wszyst.lc'.ch .Tulius7a Sł0-
wackiego wydawanvch potl 
red. J. Kleinera. Z tei serii 11-

k~zał:v się w ub. r. tomy VII, 
IX I XV. 

- Możebvśmy przeszli z 
kolei do zadań roku bieżą­
cego? 

W roku ubiegłym Zakład Im. Ossolińskich obchodził 
podwójny Jubileusz - 130-lecie swego istnienia oraz 10-le­
cie działalności na Dolnym Sląsku. 

Nie będzie przesady w stwierdzeniu, :ie niemal każdy 
polski uczony, publicysta, pisarz, myśliciel XIX I XX w. 
spotkał się z książką Ossolineum, z bezcennymi zblo· 
rami rękopisów, czasopism I dziel sztuki. 
Działalność dotychczasowa oraz zamierzenia zakładu na 

najbliższą przyszłość zainteresują niewątpliwie wszy­
stkich czytelników. Dlatego też przeprowadziliśmy wy­
wiad z dyr. Zakładu Im. Ossolińskich mgr. Ignacym Po­
chwickim. 

wych wydawnictwa. Z dużq 
przykrością muszę stwier­
dzić, że z braku środków 
finansowych możliwości pro 
dukcyjne wydawnictwa na 
rok 1957 nie będą mogły być 
w pełni wykorzystane i sze­
reg wartościowych prac już 
złożonych do opublikowania 
będzie musiało przeleżeć w 
tece wydawniczej przynaj­
mniej do roku przyszłego. 

- Czy wobec takiego st;: 
nu rzeczy ukażą się jakieś 
prace ŁTN? 

- Oczywiście. W tym ro­
ku ŁTN ma 11 pozycji. Oto 
tytuły ciekawszych: Tom XI 
Przeglądu Socjologicznego 
(opuścił już drukarnię), 
dalszy tom „Przeglądu 

nauk historycznych i spo­
łecznych", interesująca mo­
nografia Czapczyńskiego 
„Tułacze lata M. Konopni­
ckiej", praca K. Sreniaw­
skiej „O St. Zakrzewskim", 
T. Kotarbińskiego - „Zarys 
dziejów logiki" i inne. 

Z portfelu PAN zasługują 
na wzmiankę: praca zbiorocwa 
pt. „Studia z dziejów rolni­
ctwa t. I" oraz praca zbiorowa 
„Z dziejów górnictwa i hutni­
ctwa" obydwie przygotowar1e 
na warsztacie Instytutu Histo­
rii Kultury Materialnej PAN 
l znajdujące się już w korek­
cie. 

W ramach bibliowkl klasy­
ków pedagogiki ukazą się pi­
sma A:dolfa Dyga>.5dńskiego i 
A. Popławskiego oraz dalsze 

tomy studiów pedagogicznych 
I psychologiC2lilych. W br. zo­
stanie ~ż zakończony druk 
publikacji pt. „Nieznane ręko­
pisy Braci Ozeskich" - przy­
gotowanej przez Instytut Ba­
dań Lit. przy współudziale 
Czeskiej Akademii Nauk. 

Znana I ceniona seria Bi­
blioteki Pisarzów Polskich 
wzbogaci się o 3 dalsze cenne 
pozycje: A: Trzycieskiego 
„Opera omnia" t. I, Ursinusa 
,,Modus epistolandi" oraz. tom 
II Po'!Otyki Sarbiewskiego. 

Z planu własnego Ossoli­
neum z dużym uznaniem 
przyjmie na pewno społe­
czeństwo dzieło pt. „Nowo­
czesne malarstwo polskie 
t. 1" w opracowaniu T. Do­
browolskiego, dwa pokaźne 
tomy korespondencji Opa­
lil'lskiego i interesujący tom 
listów Narcyzy Żmichow­
skiej. Rzecz jasna, że obok 
tego ukazywać się będą na­
dal tomiki Biblioteki Naro­
dowej oraz Naszej Bibliote­
ki służącej młodzieży szkol­
nej. 

Nie mogę sobie wyobrazić 
wywiadu bardziej przełado­

wanego tytułami i dlatego 
na tym bym skończył. 

Rozmawiał JOT. 

Mo ie 

miasto Czerwony Rynek 
Czy wiecie, gdzie jest Czer­

wony Rynek? Kiedyś przed 
wojną, 20-30 lat temu, lu· 
dzie z Chojen nazywali go 
też Ryneczkiem, pewnie dla 
odróżnienia od dużego Ryn· 
ku- przy dzisiejszym Placu 
Niepodleglości. 

Na Czerwonym Rynku 
c::erwienily się na wiosnę w 
dni targowe rzodkiewki i ra· 
barbar. Ale to nie jest właś­
ciwe uzasadnienie przymiot­
nika „czerwony". Na Czer­
wonym Rynku czerwienila 
się kiedyś krew demonstru­
jących robotników, którzy w 
dniach Rewolucji 1905-7 ro· 
ku rzucili w kozackie i żan­
darmskie oczy protest pro­
letariackiej Łodzi. 

DZIECIĘCE ZABAWY 

W międzywojennym 20-le­
ciu. Czerwony Rynek i jego 
okolice byly już trochę 
mniej bohaterskie, mniej 
sławne. Do stojącej w cen· 
tralnym punkcie Rynku stu­
dni biegliśmy często, mocno 
zadysz:ani, by w lodowatej 
wodzie, wyciąganej z trudem 
przy pomocy pompy, zatopić 
zmęczenie niedorosłych pił­
kOJTzy, godzinami całymi wy­
żywa.iqcych się tu pr;;y grze 
w szmaciankę. Na Czerwonym 
Rynku były kocie łby, po­
przerastane trawą. Siadaliś· 
my na tej trawie o zmierz­
chu, grając w co popadło. 
Przyświecał nam blask ga­
zowych lamp na RzgowskiP.j 
albo księżyc, który nie wsty­
dził się biedy chojeńskich 
podwórek i zaglądał aż tu­
taj. 

NIEDOBREJ SŁAWY 

przysporzyl Czerwonemu 
Rynkowi Łaniucha, o któ­
rym „Bubliczki" giosiiy: 

„Z11>padla noc głucha, 
Z toporkiem Łaniucha 
Do państwa Tyszerów 
Zakrada się„." 

skitj 117, a zwlokl, odpowie­
dnio poćwiartowane, ukrył 
w różnych zakamarkach, a 
m. in. w stawie scheible­
rowskim przy Przędzalnianej 
i tu, w dole kloacznym na 
północnym skraju Czerwo· 
nego Rynku. Zbrodnia się 
wydala i odtąd na Czerwo­
nym Rynku pozostała nie­
sławna plama pospolitej 
zbrodni. 

KRWAWE ULICZKI 

Czy znacie uliczki dobie­
gające ze wschodu i zttcho­
du do Rzgowskiej tuż przy 
Czerwonym Rynku? 

Np. ulica Lelewela. Kiedyś 
zwala się Wąska, bo istotnie 
była najwęższą arterią Cho· 
Len. Stanowiła swego rodza­
ju rezerwat chojeńskiego 
podziemia. Na Wąskiej bo· 
wiem rodziła się sława po­
strachów przedmieścia. Po­
licja często tutaj interwenio-1 
wala w „sporach" i nieporo· 
zvmieniach towarzyskich w 
których do glosu docho<lzil 
n?ż. Kastety byly osiągnię­
ciem techniki z późniejszego 
okresu rozwoju łódzkiego 
podziemia. 

Epoka ta to również 
cza~ pełnego rozkwitu zabaw 
na tzw. „bretlach", czyli w 
ogródkach i laskach chojeń­
skich, zabaw z taiicami na 
ulo±onych na ziemi nie heblo· 
wanych deskach (das Brett 
- deska). Imprezy odbywa­
ły się w niedzielne popołud­
nia - u Hauberta na Tu­
szyńskiej. Pogotowie obraca­
ło w takie popołudnie po kil­
ka czy kilkanaście razy. 
Sygnałem bitwy bywał 

pięści. Gdy szedle§ tańcayć, 
godzileś się z tym, że twoja 
partnerka będzie musiała 

tańczyć z każdym, kto tego 
zapragnie. Chyba, że znano 
cię jako bliskiego kol.egę jed­
nego z postrachów dzielnicy. 

SMUTNY 
ROMANTYZM 

W tym okresie pelnym 
brutalności codziennego i co­

(Dalszy ciąg na str. 5) 

130-letni 
ratusz 
NaJstarszvm niesakralnym za. 

bylkiem naszeąo miasta Jest em­
pirowy ratusz mieszczący obtt· 
nle Archiwum Mielskie. Zosia! 
on wybudowany w roku 1827 dla 
nowopowstałef osadv labryczne1 
Nowe Miasto. Owczesny ryne.k 
Noweqo Miasta to obecny Phc 
Wolności. Svmetrvczna nleqdyś 
zabudowa Królestwa Polskle­
ąo Jednopiętrowymi domami 
w stylu klasycy5tycznym zakłó­
cona została późniejszymi '1udo­
wlaml. Koncepcla przywrócenia 
place>wi pierwotneąo WY!! ądu u-
padła. · 

Nasze zdfęcie pochodzi z •Im· 
glej polowy ub. stulecia. Plac 
Wolno~i nie m!ał fesicze szyn 
tramwajowych. Przypominamy, te 
plerwsiv tramwai przejechał uli­
cami Łodzi 23 qrudnla 1898 r. 
wta~nle od P!acu Wolnośd, 
Piotrkowską do Tramwajowe!. 

11-.1 

Józef Zajączkowski 

Sztuka fotograficzna ma w 
Polsce dobrą tradycję. Pio­
nierem fotografii był u nas 
przed z górą stu laty war­
szawianin Karol Beyer, któ­
ry w r. 1839 udał się do Pa­
ryża, gdzie zapoznał się z 
dagerotypią, poprzedniczką 
fotografii. a następnie grun· 
townie zaznajomił się z o­
siągnięciami „ojca fotogra­
fii", chemika angielskiego 
Talbota. 

Po powrocie do Warszawy 
założył Beyer pierwszy w 
stolicy zakład fotograficzny. 
Stale doskonaląc techn&ę 
zdjęć w swym Z<Układzie, 
zdobył Beyer sławę świetne­
go foto.grafa, sta·ł się czło­
wiekiem znanym w stolicy, 
a najwiękf>ze znakomitości 
Warszawy zabiegały o foto­
grafie, robione w jego pra­
cowni. 

Za zachętą i pomocą Beye­
ra Maksymilian Strasz opra­
cował pierwszą polską książ­
kę o sztuce fotograficznej. 
Wyszła ona nakładem zna­
nego i zasłużonego warszaw­
skiego księgarza - wydawcy 
Gliiksberga w r. lfl57, a więc 
równo sto lat temu. Tytuł 
jej brzmi: „Fotografia, czyli 
zbiór środków używanych 
do zdejmowania obrazów za 
pomocą światła. na p.apjerze 
lub na szkle". 
B~yer wykształcił w swym 

zakładzie szereg fotografów, 
dla których praca Strasza 
była cenną pomccą w tym 
nowym wówczas w Polsce 
zawodzie. 
Wśród tych adeptów kun­

sztu fotog.rafdcznego był te:i; 
pierwszy w Łodzi fotograf 
Józef Zajączkowski. 

Zająo:!ikowski urodził się 
w r. 1817 w Krakowie. Za­
interesowania malarskie -
rysował portrety - zapro­
wadziły go do Warszawy. 
Tu poznał Beyera i odbył 
praktykę w jego zakładzie. 

W r. 1859 osiedlił się w 
Zgierzu i z pomocą :fiinanso­
wą swych dawnych przyjaciół 
z Krakowa, zamieszkałych w 
Zgierzu: Leopolda Reindla, 
„fabrykanta tapet i papie­
rów kolorowych" I Antonie­
go Długoszewskiego, właści­
ciela fabryki włókienniczej, 
założył z::ikład fotografi=y. 
W r. 1862 Zajączkowski prze­
niósł się do Łodzi, która da­
wała wicksze możliwości 
prowadzenia zakładu niż 
Zgierz, liczący wówczas o­
koło 12 tys. lud111ości, gdy 
liczba mies.zkańc&w Łodzi 
dochodziła już do 40 tys. 

Łó:lź, choć była drugim po 
Warszawie co do wielkości 
miastem Królestwa, nie po­
siad'ł!a jeszcze swego toto­
grda. Został więc Zającz­
kow::ki pierwszym w Łodzi 
przedstawicielem kunsztu fo-

• pierwszy 

fotograf 
łódzki 

• 
i 

powstaniec 

tograflcznego. Zakład jeg(J 
mieścił .się zrazu przy No­
wym Rynku nr 8 (dziś Plac 
Wolności), później przy ul. 
KonstantynowS'kiej nr 5. 
Fotografia, jako nowość, 
wzbudziła żywe zaintereso­
wanie w mieście, klientelę 
miał zakład dużą, rnim1> iż 
były to czasy be;;robocia i 
wielkiego kryzysu w prze­
myśle łódz.kim, spowodowa­
nego ~sowym brak.iem 
bawełny. 

Ale były to czasy nie tyl· 
ko stagnacji w przemyśle, 
były to także czasy wzmożo· 
n ego ruchu patriotycznego. 
Zajączkow.ski, jak i Beyer, 
wziął gorący w nim udział. 
Był aktywnym uczestnikiem 
manifestacji przedpowstań­
czych w Zgierzu i Łodzi. 
Kiedy pod koniec 1852. roku 
z luźnych dotąd kół konspi­
racyjnych powstała w Łodzi 
organizac}a narodowa, Za­
jączkorwski wysunął się na 
jednego z jej przywódców, a 
lokal pracowni fotograficz­
nej, położony w centru.in 
miasta, stał się dogodnym 
miejscem narad kierowni­
ków organizacji. 

W styczniu 1863 r. obej­
muje Zającz,kowski po Jqna­
cym Radziejowskim trudne i 
odpowiedzialne stanowisko 
powstańczego naczelnika 
miasta Łodzi. Wspólnie z ks. 
Józetem Czajkowskim, sto­
larzem Teodcrem Rybickim 
i setnlikami organizacji: tka­
czem Ludwikiem Kozubskim 
i tokarzem Leonem Tuczyń­
skim zajmuje się Zając1.kow­
ski formowaniem oddziału 
powstańców łódzkich, który 
wyruszył w Sierad11kie, a w 
lutym 1363 r. pomaga Jooe­
fowi Sawickiemu w groma­
dzeniu partyzantów w obo­
zie pod wsią Dobra w pobli­
żu Strykowa. 

Zdekonspirowany ł zbyt 
już z.nany władzom carskim 
w .. Łodzi, przenosi się do 
Zgierza i pełni obowiąz:ki -o­
kręgowego w organizacji 
CY'Vilnej pow1atu łęczyckie.. 
go. 

Latem 1863 r. Zajączkow­
a1ci, tropiony pr7,az agentów 
naczelnika wojt>nnego m. 
Łodzi barona Broem.Se:ia i 
llagr';,żooy aire..o.zito\van:e>m, u­
szedł za kordon graniczny 
do Krakowa, a jego zakład 
fotograiiczny został na roz­
ke 7. Broemse!la za:11knięty. 

Po po.w-<;ianiu Zając?.kow­
ski mif*lzkał stale w I{.rako­
wie, gdzie p:racowaJ jako 
fotograf i malarz. W ostat­
nir:h .latach swego życia był 
prownorem K r.a~tow'6kieg·o 
T_owarzystwa Dobroczynnoś­
ci. 

W r. 1870 Zajączkowski na 
wezwanie byłego członka 
Rządt.1 Narodowego, Agato­
na G11lera napi5ał W$oom­
ni.enia o powstaniu w Lodzi. 
Nie ukazały się one w dru­
ku, rękor,iis znajdował się 
przed r. 1939 w Archiwum 
Lwowa. 
Dzięki Zajączkowskiemu 

- Nasze zamierze!1la są 
znów większe. jednakże o 
tvle nieustalone na 100 
proc„ że trudno je zaMknać 
w konkretnych cyfrach. 
Wstępne phny produkcii 
przewiduja jej zwiększenie 
w br. o ok. 30 proc. w sto­
sunku do roku przeszłe?0 z 
tym, :te wobec wprowadze­
nia no,,rych cen paoieru i u­
słu~ drukarskich olanv roz­
patrywane są obecnie pod 
katem możliwości finanso-

Stroiciel fortepianów Ła­
niucha wymordował '.iv ce· 
lach rabunkowych rodzinę 
Tyszerów, wlaścicie!t sklepu 
muzycznego przy Piotrkow-

najcz:ęście.i skok jednego z 
uczestników na stól i rzut 
krzesłem w najbliższą grupę 
bawiących się. Wśród gradu 1 
butelek od piwa i wódki. nóg 
od stołów i krzese~ blyskaly 
noże. Iść na „bretle" do Hau· 
berta, do lasku na Chojnach 
czy do ogródka na wprost 
ul. Wegnera (dzi§ Krasickie­
go) bylo już bohciterstwem, 
nie kłam~nym junactwem, 
świadczylo o odwadze. Na 
„bretla.ch" triumf owal strach I 
przed bandziorami i prawo -------------------------

posiadamy zdjęcia szeregu 
powstańc&w łódzkich, wyko­
nane przez niego w r. 1863. 

L. WASZKlEWICł 



Na schyłku XVIII I w po­
czątku XIX wieku dyploma­
ci europejscy określali Tur­
cję mianem „chorego czło­
wieka". Rozle.:le bowiem 
pafulwo ottomańskie zna i­
d owało się w stanie daleko 
posuniętego rozkładu. 

Potężnl paszowie (wielko­
nąd cy prowincji), prze­
kształcili się w udzielnych 
władców. 'Wyodrębniony z 
całości sił zbrojnych korpus 
janczarów tworzył państwo 
w państwie nie uznając nad 
sobą żadnej innej władzy 
oprócz osoby sułtana. Do­
wódcy janczarscy prowadzi­
li z paszami przewlekłe woj­
ny domowe, które dawały 
doskonałą okazję obu stro-

nom do łupienia ludności 
cywilnej. 

Na początku XIX stulecia 
wśród Serbów wzrastają dą­
żenia narodowo-wyzwoleń­
cze. Równocześnie na skutek 
nadużyć paszy bclgrad2lkie­
go i łupieskich wypraw jan­
czarów w styczniu 1804 r. 
wybucha powstanie ludowe. 
Chłopi serbscy ro1..poczynają 
walkę partyzancką. 

PrzyW6dc\ tej narodowej 
wojny •taje się Jerzy Kara.­
dtordż, chłop czarnogórski, 
analfabeta, lecz równocześ­
nie zdolny organizator I u­
talentowany dowódca par­
tyzancki. Ogromna siła fi­
ZYozna, zręczność I odwaga 
1><>większały jei:o popular-

łońcu nic nie grozi! 
-czyli od czego zależy pogoda na Ziemi 

Poqoda wiosenna w środku :!­
my, na początku lutego?... Tot to 
niesłychane - powiadają najstnr-
11i ludz.;e - i mają rację. Takie 
fenomeny przyrodv zdarzają al<: 
bardzo rzadko, d-0słownie raz na 
kilka pokolcJ\. Dziś postaramy •ię 
je wytłumac;zyć. Czy się to mia 
- osądzisz, czyt~lniku, po„. po· 
godzie. 

Dla nikogo nte fe~t t11Jjemnicą, 
te średnia jakość poqody na Zie­
mi zależy wvłacznie od eilergii 
dosta rannej Ziemi :z.e Słońca. 
Ziemia, to coś w rodzaju 1)iec:teni 
obracanc>j w płomieniach Slonca 
i ooi„kanej nierównomiernie, w 
zależnoki od nastawienia do <>q· 
nia . Zwykle bywa. ze o ile na je­
dnej z półkul Ziemi je~t lato i 
występują upalv, na drugiej rów­
nocześnie trwa zima i panu111 
mrozy, Nikt chyba nie spodz.~­
wa s.iP, upałów w zim:e i uuo· 
zów w lec'e. Tak myślimy i mi­
mo w<>li zapominamy, te enerqia 
słoneczna doplywa do Ziemi nie­
rów'llomiernie i to w rytm 'e pr1.e 
mian enerqetycznych, zachodz11· 
cych na Slońcu. 

Badania takich przemian tir.-. 
wadzi i rcje5irujc s;ę dop'ero od 
roku 1749. Otl tej d-<1Lv do roku b;e 
żąceqo zaobserwvwano jui 19 """ 
lejn\· cykl 1mi~ntwf aktywno~ci 
Slońca (okreo cyklu: średn i o I 1,2 
lat). I oto, co sie okazuje: tea 
19 cykl, swoj4 niqdy n•e nol•.r 
waną wvjatkowo~cią, wµrawia 
obserwatorów w zdumienie. Na­
wet rok 1939 1 wcześniej jeszcze 
rok 1871 - należące do lat o wy 
jątkowo wzmo<ionej aktywności 
·sJoóca - są niczym w por6wnd· 
11 11 z tym, co siP. teraz dz;eje. 
JP•ZCM w roku 1954 plam na 
Słońcu prawie że nie było, a 
wska .i nik ich ilości l jakości, zwa 
nv liczbą Wolla wvnosil średnio 
n rok :l,9. (Im wieksza liczoa 
Wołto., tym więcef plam na Słoń· 
cu i tym lepiej Słońce gr:i:eie). 

W nast~pnym roku ta sama 
wartość wynosiła już 31,8. Roll: 
1956 to rok rekordowy - śrt>d­
nia licz·ba Wolfa skacze do 120. 
No. teqo jeszcze, w druqim ro:Cu 
po minimum. nie było w żadnym 
roku na pnestrzeni ostatnich 200 
lat. Malo to - bieżr,cy rok. '.bd· 
myka inny, 80-letni akres zm!~n­
ności 11,2-letnich cykli Slonca, 
co takte potęquie I lak fuz wiei· 
ką aktywność. Ale to jesz.cze tl!c 
- pojawiają się plamy na ~ło."l· 
cu w miejscach, <idzie ich n1gjy 
przedtem n 'e obserwowano, a 
niez""'kie potężne wybuchy . ~a­
terii slont>crnej wystąp.iły ~>11(:4· 
krotnie i moi.na je bylo obe1rze~. 
utrwalone na taśmie filmowe1, nd 
wet w jednym z ostatnich num:· 
rów Polskiej Kron ki F1lmoWP-J. 
Wszystko razt>m aż . nubv;t w_v· 
;r<iinie świadczy. o ~:e7.dce.J, x.ie­
słychanie wzmcnon.e1 •mtS)I ener· 
gil 7Al Słońca. 

Krótko rzec by mO'Żna . tak: 
Słońce - najpotęinl.e1sza siłow­
nia pracująca dla Ziemi, produ­
kuje w tym roku energię znacz· 
nie t>Onad norm.e i znacm11e po­
nad zwykłą norme dostarcza ener 
gil dla życia na Ziemi. Nadw)~k1 

r··· -~ 
....... 

- Psiakość. 
do tego trzeba 
by mleć 10 lal 
więcej. 

... . . 
' . 

1łonecz.nej enerqi1 stają się z ko­
le! przyczvną sz.erequ ciekawych 
zjawisk wtórnych na Ziemi -
choci-ażby takich , jakie następnie 
opiszemy, Ale, uwac:ia - nie o· 
bawiaicie się o Słońce. Słońcu 
nic nie 9rozi - nie rozleci się. 
Takie „lic:ile" zdarzają się tej 
qwiazdce od mili<l'Ilów lat wstecz 
i zda.nać j<'.'i sie będą równie dłu 
go w przyszłości, 

Zorza polarna jui nikoqo nie 
przeraża. Wrn,yscy wiedzą, :i:e 
„i>dnmy na Slońcu" wyrzucają po 
tę'ine masy zjon:1.owanych ato­
mów i elektronów, a te prą w 
przeslr1.e1i miedtvple'tletarn<1. i czę 
ściowo JJ-0 około 30-qodzonnym 
locie npadaj11 na ZiMi:ie, qd1.ie 
w qórnyeh warstwarh atmosfe:v 
- pohud,aja do św'ecenia atomy 
rozrzedzoneqo powietf7'.a. 

O buruch maanPtvc7.nych tak· 
ie slvszeliśmv. Można by tutaj 
tvlko podać, ie i burze ma!lne­
tyczne wystttpują okresami śred· 
nio co 22,.5 lata, d-0kładnie w ryt 
mie zmi11>n biequnów ma.gnetycz­
nych Słońca. (BiPquny maqnetycz 
ne Sło1\ca określa si~ z obserwa­
cji maqnotvcz.nnh i~rler wiei. 
kich plam slonec7nych). 

5lvnny fest pr7ekriJj poprzec1-
ny nn:a !O•nv n·kocl<iej 1. llbers­
waldf", na k.Jórym prtvrostv ro~'7.­

•De drewna 5,1 wprost pro.oorcp-
• nalne do al;tvwno6ci Słońca w 

Jrnlejnvch latach życia ro~linv. 
I dzi~;aj już oqólnie ~wi<'fd.z~ się, 
te światowa produkc1a roshnno· 
ki jeet tym wvdafniejsza, im 
wiece! pl&m na Słońc:u. . 

Opady naladowanych elektrycz 
nie czą~tek z nlam słonecznych, 
o których 'fspomnlf'liśmy przy 
rnrzv polarnej, zwiek•1.aja jon i­
zacje atmosff'rY ,j wpłvwają na 
kondensacie patv wodnej (zw P''­
szona liczba opadów), na zm·rnv 
w układach dśn'Pl1 a·lmosfcry 
itd Chodaż niPktórzv wątpią w 
isl~ien;e tej zaleino.śai, Io jed· 
nak wvda je sie, iP jest dosvć 
dowodów na to, aby umać ją ?a 
istniejąca re11lnie. Jakó dowud 
moqa posłużyć rocrnA waha'.'!1a 
noziomu wodv w wiPlkifT'.. słod­
kim ie21'orz<1 Afrv'ki R?wni~ow.0 1 
znanPj powszechnie Wiktom Nta~ 
sa, które, od lat ohsPrwow~ne 1 
reiest1owaoe - iwiadcxa az na­
zbyt dobne o tym. że ze WT.ro· 
stem aktywno<lci Slońca wzra •la 
aktywność cyrkulacji wody na 
Ziemi. 

Kiedy zatem bę<11.ie pogoda z 
mrozem i ~e śniegiemf 

Niestety, to w!<l.vstko, o czym 
oPOwiedzialo nam Słońce - wy­
ka,zn ie. te w tym roku ~~.cb•" 
bardzo sk<11Po i mrozu. i sn1equ 
(z każdvm dniem Słońce świec; 
coraz wv7ei nad naszym horyzvn 
tem), ie światowa produkcja ro· 
ślinno,ci będzie du7a (o ile ! 
człowiek do teqo się dolo'i:vl, a 
oorócz teqo moqą f-:!szcze wv;stą­
pić dals1e wy~uchv n.a s.loncu, 
może ponowma odw;edi..t ć n~s 
zor7.a 'POlarn·a, a może i roln'k 
wczeośniei niż zwykle wvid'.l&e na 
pole z wiosenną orką. Zobaczy­
my. 

Int. ][. 
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• przeciw paszom 
TURECKIM 

noś6 wśród rodaków, a rów· 
nocześnie budziły zawiść I 
nieziodowolenie wśród serb­
skiej arystokracji. 

Powstanie szybko Oi(arnę­
ło znaczne obszary i wojska 
tureckie nie mogły zlikwido­
wać doskonale znających 
teren ruchliwych oddziałów 
„rebeliantów". 

Walki w Serbii odbiły się 
głośnym echem wśród Po­
laków w Galicii, a zwłasz­
cza wśród uczestników po­
wstania kościuszkowskiego. 

Serbowie znajdowali się w 
podobnej sytuacji jak i Po­
lacy tzn. pod panowaniem 
obcego i wrogiego im rządu. 
Poczucie braterstwa ze 
wszystkimi narodami słe>-
wiańskimi było w tym okre­
sie bardzo żywe • Prądów 
słowianofilskich bowiem je­
szcze nie dyskontował car 
Rosji na swój prywatny ra­
chunek. 

W imie braterstwa ogólno­
słowiańskiego zaczynają 
przedzierać się na teren 
walk drobne grupki ochot­
ników z Galicji i zaboru rcr 
syjskieffe:o. 

August Sokołowski, autor 
pracy „Polacy w walce o 
niepodległość serbską", okre­
śla liczbę Polaków uczestni· 
ków powstania serbski.ego 
na 150 osób. Zna.my ,jednak­
że tylko nazwiska 10 oficP.­
rów pochodzących z 7a.boru 
austrlacklero. Tureckie ko­
munikaty wojskowe mówią 
ogólnie, że „w bandach serb­
skich majdują, się przyby­
sze z Austrii" lub, że „śoięto 
dwóch przywódców band, 
pr~hodzili oni z Lechistanu 
itd. 

Pozosta.wiają.o otwa.rty P.­

wentualny spór no do li­
czebnego udzia.łn Polaków w 
powstaniu serbskim należy 
podkreślić, .;c odegra li oni 
duż~ i·olę ja.ko instruktorzy 
i oriraniz:.itorzy młodej armii 
narodowej. 

O<lholnicy po].'(cy byli z re­
guły oficerami podczas gdy 
powstańcy przewaznie nie 
mieli żadnego przeszkolenia 
wojskowego, poza umieięt­
nością posługiwania się bro­
nią palną. 

ła w Serbii wytrwale pro­
wadząc prace s~oleniowe. 

Niestety doczekali się oni 
nie zwycięstwa ofiarnych 
wojsk powstańczych, ale 
klęski Serbii. Latem 1813 r. 
rozpoczęła się wielka ofen­
sywa turecka. w której bra­
ły udział oddziały bośniackie. 
Turcy i Bośniacy palili wsie 
i wyrzynali ludność cywilną. 
Postępowali podobnie jak hi­
tlerowcy w czasie słynnych 
pacyfikacji. 
Wśród dowódców st"rbskich 

nastąpił upadek ducha. Za-

W pewnym towarzystwie 
dyskutowano raz o slynnym 
portrecie Leonarda da Vinci 
„Mona Liza". Rozmowa prze· 
szla na niedyskretny temat, 
c;:y Mona Liza byla kochan­
ką wielkiego mistrza? Ktoś 
przypomnial wtedy teorię, 
że niektórym artystom naj­
lepiej udaje się portret wów­
czas, gdy z modelem lqczq 
ich intymne atosunki... 

wiodły nadzieje na pomoc l 
1 zananicy zaprzątniętej wal- I fJ _ -*---, 

ka.mi z Napoleonem. W li- , r.·.,: ~ -..-,..-0' ~ 
grad i unądzili tam masakrę ~ 
stopadzle Turcy zdobyli Bel- r, "'- ,. ~~ · 
ludności cywilnej. Jerzy ~ ~-~ · · ~ 
Karadżordż nakazał za.prze- f 
stanie walk :r.e względu na. „ / -~~ -
barbarzyńskie represje Tur- "ii.:'_ ~„ •. / ·' 
ków wobec ludności cywil- .:- ' • - I 
nej. Sam schronił się na te­
rytnrium Austrii. Wraz z 
nim przekroczyli rówmez 
granicę i ochotnicy polscy. 

L"'cz sztandar niepodleg­
łości południowych Słowian 
nie został zwini~ty. Tryumf 
zwycięzców był krótkotrwa­
ły. W 1815 r. nowe powsta­
nie ogarnęło kraj i dopro­
wadziło do nadania Serbii 
szerokiej autonomii politycz­
nej. 

WŁ. BORTNOWSKI 

j 
--Obecny przy tej rozmowie 

znakomity malarz warszaw· 
ski Kazimierz Lasocki sark­
nął wted11 szczerze oburzo­
ny: 

- Co za idiotyczna teoria! 
Co za bzdtiry! 

Cburzenie mistrza Lasoc­
kiego bylo szczere, bo jak 
wiadomo, artysta ten malo­
wa.l przede wszystkim... kro­
wy, w którym to genre ma· 
larskim celowa! przez la.ta. 
Otóż jeden z jego obrazów, 

przedstawiający stado kró­
wek, szczypiqcych wonną 
trawkę oraz macierzankę, 
znalazł się na wystawie, 
którą zorganizowano w Ło­
dzi w r. 1911 przy ul. Sien­
kiewicza 40 (tam, gdzie dziś 
znajduje się kino). 

Obraz La&ockiego (a może 
tylko jego piękne ramy) spo­
dobał się znanemu Mdzkie· 

Ilustr. J. Urbanowial 

się prawdy. Oto pan Buhle, 
ujr::awszy rachunek, mach.-
nqł ręką: . 

- Co? Ten obraz kosztu3e 
400 rubli? Nie kupię go! W 
moim palacu mogą wisieć 
tylko takie obrazy, które 
kosztują„. najmniej 2000 ru­
bli! 

Tacy to byli przed póe 
wiekiem Łódzcy mecenasi 
sztuki. A ówc.:esna cygane­
ria? 

···•••ii 
Nieliczna cyganeria łódzka. 

schodziła &ię wtedy w cu­
kierni u Roszkowskiego (dzi­
siejsza Łodzianka). Przycho­
d::ili tam na kawę literaci i 
d:iennikarze: Zygmunt Bart­
kiewicz, autor „Zlego mia· 
sta'', Mieczyslaw f!.ertz, W. 
Kosiakiewicz, St. Łqpiński, 
Wiktor Czajewski, Aleksan· 
der Milker - aktorzy: Zel­
werowicz, Jaracz, Starska., 
Stępowski, Chaberski i inni. 
Główna kwatera malarz11 

miekila. się na podda.szach. 
wielkiej kamienicy róg Spa.• 
cerowej (Kościuszki) i Zielo­
nej. 

Sama kolonia malarska. 
była mocno rozrośnięta ł 
skladala się z artystów tęgo 
wlada.jących pęcbzlem, jale 
Henryk Strzygliński, znako­
mity rzeźbiarz Glicensztaj1i, 
W. Przybylski, R. Radwań• 
ski, J. Leman, orientalista. 
Berman, bardzo popularny 
Pilichowski, Hirszenbergo­
wie, M. Trębacz:, Fr. Lipiec, 
E. Piet/dewie:;, K. Ende, Fr. 
Łubieński, M. Pufke, Bauer 
(który zdobył potem slawę 
w Ameryce) i wielu innych. 

Fabrykanci łódzcy kupo­
wali przeważnie „landszafty" 
malarzy szkoly monachij• 
skiej w ciężkim brunatnym 
sosie. Nabywa.li je bqdź Z4 
granicą, bądź też u „kunst­
ha.ndlerów" łódzkich. Dzieła 
łódzkich malarzy na ogól nie 
zna.jdowaLy Łaski w ich. o­
czach. 

Pierwszy polski &alon 
sztuki. zorga.ni<:owa.l w roku 
1902 Zygmunt Bartkiewtcz 

Jerzy Karaldżo.rdż sta-
rał się przekształcić luźne 
oddziały ochotnicze w re.etu­
larna armie. Na tym polu 
ochotnicy polscy okazali mu 

Dziś zajmiemy sfę cłpkawą po. 
zycją zada.ulową. Na nierwszy nut 
oka białe mówiąc Językiem szarhi 
sty „nie mają czei:ro szukać", prze­
waga czarnych Jest bezsporna i 
wystarczająca do rozstrzygnięcia 
partfl r.a swoją korzyść. Poddaj· 
my jednak pozycję wnikliwej ana­
lizie l zastanówmy slEl najpierw 
sami nacł prob!emo:m, czy Istotnie 
n: a ma Inż ratunku dla białych 
Jak sle okazufc przv 11rawidlowej 
obronlo i 1>recyzyjnvch oblic7P.­
niach biała uzyskują remis. Kon­
tvnuacja, klóta d9prowadza do ta­
kicqo rc.Lu;ldtu, wYqląda następu­
jąco: I. Gc6 Gd::+ 2, e4 Hd8 
3. Wh5+ I (nie wolno grać 3. 
Wee+ nastąpf bowiem 3 .. „ H:eB 
•I. G:c8 G:e4+ 5. Kg5 a3 6. Gi7 
Gbl z przeqraną blalych) 3„. lCgO 
4. Gds+ H:d5 (! tu mowu za11ad. 
ka, to żadne zaskoczenie dla bla­
Ivch, nie motna jednak qra~ 5. 
W:c!5. qdvl: czarne wvqrvwajil p~ 
5 .... G:Ą1+l. n·a:e poświęcają jesr­
cze fedn,1 flc:iure l uzyskula remis 
- naslijpi\o 5. WhB+t K:h8 i pat. 

mu fabrykantowi, panu Bu- ~ 
hle, który, rzuciwszy nań o- , ( \J J 

kiem, oświadczył z nonsza-r~ „, n\'. 
lancją: „Kupuję ten kawa- . \.f'ią 

ogromną porno~. Zwo!Pnnlcv 11rv szachowe! mała 
lek! Proszę przysla.ć mi go .' ~t 

po skończeniu wystaw11 do 
1
. ,~· Kapitan Andrzej Szur zo- swóf ośrodek - centralny punkt 

t ł bk 5potkań, ciekawych poqadan~k, 
pa.la.cui" / 

s a szy .o. awansowany 0.~ 5Pansów qrv jerlnoczesnej I turnie-
generała 1 m.spektora arm11 iów. Podohnla jak przed rlwoma 
powstańczej. Przy pomocy)latv w WDK, tym razem w Klubie 
rodaków zorganizował on w TPP-R, ul. Narutowicza 28 [na par-

Ponieważ pa.n Bu11le nie / 

B l d · ( terze), moina k.ażdcqo dnia w 
e gra zie • ~panowanym qodz. od 17 do 21 spotkać dobrc-

przez powstancow w listo- q0 s111chlstę, można z nim poqa­
pa<lzie 1806 r.) pierwszą wędzić, mo:ina zamać ciekawą par 
serbską szkołę oficerską. I·~. można czegoś nauc7.vć się. 

zapyta! o cenę, artyści odby- ,' ~ I 
li walną naradę, czy suma 
300 rubli nie będzie za wy- ~ 
soka? Po dlugich targach 1 

podwyższyli ją jednak do ::;;;.-\ 
1 
ł 

400 rubli, wychodząc z za- ~ ~ 

W 1808 r Pol~e stanęli motna wreszcie wziąć udział w cle 
• " Y kawel Imprezie. 

lożel].ia, że dla. takiego po­
tentata finansowego jak Bu­
hle, nie jest to suma zbyt 
wygórowana.. 

na czele zor~anizowanego 
przez nich kor:pusu inżynie- Pozyrja zadaniowa A. Bron 
rów. Prace drogowe i :for­
tyfikacyjne. a zwłaszcza u­
mocnienia Belgradu wstały 
zaprojektowane i wykonane 
Pod ich nadzorem. 
Część ochotników polskich 

opuściła Syberię w latach 
1809-1810 udając sie do 
Księstwa Warszawskiego. 
gdzie zaciągnęli się do armii. 

Generał Andrzej Szur i 
grupa je,r;:o najbliższych 
współpracowników pozosta-

Niestety, kiedy po skoń­
czeniu wystawy obraz prze· 
siany zostal do fabrykanta 
wraz z rachunkiem, pan 
Buhle odesłał krówki mi­
&trza Lasockiego z powro• 
tem, 

Czyżbyśmy przesotiti 
cenę? - zastanawiali się ar­
ty.ki. Ale potem od jednego 
z Geyerów - ludzi ba.rdzo 
kulturalnych i życzliwych 
dla malMzy - dowiedziano 

Ostatnie wieczory Marsa 
Marsa zna idziemy teraz wieci<>­

l'llmi nad południowo-zachodnim 
horyzontem. Jasnościa nie różni. 
s;ę od równi" jasnych gwiazd. 
Może tylko barwą przypomina 
cznwoneqo Aldebarana, albo ro­
wnie czerwo.ną Betelgeure. Ste>\l­
niowo ąubi się wśród c:iwiazd hli· 
skich coraz jaśniejszym zorzom 
wieczoru. Można qo szukać tylko 
na ·w·czesnvm, wieczornym niebie, 
jeszci..e qdzieś do polowy kw:ot· 
nia. Póiniei olan„ta jest drobną, 
trudną do odszukania rrwiaz<lccz­
ką. 

Na mapoe połudn.iowo-:z.achod· 
niej części wiecz.omego, wio~e'.'l­
neąo nieba została nan'es!ona dro 
qa Marsa wśród qwiazd. Liczby 
rxv:mskie podają miesieczne ;>o· 
ło·żenia planety na nLC!bie. Prze­
rywana część toru to o kres, iv 
którym Marsa nie ootratimy od· 
szukać i z i<'QO obserwacjami mu 
simy sie później w&trzymać a.ż 
do początków nowec:io !958 roku. 
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przy ul. Zawadzkiej 1. W ro­
ku 1911 malarze Karol Enda 
i Eustachy Pietkiewicz or­
ganizują drugą z kolei wy• 
stawę, gromadząc na niej 
dzieła artystów z całej Pol• 
&ki: obrazy Siemiradzkiego, 
Zmurki, Wyczólkowskiego, O· 
konia, Falata, Malczewskie· 
go, Kossaków, no i malarz11 
Mdzlcich. 
Wstęp na wystawę koszto­

wa! 20 kopie iek. Początkowo 
nie miala ona powodz:enia. A 
tu w dodatku znany publicy­
sta Wiktor Czajewski, oma­
wiając wystawę, objechal 
bardzo surowo portret żony 
znanego fabrykanta lódzlcie­
go, pani G. Geyerowej -
dzielo o,rtysty Przybylskiego. 

Czaje·wski napisał zlośli· 
wie, że sam fotel ujęty zo· 
stal doskonale, natomiast 
stojąca obok niego dama po• 
dolma jest raczej do wy­
pchanego worka. z trocinami. 
A stąd wniosek: artysta po­
winien. zająć się raczej ta.pt­
cerstwem a.niżeli. malar­
stwem. 

Jaki był skutek tej recen­
zji? Obszernie opowiada mi 
o tym żyjący do dzisiejszego 
dni.a organizator „Salonu", 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

• 



• 

Czerwony 
Rynek 

~Dokończenie ze str, 3) 

11ocnego życia nie .tabra­
klo też akcentów romantycz­
ności w życiu przedmieścia. 
Romantyczna byla historia 
„Panny". „Panna" - to ma­
ła, porosla szuwarami i si­
towiem glinianka powstała 
po opuszczonej cegielni. Tyl­
ko na środku dawała moż­
liwości kąpieH. W tej to gli­
niance utopiła się pewna 
młoda i ładna dziewczyna 
tylko dlatego, że ojciec jej 
zabroni? spotykać się z uko­
chanym, Pamiętam, chodzi· 
liśmy do ,,Panny" .z uczu­
ciem jakiegoś zażenowania. 
Krążyly bowiem wersje, że 
„Panna" straszy. że o zmro­
ku z nadbrzeżnych szuwa­
rów wychyla. się glowa 
dziewczyny. 
Grozę wieczoru powięk-

azala jeszcze bliskość toru 
kolejowego przecinającego 
ulicę Tuszyńską. Toru, któ­
ry w latach glodu, bezrobo­
cia i strajków jakże często 
przecina! życie samobójców. 
Tor za Tuszyńską przypomi-
11.a mi też o wlasnych zasht­
gach wobec życia. Raz mia­
nowicie, podbiegającego pod 
nadjeżdżający pociąg męż­

czyznę udało mi się zatrzy­
mać za rękaw luźno narzu­
conego plaszcza i uchronić 
przed śmiercią. Był mi po­
tem wdzięczny, pozwolił się 
odprowad:ić aż na Kilińskie­
go, gdzie mieszka! wraz z 
rodziną. 

Na podwórzu bawily się 
jego dzieci, a on częstował 
mnie herbatą. Wyszedlem, 
gdy mi przyrzekl, że nad to­
rem nigdy już nie będzie 
szukał śmierci. Nie wiem, 
czy dotrz11mal .słowa. 

DZIECIĘCA 
SOCZEWKA 

Mfodość we wspomnie-
11.iach nie zna wyboru - tra­
gizm splata się w nich z ra­
dością i pogodą, tak jak głód 
w drewniakach na Łącznej 
splata! się z do3ytem d:ieci 
kamieniczników. Właściciele 
domów, czyli gospodarze byli 
dla nas zawsze największy­
mi kapitalistami §wiata. Na­
wet Leonard czy Geyer nie 
byli tacy wielcy. Bo o fa­
qrykach przecież mówiło się 
po prostu: 

- To jest fabryka mojej 
matki czy starszej siostry. 

A te matka czy 3iostra 
pracowaty w niej tylko jako 
obciq.gaczka czy przq.dka, 
to co„.? 

FELIKS BĄBOL 

!Modna sylwetka na sezon 
wiosenny 1957 r. ma spadzi­
ste ramiona, bardzo dopaso­
waną talię i poszerzone bio­
dra. Spódni.czki albo zw~ża­
jące się ku dołowi, albo po­
szerzane nie zaprasowanymi 
fałdami, plisowaniami itp. 
Dekolty różne. Obok głębo­
kich małe pod szyję, bardzo 
modne „w szpic". 

A oto 5 sukienek popołu­
dniowych i wizytowych z 
lekkich wełenek ewen~ie 
ciężi;zeao jedwabiu. 

KORNEL MAl<USZVŃSKI 

Rozmyślania o Pani 
l:RZTtOWKA 

Człowiek, takli, czy owaki, 
jest przez ciąg calego roku 
przeciętnie glupi, wyjąwszy 
momenty szczególnej donio­
słości, w których bywa na.wet 
głupszy: kiedy się żeni, kiedy 
dobrotliwie wpuszcza do do­
mu przyjaciela „na jedną 
noc", a przyjaciel potem nie 
wyprowadza się przez dwa la­
ta i w wielu jeszcze wypad­
kach. Dwa razy w ciągu ty­
wota człowiek ulega nagłym 
rozelśnieniom rozumu; raz, 
kiedy się rozw00zi, drugi raz 
- kiedy umiera. Dwa te wy­
padki są dowodem, te w tyciu 
człowieka zdarzają się jednak 
mimo wszystko chwile jasne 
1 szczęśliwe, 

Uporczywa nlemądro.ść nie 
jest jednak regułą, Lstnieją 
bowiem również ludzie mą­
drzy, in>teligentni I dowcipni. 
Niczego to jednak nie dowo­
d11i; jest bowiem chwila w ży­
ciu Judzkim, kiedy na całej 
ziemi nie ma ani jednego czło­
wieka, który by w on czas nie 
był głupim; czy to jest mę­
drzec, czy poeta, czy szewc, 
czy wariat, czy minister, wsz:io-­
stko jedno. „Dnia jednego o 
północy" wszyscy bez wyjąt­
ku dostają obłędu I zaćmienia 
mózgu. Dzieje się to w noc 
świętego Sylwestra, najgoc­
~zego pijanicy, Jakiego znają 
dzieje świata. W tym właśnie 
czasie głupota ludzka dochodzi 
do szczytu i tak się dzieje nie-

Nie suknia 
zdobi kobietę„. 

Słynna gwiazda filmowa, 
Sophia Lo_ren, za.skarżona 

została przez pewną neapo­
litańską firmę krawiecką. 

Oto w czasach, kiedy ar­
tystka rozpoczynała dopiero 
swojj\ karierę, firma ta do· 
starczała jej bezpłatnie su­
knie, w zamian za co Sophia 
Loren zobowJązala się, że i 
później we wszystkicl1 in­

nycłl filmach występować 

będde wyłąoznie tylko w 
toa.J.etach tej firmy. Sophia 

Loren nie dotrzymała Jed­
nak swej obietnfoy, a na 
rozprawie oświadczyła: 

- Przypadłam do rua*u 
kinomanom z ca.I~ pewnoś­

cią nie dzięki sukniom, któ­
re noszę. 

Ruczywiście. raozej wprost 
przeciwnie! 

zmiennie od początku ery cz.a! karnawału każdy może 
chrześcijańskiej i tak będzie mleć tanio tę przyjemność, a 
do skońcwnia świata. Szaleń- w świętych księgach o tym 
stwo tego okresu polega na nle napiszą. Pani, słowa nie 
tym, te wszyscy dostają kołc>- mówiąc, zdaje się mówić: 
waoizny na temat: „od dziś ,,Oto jest radość i bogactwo 
będzie lepiej!" Równo po roku iywota. Pójdźcie wszyscy, któ 
o tej samej godzinie mówi się rym się to podoba". 
- „niech diabli wezmą rok Pa.ni jest w karnawałowym 
ubiegły, ale od dziś będzie le· czas.le u swojego szczytu; set-
piej !" kl porównań ciśnie się pod 

pióro; jeden by rzekł, te wy-
Nigdy mat.ka nadzieja nie gląda wtedy, jak naga praw­

miała od razu tylu synów, da, drugi, iak kopalnie mar­
wiadomo zaś jakie kwaliflka- muru, inny, że puchar Melby 
cje umysłowe mają synowie z truskawkami, inny, te jak 
tej zwariowanej baby. dn·ie jego dzieciństwa. Myślę, 

Jakle to jednak szczęfo!e, te że najgorsze porównanie uczy-
jC"st tak, a nie inaczej; bo ni taki stary i mądry koneser, 
gdvby bylo Inaczej, to z koń- jak Salomon, Król, który o 
cem każdego roku ludzie gro- „tym" rzek!, że , .są jako dwa 
madami biegliby do lasu, aby jelonki młode", Królu Salomc>­
się czym prędzej obwiesić na n!e! Może za czasów Królowej 
bezplatnej choinie; mąż udu- Saby kiedy „to" chciało prze-
silby żonę, wybiłby zęby przy- lękłe uciekać jak jelonek. Te-
jacielowi, upiekłby swojego raz „to" już nie ucieka, lecz 
psa. A tak jest inaczej. Je- się tylko na nowo osypie pu-
steś smutny i mytlisz właśnie drem. 
o tym, jakie to jednak wstręt- Tak, czy owak, Panl pod-
ne było bydlę ten rok ubiegły, c.za.s karnawału jest piękna. I 
wtem wchodzi inne bydlę, nie tylko piękna, lecz jest I 
stróż l powiada: „Szczęścia, silna. Robotnik, który dźwiga 
zdrowia i wszelkiej pomyś!no- kamienie, wreszcie się zrnę-
ści !" czy. Tramwaj s.ię zmęczy, Io-

M ś komotywa saple po stu k.Jlo-
Y lisz sobie: „a kto wie"? metrach. Ba! Nieboszczvk cza-

Przychodzi taka wiedźma co 
nosi gazety i powiada to samo. SEm rzewnie jęknie, gdv ro?'.-
Potem listonosz, potem mało poczynają nad jego trumną 
znany kominiarz. potem kilku ~zesnastą mowę. A tylko ona . 
zupełnie nieznajomych I każ- Pani, nigdy się nie męczy pod 
dy ci przynosi nadzieję szczę· cz,as karnawału. W zwyczaj-
. . nym czasie zmęczą ją dwa u-
sc1a zdrowie i inne delitkatesy. śmiechy, jeden pocałunek. nie 
Nadzieja w tobie rośnie, jesteś mówiąc 0 reszcie; po.dniosla 
w zupeJ,nie odmiennym stanie szpilkę z podłogi I narzeka na 
za chwilę zaś bucha z ciebie to, że życie jest ciężkie. A w 
radość. Ona mówi, że to Tllie karnawale? Przez sześć. czy 
radość bucha, tylko spirytus, tam ile tygodni , będzie się u-
ale nadzieja zawsze tak pach· bierać i rozbierać, tańczyć i 
nie, więc baba nie ma racji. tańczyć i tańczyć. Mdleje, a 

Potem dopiero po zupdnym nie ustanie. 
prreświad ,zeniu, że będzie do· Tylko, że pod koniec, „dwa 
brze i że wszystko się odmie- jelonki" zmieniają się w dwa 
ni, człowiek manifestuje swo- nieruchome jelenie. 
ją radość i pije, w zupeklie 
słusznym prz.eświadczcnlu, że Piękna 1 siTna jest Pan! w 
zdolnof\ć p;cia o każdej porze czasie karnawału. Szalona l 
róż.ni go od zwienęcia. Jest to ponętna. Zawsze ubran;i, n.igdy 
zres,ztą jedyna róż.nica pomię- nie ubrana. Czasem tylko dla-

Podomo: t. Instrument mu~vcz.. 
nv. 5. Drewniana łyżwa śni ego. 
wa. 8. Grecka boqinl mądrości. 
9. Zwierzę ssące dra'Pleżne i; ro· 
dza i u psów. t O. Po-most do łado· 
wania towarów do wagonów l z 
waocnów. 12. Tlustość, szpik. 13. 
Siatka na drążku <la chwytania 
rvb. 14. Sutener paryski. 16 Ca~ 
łcść utworu ork.estrowego lun 

chór~o. wypisana w ten IJ?O. 
sób, te dyrygent może ill obJ!lĆ 
jednvm rzutem oka. 
Płonowo: 1. Utwór Molk!ra. 2. 

Starorzvmska hoqini łowów i ks'ę 
tvca. 3. Ali.aż cvnowv do spa l!!· 
nia metali. 4. Zwrócenie mo·Ny 
do csobv lub rieczv obecne1 lub 
n:eobecnei. 5. U ssaków i u czło­
wieka narz&d qruczo lowv. 6 Opra 
wa do obraczów (wrobn;.a ~ e) . 7. 
Likier kminkO'WV. 11. Wschodlli 
wiatr i.wrot.nikowv. stale wiejący 
w jednym kierunku. 15. Termin 
nachowv. 

ROZWlĄZANJB 
MAGICZNllJ FIGURY 

Z DN. 3. Il. BR. 

Knur, Nero, uraz, vgrek, wrota. 
keton, akant Rozwhganie głów­
ne: ROZRYWKA. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE WY­
LOSOWALI: I. Cvbulka Jadw!ą~. 
lódt. MazowlP~ka 2~: 2. Janmi 
Zdanowski, Łódź. Ko1tarskle110 11; 
3. Mieczysław R1• dPI, ł.ódt, Sa­
nocka 22; 4. B!>'e•law nrutdziii. 
ski, Łódź, ul. M\elczarskleqo 7; 
5. Władysław Janas, Lódt, Na­
rutow!cza 41. 

dzy człowiekiem, a zwie.rzę- tego jest ubrana. że ma maskę 
ciem·, mo•wa bowiem nic zaw- na twarzy, nigdy jednak da- , · kl d ki Dziś renroduku1"emy doroC7.'la se- !Rzymle. Na pozos!nlych znacz.ii\ t li 

,, rlę szwalcarski\ „Pro Juveułute", przedstawione Si\ ro~ma!l a ro za e Sze mo·z·e slu~yc' za dowo· d, ma nie w a a mas na " j d I 
wolę be>wiem często, kiedy do biust. To.też w iele dam na re- która ukazała alę t grudnia 1956 r.

1
motyli i owa~~w. ZnacLlil zostały 

mnie zagada skowronek, albo dutowych salach można po- N<l p!erwszym maczku od góry wykonane drukiem wklęsłym l Sól 
papuga, co ostatecznie zrozn- zn.'lć, choć twarze mają w (5 c. + 5 c.) wid1lmy wybltnPyo wielobarwne. 
m;em, niż kiedy do mnie za· rz·?rni. Dziecięca metoda roz- architekta z okresu baroku - Car- • • • 
gada ucz()na białogłowa. czego poznawania pań jest jednak Jo Mademo (1556-16291 na Ile ko-
nie rozumiem: gadanie, 7-e zdol _n_ieza __ w_od_n_a_. _________ ł_c_io_ł_a_s_a_n_t_An_d_r_ea_d_ell_a_v_a_u_e_w 
no.~ć miłowania o każdej pc>­
rze jest tą różnicą, jest tylko 
gadaniem; kot w marcu, 
wśród ludz.i zaś są tacy, co to 
nigdy, 

Wkrótce ma sle ukazał n nas 
1er1a maczków popularv?Uflłca or. 
ganizację Narodów Zjednoczonych 
(3 znaclkl ząbkowane l 3 cięte). 
Być mote równiet ukate się blo· 
ctek 11ośwlęc:onv tej same) tema· 
tyce. 

Nie o oo ldzle jednak, lecz 
o to, czy napełni.ony nadzieją 
człowiek słusznie się raduje? 
Bardzo słusznie sie raduje. To 
jedno mu powstało i zresztą 
nie trwa długo, Około trzecie­
go lub czwartego stycznia czlo­
wieka opada już melancholia , 
kiedy pozna, ż-e wszystko jak 
było pod zdechłym Medorem, 
tak i dalej będzie. I znów nie­
szczęsny ogląda się za l<'lnim 
stryczkiem. Nie po to jednak 
natura stworzyła przyjemne 
.szaleństwo, aby mialo ono 
trwać tylko przez trzy dni. 
Nat\ll'a - mądra ci to cholera 
I st.rasznie przemyślna, wiec 
szaleństwo, które wstrzymuje 
porządnego czło·wieka od ja­
kiegoś łajdactwa dokonanego 
na sobie lub innych, przedłu­
ża przez kilka tygodni, a czyni 
to za pomocą Pani, 

Już po raz nie wiem który 
okazuje się, że życie bez Pani 
byłoby czcze, mdłe i nudne. 
Oto jest nowa jej rola: przez 
mile szaleństwo utrzymywać 
żywot męski w na.µięciu i na­
prężendu. Dlatego Paru wymy­
śliła ro, co się nazywa karna­
wałem. Instytucja ta działa na 
melancholię męską w ten spo­
sób, że pod jej koniec rn'lż 
je.st blady, cytrynowy, zielony 
i w apojeniu rado~nym wyry­
wa sobie ze łba włosy, 

Karnawałem nazywamy po­
puil.arnie ten okres w życiu 
Pani, kiedy Pani ani w dzień, 
ant w nocy nie zakrywa biu­
stu. (Stąd we wlo~k.iej nazwie 
karnawału zapewne mowa o 
mięsie.) Nie widzę w tym nic 
zdrożnego. .Jeżeli czasu postu 
nie manifestuje się w ten spo­
~ób, żeby Panie nosiły na szyi 
na Jedwabnej wstążce śledzia 
trudno żr:dać, aby s.1.aleństwo 
i radość ok.resu tłustego, pij<i­
nego i rada&nego, okazywać 
przez popędizanie przed sobą 
tłustej indyczki, uwiązanej z~ 
nogę, kiedy można to urządzić 
taniej, praktyczniej, a nierów­
nie piękniej. Z głęboką my~Ją 
o tym czasie, dała natura lub 
firma AW'elia biust kobiecie. 
I oto, jak kliedy Mojżesz spoj­
rzał ze szczytu góry na obfi­
tość ziemi Chanaan, a oczy za­
plonęly mu radośnie, tak pod· 

Cyganeria, 
przed 50 

łódzka 
laty 

(Dokończenie z" str. 4) 

nestor matarzy lódzkich, Ka~ 
rol Ende. 

• • • i • • ' • 

„Przeczytawszy tę recen­
zję - opowiada Karol Ende 
- pomyślalem z melancho­
Uą: oto i gwóźdź do trum• 
ny! Nie śpieszo,c się, podq,ża-

~~ ~ 
~ .. :: ~ . 

/ / .... 
lem na drugi dzień (a byla 
to niedziela) w stronę wy­
stawy, mieszczqcej się przy 
ul. Sienkiewicza 40. 

Nagle ujrzałem, że od stro­
ny Przejazdu i od uL Nawrot 
ciągnie się olbrzymi ogonek 
pu.b liczności, na ulicy zaś 
czekają liczne ekwipaże fa­
brykanckie. 

- Czyżby w kościele Sw. 
Krzyża vdbywal się jakiJ 
większy ślub? - pomyśla· 
łem. 

Ale n!e! Caly ten high-li· 
fe i niezliczone tłumy pu­
bliczności pchaly się... do 

przekonać się, czy istotnie 
pani Geyerowa podobna jest 
do worka, wypchanego tro­
cinami.„ 

Od tego czasu Wy$tawa 
miala wielkie powodzenie. 
Wraz z Pietkiewiczem zaro­
biłem na niej 3 tys. rubli, co, 
ja,k na owe. cza&y, było bar­
dzo pokaźną sumą" • 

• • • ł • . • ' • . , . 
- o ba.lu gałganiarzy, 
filmach, wędkarza.eh 1 
kobietach. Oczywiście 
również o wielu innych 
spra.wa.ch. 

KARUZELA!!! 

DziA, po pól wieku, życie 
artystyczne Łodzi układa się I 
całkiem inaczej. Pracuje tu. 
dobrze zorganizowany Zwlq.­
zek Artystów - Plastyków, 
Uczący okola 200 ludzi. Czę­
sto też oglądamy wystawy 
ich prac - i nieraz piszemy [ 
o nich. Sądzę jednak, :te by­
łoby sluszne, gdyby kto§, 
bardziej do tego powalany, I 
opracował również historię , ukaże się w sprzedaży 
malarstwa łódzkiego. r to do- / w środę, 27 lutego. Do 
glębnlej, niż zrobilem to ja, nl\bycia we ws?stkich 
w tym pobieżnie naszkico-1 kioskach „Ruchu • 
wanym felietonie. Cena woią.ż 1 zł. 

M. JAGOSZEWSKI , ........................................................ · 

- Ozy będę 
in61ł przyjść 
jeszcze ra.z, ;dy 
p&nl będ~le 
mnieJ za.Jęta? 

o 
naszego „saLonu.", a.żeo11 ---------~---------------..._ __ ----,_.....,... ____ _ 
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'' 
va u K" w·· cieniu rozwija·ących sł~ rad,, 

w Państwowym Teatrze Żydowskim Ta rada właściwie jeszcze 
nie rozkwitła. Nie zdążyła. 
Istnieje zaledwie od połowY 
grudnia i okres jej działa­
nia zaliczyć należałoby ra­
czej do kiełkowania. Mimo 
to życie jej już nie jest ła­
twe, jest najeżone normalny­
mi i nienormalnymi trudno­
ściami wz.rostu a przy tym„. 
przedwczesnymi wymaga­
niami ze strony wyborców 
czyli ealogi. 

Do Liczmych, niezwvldych 
w ~woim Jvol.orycie zabobo­
nów należy m. in. fa.ntastycz 
ne wierzenie o przechodze­
niu. ducha zmarłego w żyją­
cego człowieka.: i na tym też 
tie Sz. Anski osnu.l swoją 
wstrząsającą legendę drama 
tyczną „Dybuk". 

Swietnie odmalowMLo ta.m 
śro~owislvo ma.lomiasteczko 

wych Żydów, a równocze­
śnie w specyficzny sposób 
poruszono problemy życia i 
śmierci, sprawiedliwości i 
mitości - wszystko to zaś 
zasnuto oparem bajki i 
mgłą niesamowitej często le 
gendy. 

„Dybuk" w ujęciu Mtys­
tów Państwowego Teatru 
żydowskiego byl przedsta. 
wieniem (chociażby tytko ze 
względu na sam chara.kter 
sztuki) interesującym. Nie­
mniej wyszliśmy z teatru z 
uczuciem pewnego niedosy­
tu. 

„Dybuk" nosi podtyttLl 
„Na pogranicz-u dwóch świa. 
tów", a już to samo określa. 
styl i nastrój 'Widowi.<ika. 

(może ze v.,•i:ględów technicz 
nych?) sztuka Anskiego by­
la raczej spelot(LkLem ka.me­
rainym. Przep(Ldlo wiele 

wsta.wek, przyczynia.jących 
się do pogłębienia nastroju. 
ZupeŁnie bla.do np. wypadł 
„tarniec nędzy" w a.kcie II 
(słynny z innych iinsceniza­
cji „Dybt~ka"). 

Z grających wvróżniła się 
K. Efre>n ja.ko pelna wyra..zu 
i sugestywności Lea. Nato­
miast K. La.towicz u.ją! Ho­
nona za.na.dto zeurnętrznie. 

W roli Sendera wystąpi! 
M. Melman, w roli Meszuła­
ha. H. B1.LZgan. Bcirdzo ciepfo 
przyjmowała. publiczność A. 
MOTewskiego, reżysera. s.ztu­
ki, równocześnie odliwórcę 
roii cadyka. M. J. 

- Wybraliśmy nową wła 
dzę w fabryce, obdarzyliś­
my ją zaufaniem po to, aby 
rządziła lepiej, aby nam si~ 
lepiej działo. Dlaczego więc 
rada robotnicza tego nie ro-
b ' ? !. 

Słowa te padły na zebraniu 
w Lód2kich Zakładach Remon 
towych Masz:fn Elektrycznych, 
ale wydaje się, że nie są one 
typowe tylko dla tutejszych 
stosunków. W wielu zakł:l-

Od 1 kwietnia „ Savoy dietetvcznv" 
Co nowego w Łódzkich Zakładach Gastronomicznych 

Łódzkie Zakłady Ga.~tro­
nomiczne - Wschód przea­
nalizowały swoją działal­
ność za rok ub., który zam­
knęły dość dobrymi wynika 
mj finansowymi. Plan wyko­
nano w 102 proc., produkcję 
własną w 103 proc., doprowa 
dz:ono do tego, że przedsię­
biorstwo pracuje na włas­
nych środkach obrotowych. 

czynna będzie od godz. 12-20, 
ceny pobierane będą we<lłt:g 
II kategorii. Jeżeli frekwen­
cja w tej dietetyc2l!1ej resta­
uracji dopisz,e, to po godz. 20 

dach pracy, w których przed 
miesiącem czy na.wet później 
powołano samorządy robotni­
cze, za.rysowały się nowe spo­
łeczne konflikty na tle rzeko­
mej nieudolności rad robotni­
czych, Ich nieprzydatności, a 
nawet jak niektórzy twierdzą, 
bezsensowności istnienia w o­
becnych warunkach. 

Czy tak jest naprawdę? Zo­
baczmy na pr:rykład?.:ie rady 
robotniczej we wspomnla.nycb 
już wyżej zakłada.eh. 

Jak już wiemy, rada ro­
botnicza istnieje tu zale­
dwie od półtora miesiąca. 
Nie jest to długi okres cza­
su, zwłaszcza wobec wielo­
letnich trudności, z jakimi 
boryka się fabryka. 

Trudności te to ciasnota 
lokalowa, wskutek czego 
produkcja odbywa się także 
i poza centralą, ustawiczny 
brak materiałów i części za­
miennych, kiepska jakość 
surowców, mankamenty w 
siatce płac itp. W tych wa­
runkach nie łatwo jest roz­
poczynać nową gospodarkę 
i nie łatwo forsować nowe 
metody zarządzania. 

Faktem Jest, lź jak dotąd 
realnych osiągnięć nie zanoto­
wan 1 na koncie nowej, fa­
brycznej wladzy. Czy znaczy 
to jednak, że rada ta nic nie 
robi, albo że drepcze po sta­
rych utartych ścieżkach? 

mysłu jak Centralny Za­
rząd Remontu !Maszyn Włó­
kienniczych i Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego, Sama 
myśl zlikwidowania ciasno­
ty lokalowej i skupienia pro­
dukcji w jednym miejscu 
jest słuszna i - jak mi mó­
wiono w radzie - możliwa 
do przeprowadzenia. Podję­
to już w tej sprawie roz­
mowy z kierownktwem są­
siadU1jących z fabryką za­
kładów w celu uzyskiania od 
nich kilku pomieszczeń. 

Komasacja zakładu przynle 
sie poważne korzyści fabryce. 
Pomijając możliwości przesu­
nięcia pewnych ludzi do pro­
dukcji (portierzy. część ad­
ministracji Itp.), pozwoli na 
lepszą kontrolę produkcji I na 
obniżkę kosztów. Również pro 
jekt reorganizacji biura powi­
nien wpłynąć pozytywnie na 
rentowność fabryki chociażby 
przez likwidację zbędnych eta 
tów r,dministracyjnycb. Cieka 
wa, na uwagę zasługująca, 
jest też propozycja zlikwijlo­
wania kontroli technicznej a 
powierzenie (tak jak to się 
1lzieje na całym świecie) tej 
funkcji majstrom. 

Zadian:lem rady robotni-' 
czej jest dobra gospoda'.r'ka 
ziakładem, a tym samym 
wzrost jego rentowności i 
poprawa warunków byto­
wych załogi. Na to jednak 
potrzeba czasu. Cziasu i so­
lidnej pracy nie tylko tych. 
ki.Jku czy kilkunastu rad­
nych, 

K. WYRZ. 

Ważne dla lekarzy 
i rodziców 

Lekarze, którzy przeprowa.dzaJI\ 
prywatnie szczepienia ochronne 11 
dzieci do !at siedmiu, winni dostar 
czać rodzicom zaświadczenia tym 
czasowe. 

Lekarz wydający tymcza.sowe 
zaświadczem.te rodzicom lub o­

piekunom dziecka, winien kiero­
wać ~eh do Centralnej Kartofaki­
ul. Piot.rkowska 100, oficyna, I Pi'I 
tro, tel. 385-0G, aby tam po przPd• 
stawieniu za.świadczenia tymcza­
sowego, <>trzymali oni zaś wiadcze­
nie o dokonanym szczepieniu, wy• 
sta.wione na ofic!alnym blankiecie 
Ministerstwa Zdrowia. 

Wszyscy !elearze dokonuj~,cy 
szczepień winni przesyłać co kwar 
tał do stacji san.-Epid. wykazy 
szczepionych przez siebie dziecL 

(k) 
Momenty rea.Lne sz't'Uki, 

fotklor, prastare - jakże e­
gzotyczne dla nas Polaków 
- obrzędy religijne i trady­
cje ludowe, odda.no z wielką 
precyzją. Nie wydobyto ze 
sztuk.i jednak jej osobliwego 
mistycyzmu, irracjcma.liz­
mu, fa.nta.stycznej ba.śnio­
wości. 

W odróżnieniu od f.nnych 
interpretacji „Dybuka." tu. 

Zamiast na eksport 

Lecz nie ty!Jrn I·02ytywne 
rezultaty omawiano na 111a­
radzie. Poruszono bardzo 
ważną kwestię mank i na­
dużyć, których było w roku 
ubiegłym dość dużo na łą­
czną sumę 305 tys. zł. Nad­
mienić tu należy, że w znacz 
nej części mainka te zostały 
spłacone. 

nie będzie mwarta tu zwykła 
restauracja. Oczywiście w 
„Savoyiu dietetycznym" nie 
będzie wyszynku alkoholu, 
Dla rekonwalescentów spo­
:rządzane będą dania odży'Jl;­
oze według st-ecialnych rP-
re_ptur. (s) 

Kto był świadki'em? 

Byłoby wielką nlesprawiedll 
wością tak dowodzić. Wystar­
czy pri:ejrzeć protokóły z do­
tychczas odbytych zebrań ra­
dy, uchwalone przez nią zarzą 
dzenia i przedłożone dyrekcji 
do realizacji wnioski, jak np. 
plan reorganizacji administra­
cji zak!adowej, postulat koma 
sacji produkcji w jednym 
miejscu itd. 

NIEDZIELA, 24 LUTEGO 
7.10 Koncert zespołów rozryw 

kowych. 7.50 „Sportowcy wieja 
cy na start". 8.06 Przegląd pra­

Wręcz przeciwnie. w inte- sy. 8.10 (L) „Wlazł kotek na pło 
tek" - aud. słowno-muzyczna 

resie całej załogi a nie tylko w opr. Bolesława Busiakiewicza, 

Ale wszystkich tych zmian 
nie można przeprowadzić 
od razu, w ciągu jednego 
czy dwóch miesięcy. Załogia 
powinna zrozumieć, że tego, 
czego dyrekcja nie zdołała 
dokonać przez lata (jak np. 
zliikwidowanie oi.asnoty lo­
kalowej) nie dokona i rada 
w kilka tygodni. Nie wolno 
więc pr.2ledwcześnie wyda­
wać opinii w sprawie rze­
kome; nieudolności r.ady, a 
tym samym kłiaść jej nowe 
kłody po<i nogL · 

na potrzeby 
rynku wewnętrznego 
Między Centralnym Zarzą­

dem Handlu Tekstylnego i 
C€ntralą Importowo-Ekspor­
tową „Cetebe" w Łodzi za­
warta zootała umowa, która 
pozwala zwiększyć z.aopatr.ze­
nie rynku wewnętrznego w 
czasie sezonu wiosenno-letnie 
go o prawie 9 mln metrów tka 
nin bawełnianych wełnia­
nych. 

Zwrócono uwagę, że pra­
cownicy gastronomiczni ŁZG 
- Wschód często nie dowa­
żają porcji oraz podają kcm­
sumentom mniejg.re dania 
niż przew!<lują receptury. 
Zdarzają s ię również fakty 
nieuzasadnionego pod wyżsw 
nia cen. 

Jest późny styczn:iowy wie­
czór. Na ulicy Twvima kolo 
po.sesji 42 stoi grupa pod::-hmie­
lonyc:h mężczyzn. Dwóc<h z 
n:ch, €2JUkając widOC7.nie wra­
żeń, :podchodzi do przechodzą­
cego w tym czasie Stefana 
Snowaokiego, który spokojnie 
wraca do domu. Snowackiego 
przewracają na ziem~ę i biją go. 
Wywiązuje się awa'!ltura. Na 
ulicy gromadzi się coraz więcej 
ludzi. 

Trudno w tej chwili prze­
sądzać, czy wszystkie nowe 
zarządzenia i postuliaty ra­
dy robotniczej okażą się 
rentowne. Zależeć to będzie 
od szybkiej ich realizacji·, a 
więc od tego, w jaki sposób 
ustosunkują się do nich i 
jakiej pomocy udzielą wła­
dze administracyjne prze-

rady należy walczyć o jak 8.30 Muzyka dawna. 9.00 Odpo­
nai.ilepsze warunki do dzia- wiedzi Fali 56. 9.15 „Zespoły 
łania dla samorządu robot- amatorskie przed mikrofonem", 
niczego, interesować się je- 9.35 Gra orkiesta Ray'a Marti 
go pracą, pomagać w likwi- na. 10.00 „Nowe nagrania". 10.30 
dacji marnotrowstwa i kr.a- Poezja i muzyka „Kulig poetyc 
dzieży - gdyż bez tego naj- ki", 11.00 „Ko'llCert , życzeń"• 
lepsza nawet rada nie będzie 12.04 <Przeglą~ czasoplSm. 12.15 

. , , , . Melodie do tanca gra Polska Ka 
miała powazmeJszych osiąg- pela. 15.00 „Ląd na dnie morza" 
nięć. pogadanka. 13.15 Koncert chóru 

---------------------------- dziewcząt. 13.35 Utwory skrzyp 

Są to tkaniny wysokiej ja­
kości, przeznaczone uprzed­
nio na eksport. Między farny­
mi do hUtiowni tekstylnych w 
całym kraju dostan:zono już 
2 mln metrów gladkich i wzo­
rzystyc'h t.kanin bawełnianych 
wysokiej .klasy. 

Dowiad1.1j<>my się równo­
cześnie, że remont restaura­
c.ji ,,Savoy" dobiega końca. 
Jeszcze przed l kwietnia u­
ruchomiony tu zostanie ga­
stronomiC7ny 'l.lłkł&d diet<'­
tvcm:v pod nazwą „Savov 
dfotet:vczny". 

Restau:racja dla jaroszów 

Kto otrzyma 

Wlaściwle wydarzenie to, Jest odzież 

ale •.. w 
dziecięca 

magazynach 
ku detalistów do odzieży dzie 
cięcej jest to, że nie ~-owięk 
sza on.a obrotów sklepów w 
takim stopniu ja.k Jllp. mę­
skie gabardynowe płaszcze, 
czy darru1kie pelisy. Jednak­
że nie jest to dostateczny 
l'rgument dla osób, które 
bezskutecznie szukają po 
sklepach odzieży dla dzieci. 

cowe. 13.55 Niedzielny magazyn 
dla wsi. 14.15 Nieclzk la na wsi. 
15.00 Dla dzieci - słuchowisko 
pt. „Chłopcy na placu broni''. 
16.05 Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarod. 16.20 Kon• 
cert Krak. Chóru. 17.00 (fJ) „Pe­
gaz pod gazem". 17.30 Muzyka 
taneczna oraz wyniiki najciekaw· 
szych imprez sporwwych. 19.13 
Na radiowej estradzie. 20.20 W~a 
domości sportowe. 20.25 (L) „Mu 
zyczny punkt usług0<1.vy" - w 
oprac. Jadwigi Cedrowskiej, 
21.00 Melodie taneczne w wyk, 
zespolu instrument. p. d. Jerze­
go Haralda. 21.30 ,,Matysiako­
wie" odc. pow. radiO'Wej. 
22.00 Ogólnopolskie wiadomości 

W najbliższym czasie znaj­
dzie się tam również 380 tys. 
m tkanin wełnianych, przede 
wszystkim „setek". 

Tabela wv~ranvch 

pałac prymasowski 
w Skierniewicach ? 

które miało miejsce w dniu 28 
&tycznia br. o godz. 22.40 należy 
zaliczyć do ZJWyklych awantur 
chuligańskich, których w na­
szym m:eście nie brak. Ten 
wypadek jest jednak szc:zegól­
ny, bowiem awanturnicy, któ­
rymi okazali się m. im. Irene­
usz Tomasiik:, zarrn. Traugutta 14 
i Stefan Gruc<hala, zam, Kiliń­
skiego 34, są głuchoniemi. Dla­
tego też o.soby, które były 
świadkami tego zajścia pro.szo­
ne są o zglo.s.zenie się do d'!lia 
26 bm. do Komendy Dzie1nioo­
wej MO Lódź-Sródmieście (uJ. 
Wysoka 45) w godzinach od 
8-10.30 w celu z.l<>żenia zeznań. 

(st) 

Wciąż jeszcze z.a mało jest 
w sprzedaży odzieży dziecię­
cej. W wiciu miejscowo­
ściach C'hodzi się od sklepu 
do skl€if>u w rposZ1Ukiwa1Dq'J 
bieli11J11y i ubranek dla dzie­
ci. A tymczasem w magazy­
nac'h Centrnli Odzieżowej w 
Łodzi od -dłuższego już cza~.r 
leżą stosy tej odzieży, a han 
del detalic.zny nie chce jej 
odbierać. 

Na składzie np. znajduią 
Jak się dowia;dujemy, Szko- w Mp l się 42 tys. koszulek dziecię-

ła Główna GosI·odarstwa Wiej cych. Zdawałoby się, że jest 
l 

spOTtowe. 2Z.30 Transm. z Mo­
skwy - sprawozd. z hokejowych 
mistrzostw świata. 23.00 Kon­
cert. 

skiego otrzymała do swej dy- to ilość, którą moilna sprze-
spozycji ·szereg zabudowań w • d "I ' d ' 1 ed ezwarty dzień ciagnlenta nareszcie O WI z ac niema w ciągu j nego „ Ursynowie kolo Warszawy. k J k 

Zł 130.noo nr OM~2 . b . dnia. Tymczasem OSZU e.· 
" 11\J...., W związku z tym maJą yc . Zł '70.GOO nr 2973 Przemysłem, na który najwięcej, tych detal odbiera mies1ę-

Zt so MO 1577 przeniesione do Ursynowa za- I słusznie, narzekamy, jest prze- cznie 3 tys, ~tuk. Nim wszvst 
· nr kłady uci:elni mieszczące się mysi obuwniczy. Jego produkcja k t f' d kl' tó pł, Jeśli jut 7JWiedzlleA doroczną WY 

Zł 25.000 nr 84316 d t · Sk' · , h nie tylko nlo zaspokai'a potrzeb, ~e ra ią 0 ien w u y- stawę fotografiki PTE - przyjdź Zł 10.000 nr nr 21594 47651 ° eJ pory w ierniewicaC' · ale oqranicza się do kilku zaledwie me więc prze.szło rok. dziś tj. w niedzielę 2ł lutego o 
85653 91990 94974 95758 134133 Opuszczone obiekty zamierza fasonów. Sukienek dziewczęcych bą-' godz. 12 na dy.skusjr, o wystawie, 
Zł 5.000 n:r nr 2821 1%97 19743 się przekazać IUNG oraz PAN. Otót, jak nas poinformowano w wełni.amych i wetnianych le- w któ1·rj wPzmą udzlal aut<>l'ZY 

30759 38647 40757 87508 91046 Pro!. Chroboczek,· kierownik Centralnym Zarządzie, jest nadzie- ży w maaarzynach około 100 wystawi?nych pr~: dyskusla od-
133019. Ja, tA sian ten może jut niedługo " . · b<:dzle su: na t.ererue wystawy przy 
Zł 2.000 nr nr 2170 11882 2S847 zakładu warzyv.mictw.a, czyni u\erinie zmianie. Wszystko zalety t~·s., a do sprzed:nv trafia ul. Pi<>trkowskiej 86 (I pi<:tro). 

26958 27358 29098 31952 35724 re swej strony starania, aby od tego, czy Ministerstwo Przemy- niewiele ponad B tys, miesię • * • 
39729 42331 44941 47332 49034 na to miejsce zorganizować siu 1-ekkłego zdecyduje się wren- cznie. Nawet tak bardzo po- Na interesujący ooczyt pt. „Bi-
491!13 53481 60760 64438 67672 I t t t W , t cle na sprowadzenie z NRF nowo- szul<iwan.v artykuł, jakim są twa J><>d Grunwaldem w p-O'Wieś-
60•09 77267 79479 8ll513 80814 ns y u. arzywn1c wa. czesnych maszyn do produkcji mod kombinezo•nv dziecięce nie d Henry_ka SieD!<iewicza i w rze-
""' Ostatnio ujawnił się jeszcze nego damskieqo obuwia, czy tet - . , , • czywlstoscl". ktory wygłosi w po 

81309 85111 85844 99161 102106 tak jak do niedawna - ograni· de5ZV się uzna.mem handlt1 nied71alek 25 lutego w sali Lódzlde 
107140 129646. jeden pretendent do opuszcza- czać będzie produlccię do starych detalir>mel{O. Ostatnio np. ma go Domu Kultury (ul. Traugutta 
Zł 1.000 nr nr 1728 2810 3.578 nego obiektu: Prezydium PRN fasonów. że w tel dziedzinie na- );ie do dys•pozycji 16 tys. 18) prot. UL dr Stefan Kuczyński 

4E74 4773 5232 6097 7477 925" w Sk1'ern1'ew1·cach Pragn1·~ o- siąpiła w MPL „odwilż" śwladcly LD „ " · . ~ fakt uzupelnlanla nowymi maszv- kombine7.o•nów, det:~li.ści wzię - zaprasza K. • 
~~~6951~2~060{9;;:18 1~t~ ~~~~ no urządzić w głównym bu- nami z Czechosłowacli l NRD Kom li tvlko 3 tys, !'z_l:Uk Blyska.wi~y :onk.urs czytelni-
21.,,7 "1864 '''"'11 246"~> 2494" dynku tzw. pałacu prymaso- blnatu w Nowym Targu I Innych Przyczyna takiego stosun- czy or":i.nizuje klN"ownil'two biblio = „ „,,.,, .,, • wskim <iom kultury oraz mu- 'mnleJszych fabryk orar. praktyko· ~ 
25178 29502 29513 29596 31291 zeum regionalne. Wniosek wane wreszcie wyJazdy nanych • k • h teki TPP-R w dniu 26 lutego o 
32170 3236B 32.18.1 32521 32837 facbowrów za qranlcę, do D'lWO• w,· oc'e1 la IC godz. 19 w czytelni przy ttl. Naru-
33425 33948 34295 34830 35206 swój motywuje faktem, że czesnych fabryk kr?.jów zacbod- 't' , towicza 28, w którym udział mogą 
35299 43fl48 44655 46827 46872 blisko 20 tys. m1es11kańców li- nich. d k brać wszyscy czytelnicy; przewi-
41705 47770 47781 5()339 51512 czące miasto nie ma, poza je- W chwili obecne! fachowcy Ci pog-a ane dziana nagroda - bilet do teatru. 
56233 55642 57893 59914 60736 dynym kinem o 175 miejscach. badaja mo:!liwoścl przy!tosowania z lnirjatywy Stllc,ll Sanitarno - • * • 
61':'35 62455 63089 64327 6523?, żadne.i· inne3' placówki kultu- maszyn z NRF do warunków na- EnL<\cmioloęlc7.nP.i oraz Dozoru S't Dziś, w niedziele:, 24 lutego, 0 

"' szeJ produkcji. (wy) godz. 12, w sali odczyt01Wej Mu-66354 66641 66895 70148 71517 ialno~rozrywkowej. Równo- nita~nel(o 1 Kolumny Sanitarnej zeum sztuki, przy ul. Wlęckow· 

PONIEDZIALEK, 25 LUTEG-0 
15.10 Kooce1t orkiestry Wa:r­

sza.wskdej Komendy Straży Po­
żarnych. 15.30 Audyc_ia dla dzie 
ci pt. „W radiowym kóLku „Glo 
bus". 16.05 Muzyka rozrywdoo­
wa. 16.30 Grunwald - koncert 
C~dur. 16.50 Felieton na tematy 
międzynarodowe. 17.01 (L) Au­
dycja aktualna. 17.15 (Ł) Muzy­
ka popularna kompozytorów 
francuskich. 17.40 (L) Dla dzie­
ci - wesoła bajka wierszem 
Igora Sikiryckiego pt. ,.Kto wa­
żniejszy". 17.55 (L) KoocE>.rt roz 
rywk.owy w wyk. zespołu instru 
meintaln-ego p. k. M. Mikolajczy 
ka. 18.10 (L) Lóc:l?Jki dziennik ra 
diowy. 18.35 Muzyka i a.ktuz!no 
ści. 19.00 Koncert Krakowskie~ 
Chóru PR 19.2() Reportaż lite­
racki. 19.40 Utwory forteyiano­
we. 20.23 Krooika sport01Wa, 
20.35 Jerome Kern: Wiązanka 
melodii z komedii muzycznej 
„Statek komediantów". 21.00 „To 
jest jazz" - mówi Leopold Tyr­
mand. 21.40 Muzyka ta-n2czna, 
22.00 Dy„kusja przed mikrofo­
nem. 22.3Q „Sylw2tki współczes 
nych kompozytorów", 

72479 74406 75718 76104 77919 ńześn1'e m~-aża, że ewentual'1y dla Dzielnicy Lńdź-Cbo'jn:v - o- sldeg<> 36 profesor Uinhversytet.u Il ~ - stntnio w J,ód7.Jtich Zakladach TELEWIZJA 
80169 80940 81134 81554 8185 In•tytut Warzvwnictwa z po- Uczymy s1· o M!P,~n:vcb. Oddział PrzP11WÓ':'CZY ID.r Łódzkiego dr Józef Litwin wygłosi Niedziela, 24 lutego 
82609 82954 82969 83124 83756 w~rzeniem mógbby znaleźć- ~ 1, dr M Swiątkowski w:v~losi po- odczyt pt. „Sądow111ictwo admJni· Godz. 17.00 1. Polska KTOOJka 
84313 84595 85478 851i71 85928 l . . · b d 7 ga.!l.an1<ę na trmAł: „Hii;ie'la prze- stracyjne (kontrola Jeęalności de-
87307 87325 8."1531 896)9 89738 mteJSCe W llOWOWY' U OV. a- rock and rol I twórstwa mięsnego''. ryz.li atlministraryjnych przez są- Filmowa. 2. Baśń O król01'l>'nie 
90846 91406 92212 92751 94262 nym l!machu Instytutu Sadó- P<>ęad'tnld tej, w c7 as!E' które.l dy)" - wstęp wolny. Makówce. 3. Filmy dla dz.ieci: 
96240 97563 97672 99442 10062<> wnictwa. Któż z nas nie ])raqnie ładnie tań deme>nstrowanP l>yły liczne pre~a- „Bracia Li", ,.Leśny koncert", 
101450 102816 104274 104446 105450 Kto ma rację? Chyba I•rE'zY- czyć? Te niełatwą umiejętność mo- raty z bakteriami <'horobo-t.wor- :12ćD „Brylant małego kogucika". 4, 
106459 106555 107496 107835 108049 . eka żna zdobyć na kursach tańca towa- czymi wybo<lowanyml z pobiera· . Rozmowy oodsluchane - część 
108117 108795 108866 108938 111976 d1um. A poza tym.„ prz - rzvsk.ieqo orqanuowanvch w Domu nv<'h prób_ m!esa i wędlln-wyslu _ f . pierwsza. 5. F\ilm fabularny pro 
112707 113564 114898 115910 116132 zany miastu pałac prymasow- Kulturv Nauczvciela w Łodzi przy I chało z zainte-resowanlem HO pra-1 EB~ , ., dukcji hiszpańskiej pt. „Witaj 
117946 119379 120376 122482 l22793 . . . ul. Piotrkow•k;ej 137-39, c<nvnll<ów przetwórni. NA J!czne nam, panie Marshall", do~ol<>-
124194 

125814 125699 127017 127114 ski bylby dla Skierniewic m1- Kurs będzu1 obejmował nauk~ znytanla prelegent '\yYczerpują.co . ' . „. ny 00 lat 14. 

13 135196 lvm podarunkiem z oik:azji yu- tang8, walca, mamby, samby i „

1 

odi>owiadal. p . d i 1 k „5 1 t 
128725 132185 1330 '. . . . . „rock .and roll". Op1<1ta za 3-mie- Teęo rodzaju poitadanki bę~ą M. W. I INNI MIESZKAJilCY ome z a e • " 11 !!go 
Wskaźniki wygranych seryj- b1leuezu (500-lec'!a lstnierua)l<ięczną nauke wynosi 100 zł. Za· wygłaszane w przyszlośc! także UL. NARUTOWICZA 11: Jak obie- Godz. 19.00 1. Film krótkome-

nych: Ol, 06. 07. 08, 09, 12, 14, 20, ja.ki będą one obchodzić w tym p1sv przyjmuie codziennie DKN, dJa Innych pracowników zatrudn!o ente nam MZBM, na wlosne br. trażowy pt. „I c!Ja nas świeci 
38, 42, 44, 49, 61, 6:1', 69, 70, 76, godz. <Xl 17 do 19 do dnia 2 mar· nych w przemy$le apotywczym. szalet w Waszym domq :u>1'a.nlt słońce". 2. Odeon. a. Film fa~ • 
85, 86, 90. 93, 94, 95, 96, 99. roku. (jot) . '4 91'· 4k) wrt:szeie. uruchomiony. _la.m,.v pt. , J)ym w. leee", 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr . 47 (319» 



Przed sestą budżetową łódzkie{ RN "' o dozw. oo lat 12 R· (111 
WALNE TELEF NY ftodi\~r-1. /. ?K.E""f 13 ora:z film dokum.), 

Pogot. Milicyjne 253-:ł3 11:~0 Cl -~·~.. ll•a 16. 18. 20. 25.2 .• Straż-

Nauk.a w szkołach podsta­
wmYych na dwie a w kilku 
wypadkach nawet na trzy 
zmiany, 67,5 uczniów prze­
c i ętn ie na jedną izbę lekcyj­
ną, zbyt mało miejsca na ko­
loniach i półkolon iach, nie 
wystarczająca ilość przed-

Uwaga 
- kataklizm! 

Nauc;::ona doświadc;::eniem 
ubiegłych lat, w których 
Łódź nawiedzana raz po raz 
n.ieprzewid:ianymi katakliz­
mami (jak śnieg i mró: zimą 
a upaŁ latem) sprawia.la ty­
le klopotu ojcom nas::ego 
mia.sta, spieszę z pr::ewidujq­
cym ostrzeżeniem. Tym ra­
zem pod adresem Łódzkiego 
Zarządu Handlu. 

Znów za niecaly miesiąc 
będziecie śu.:iadkami nowego, 
niespodziewanego 'l.Vydarze­
nia. Do Łod::i nadejdzie wios­
na! Co gorsze, tuż za nią 
także i lato i to ze wszystki­
mi konsekwencjami jakie ze 
sobą niosą. 
Spadną więc na wasze glo­

wy, o zapracowani dzialac:e 
z niwy handlowej, niespo­
d:iewnne klopoty .. Mężczyź­
ni przestaną kupować bar­
chanowe kalesony, które na­
res : cic udało się wam spro­
wad~ić do Łódzkich sklepów, 
a kobiety zamiast wełnia­
nych reform (o co tyle przez 
calą zimę robily krzyku) bę­
dq chcialy mieć w sklepach 
opalacze i kostiumy kąpie­
l.we. Ba, nawet d:ieci po­
każą co potrafią wołając o 
sandalki i podkolanówki. 

Miejcie się więc na bac:­
ności i nie liczcie, że wiosna 
nie pr::yjdzie. Już ja jq 
znam ... Nie darmo śpiewajq 
o niej piosenki w radio 
„Wolna Europa". I 

(wy) 

• 
I KULTURA Pogot. Ratunkowe 254-44 ~-- _ '~~ - ·· nic.a w górach" r. 16, 

Straż P~żarn'.1 ~ ~ GDYNIA (Tuwima nr 2) stonosz" g. 15.30. 17.30 iJ.8cz.2~oSC (Józefów 43) 
Kon:i. M1e~~ka MO 29 .. --2 Program dl.a najmlod (19.30 oraz film dok..1 „Trzej muszkictero-
Mie1sk1 Osr. In!or. 359- 15 szych: „Odważny za- mentalny) wie" dozw. od lat 12 

jąc". „Niegrzeczna Ha SO.TUSZ (Nowe Zlotno) g. 11. 15. 18. 25.2 nle­
szkoli, placów do gier i za- żh we dzięki otrzymaniu od nn 11"'1'. l'T1h" nusla". „Bajka '> oJie- „Lampa Alladyna" - czvnne 
baw oto niezbyt korzystny whdz centralnych spec,ial- · c: "1CI~ W._.., sku"· g. 10, 11, 12, lJ, program sklad. g. 10, 11 Uway.a: Rcpertunr soo-
obraz oświaty w naszym nych kredytów na ten cel. 14. 15. 16. 17. „Tata, „Gwiazdy na ski·zy;: rządzono na pod•taw1e 
mieście. J.-·„r chodzi !nwestyc·e w OPERA LODZKA (Wlę7 mama, gosposia i ja·' dlach" dozw. od lat 1 komunikatu Okrec;o-

z · 1 0 J kowskiego 15. w gma dozw. od lat 12 g. 18 g. 15. 17. 19. 25.2 . .Je- we"o Zarządu Kin. 
Jakie są widoki po;;>rawy dziale oświaty to doko1iczymy chu Teatru Nowe go) (20 oraz f ilm dokum.) go rybki" do zw. od „ • "' • 

t · t ·1 k b' · budow<: 6 szkól podsta.wowych IO c • a • On1·e lat 16 17 19 ei sy uacJ w ro-u 1ezą- g. ..i:.ui;.niusz 25.2 „Trzpiotka" dozw. , •g. · PALMIAR~IA (Park żr6 
c.ym? za przeszło 2 mln zł, Nzbuduj~- gin" 25.2 nieczynna od lat 16 (g.•9.30 ora1 s·w1r (8aluck1 R'·.nek.l dli'ska) czyn,-.a !!od.z. 

my w Lodzi dwi<' S7.koly podsta S k I k "' „ 
Zacznijmy od przl'<l<:z.lcoli. Prze wowe oraz rozpoc„nlcmy budo· NOWY (WięckOIWskieiro fiL"ll dokwn.) 12. 14. '" z .~r atny WIAlld 10-18. 25.2 nieczvnna 

widuje sir., że w roku 19:;7 odda wę 8 nowych 87.kól pocl!ltawo- 15) ft. . 15 „Miarka 7ll. 18 (:?Al oraz film do- szek program &kla · ZOO - czvnne g, 9-16 
się w Lodzi do użytku 6 nowych wyeh. Na ~ nowe prz~d~7Jrnla miarke" d07W, od lat kumentilny). Program g. 10.30. 12. 13.3-0 or~z ...:....._ 
pt7.<'d•zkoli, w tym dwa przy ul. przewidziany jest wydatek pra- rn. 25.2 g. 19 dln najmtod~zych - film dokum. „K~lęz- D . ry apłe'· 
Gda1islr.ieJ t Decz.yńsklego z bu- wie 1,5 mln zl. JARACZA (.Jaracza :17) „Odważny zając" ... Nle niczka !\tary" do zw. yzU il\ 
dawnictwa Wydzil1ln oświaty, a Prawie mlllon z.lotych k<Wlzto- g. 15 .. Pan .Jnwialsld", grzeczna Hanusia". od lat 16 (15.30 18 or2<J0Z 
<'ztery w budynkach ODOR-ow- g. 19 „lntcres prze.fr .. Ba,ika o piesku'' g. film dokum.) · · 21.Il. (niedziela) 
sklch (na K<Jzlnach blok 51, Balu wać będzie Lódź ut.nymanie 5 wszystkim" 25.2 g. 19 16. 17 23.2 „Ksietnlc7.ka l\fa-
ty IV blrik 471, oraz Bahtty I blo ogródków jor<l•nowskich i 9 pia .. Pan Jowialski" MLODA GWARDIA (Zie ry" fi.. (15.30 oraz film Pabianicka 56, Piotr-
ki 17b l 127). w ten sposób w ców zabaw. Wydatkł na ten cel PAN·s.,.,..V OPER""TKA l p d doktun.) 18. 20 k<:>wlska 12827. TuW-.vimhadn5~. 

są wyższe o 30 proc. w porówna- • .1.' • .~ "' ona 2) „ anna I' S'l'UDJO (By•t.~ycka 7-!l) Zie on.a . .se o 1a 
t>rzec1':r;kola<'h Wydzialu Oświaty (Pi t k '"" 243) " "' d " doz d lat ~•u k 37 nlu z rokiPm ubiegłym. :-ia <'hoin or ows"" „ .,..cu ery w. o •. Gesl baby .lari'' ... Ed- 54, L1manows 1e1:1.o • 
znajdzie się 7·300 dzi~cl tj. 0 750 ki dla d~Jecl, prowadzeni~ kur· 16 .. Spiąca króll'wna" 16 g. 10. 12, 14. „Male .,•ard \V opalach" ''- 2~.Il. (ponl-"zialck) 
1nniej ni:.l przewjdywal do ko1~1ca 19 15 c l a" t ' 18 18 120 ~ ,... .., °'' 
19;,7 r. plan 5-lrtni. Ogolna iloi;ć sów i frstlwali, filmy oświato- 1:1.. , •• zar • w:i. r ' . asnl' • g. . ' o-2 10. 11.30, „Pomy~łow,! Tuwima 19. Wólczań-

we przeznaczcmo .kwot<: prawie 25.2 !!. 19.15 „.-..ew1a' raz film dokum.). 25. ed ca'' g 15 11 1 ka 193 p17.edszk<1li wraz z tal>rynnyml 3 mln ~. ESTRAD" SA'I"m•''CZ- Panna de Scudery" sprz _ aw. · ·„ · ska 37. Piotr.cows , 
l innych instytucji wynosić b<:· ,,. ·• •"-' · " • ' 19. 2;,.2 „Sala nr 9 Ił· Z1:1.it:rska 146, Nowotki 
didP pod koniec 1.e~o roku 131 z Na kolonie, obozy, pólko- NA

11 
fT1r4aue:8ut!~ nrla~ ~~k~~-l 1~Ma~~aja:~1~:! 17. 19 12. Wojska Pol~klei:ro 58 

13.674 miejscami co st.anowi 27,3 I · i · ś g 1 · " asn ° · STYLOWY [Kilińskiego DąbrCJM•skif.>1:1.0 24-b. 
pro<'. ogótu dzieci w wkku przed ome wczasy w m1e c:e ku Kpiarzu" g. 19.15 d{lZW. od lat 16 f!.. 16. I " 
szkolnym. przewiduje się sumę w .. Bomba wybnchnlr o 18 (20 nrnz film doku- 123) „Vivere n pace AS Al. Kośch1s1kł 48 

\\7sokości pon.ad 13 mln zł. siódme.i". 25.2 fi.. rn.15 m<.'ntalny) dozw. od lat 14 ~. pełni stale dyżury nocn~ 
W szkolnictwie podstawo. (10 30 oraz #'lm dokn 

Z kolonii skorzysta 16,800 POWSZECJL'Jl' (Obr.• MUZA (Pabianicka 179\ · · u -
wym plan gospodarczy prze- dzieci, z półkolonii· 2,800 dz!e Stalini:tra?n 21). lil,,· 15 • .l'ltaś Spóźnialski" - me ntalny). 16. 18. 20 DYŻURY SZPITALI 
widuje oddame do użvtku . ś . . . „Nauczy<'1el tanca , g, pro1:1.ra111 skl. g. 11. 25.2. „Vivere in pace" 24 i 25.JI (niedziela -
10 nowych budynków sŻkol- Cl, 7..a z. wrza.sow W mieście\ 19 „Celestyna" 25.2 „ Vivere in pace" g. 16. 18. 20 1)onledzialek) 
nych. 4,700 dzieci. nierzyn.1w dozw. od lat 14 g. 14. TATRY (Sienkiewicza 40) Polotnlctwo: Polesie 

A to na ul. Wi<'nbowcj, Re- J . I' eh . . 1 ŻYDOWSKI (Więckow- 16. 18. 20. 25.2 „Vive- •. Zdarzyło sil: w Pary Szpital Im. dr Maduro-
wolucjl 1905 rolru, Hutora. żwir- • eze l odz1 o roZWÓJ ku. sktego 15) e:odz. 19.30 r,_ in pace" i;:. 16. 18 źu" dozw .. od lat 14 <?. wicza. ul. Krzemienie--
kl, 1„„brycimcJ, Slenklcw1cza, tury w naszym mieście to .,Dybuk" 20 ' ' (11 oraz film dokum.) eka 5. Sródmi eście. Sta-
Kroku•oweJ, srnc:dej, na osie· przewidziane Jest zorganizo- l\fl,ODEC.0 'HDZA <Mo PIO, 'IER (Franci~;o:ka1i.- 14. 16. 18 (20 oraz film romielska I Widzew -
dlu Baluty i 1.:ozina<:h, oraz w wanie 4 nowvch biblioU:-k niuszki 4a) g, 16 i 19.W ska 31) .. .Tulletta" - dokum.). 25.2 .··~duzv Szpital Im. dr H. Wolf, 
lokalu 110 sM<ole liccaJncJ przy oraz zakup dość pokaźnej .,Pann.'\ '.\Taliczewska" dozw. o~. lat 16. g. Io sie w Paryz•.1 g. 16 ul. Laglewr.lcka 34-36, 
ul. T~ościu,zkl a, która przes>.Ja .

1 
, . k .. 

1 0 
Ł'd k 25.2 nieczynny (13 ornz .1Jm do.kum.) 18. (20 oraz film do- Choinv I Ruda - Szp1-

do budynlm pny Al. Ko.;c1u~zki 1 osc~ s1~ze c pera o z a „PIVOKJO'; (Kopernika 16. 18. 20. 25.2 „Julict kumenlalny) l tal ·Im. Curle-Sklodow-
&.>. Ląeznle wie,c 11ogć izb Jckeyj- będzie . fmansowa~a w dal- lS) g. 12 i 17 „Hlsto- ta" g. 16, lS, 20 WI~LA (Tuwima nr ~~ sklej, ul. Curl~klo-
nyc11 ,.,..~rośnie o 172 co da 'Ptt<>· szym ciągu z budzetu Rady ria cala. 0 nielJieskirh POLONIA (Piotrkowska „W drodze na front dows!de1 U!. Bałuty ....., 
cle, tną uc7.;nlów na Jedni\ Izb<: lelc Narodowej, a dotację usta- migdałach" 25.2 nie- 67J .. Ona tańczyła .<ecl dozw. od lat 12 ft.. ~·3~ Szpital Im. dr H. Jorda• 
<'YJną 6:>,8. Biorąc pod uwagę, że ·1 12.10. 14. „Sąd Bozy na. Przvrcdntrza 7-9 
lie?.ba u<'7.niów w szkola<"ll po<l- lano w wysokości 2,2 mln zł. czynny no lato" dozw. od lat dozw. od lat 16 e. 16. . 1 ) 
stawowych zwiększy się o okolo · ARLF.KTN" (P;ntrkow JA. " · JO '2.l!O 15 17 18. 20. 25.2 „W dr-0dze 24.II. (nledzie a 
7.0UO ZtnJllP.iszcnle zagęszczenia t ~rzewid1 ziano bekw~tę 3~0 "ska l50) g. 15 i 17 19. 

1
21.j 2d.~.2 ·1·~n,a tań- na front" ir. 9.30. 12.10 Chirurg!~: S2pltal fm, 

jest osl11galnP dzie,kl ro?:szl.'ne- ys1ęcy z na za zp1eczen 1c „Dzikie łabędzie" 25.2 czy a e no a.o' fi.. 10 14 ... Sąd Bo:ł.y" g. 16, N. Barlickiego, ul. Kap-
niu bu<L>wnirt"a oraz otr?yma- budynku dla operetki t·rzy g, 17 12.30. 15. 17. l!J. 21 18. 20 cińskiego 2.2. 
nlu do dyspo1ycJJ budynków ul. Północnej. POKO.T (Ka.zim i>P.rza Il) WOLNOSC (Przvbvszl'W interna:. Szpital fm, 
przy rogu znmcnhota I KoQctus~ Slc. ff fi_) z F. 4 .. Tiozioleczek" program skie11.o 16) „8yl sobie dr Rytlygiera, uL Ster-
ltl. -------------- skla d. g. 11, 12, „Re- król" dozw. od lat 7, llmga 13. 1 

Nie koniec na tym. Frezy- E C MUZEF'l SZTUIU (Wie krut Bum" dozw. od g. (10 !*!ans :z.amknit:- . Laryogol?gla: Szpi al 
dium Rad.v Narodowej sta- ft J I T J\ L ckawsk iego 36) czynn-c lat 12 ~. 14. 16, 18. '.!O tv), 12, 14 .,Ali Baba. i !ID; d.r: P1rog~,wa, ul. 

Ć • °""" . d i g. 10---16. 25.2 nieczyn 2~.2 .. Rekrut Bum" g. 40 rozbó.inlków" do.zw. WolczanRkSI 19.?. , 
ra się ..,.,~21e o a sz:e re- K · · W'łk · k' nc. (]5 ornz mm dokum) od lat 16 fi.. 16. 18 (2() Okulistyka: szpital _m. 
windykowanie budynków az1m1erza I omirs 1ego MUZEn:\f ARC'HF:OLO- 18, 20 MS.Z fllm dokum.) - dr Jonschera. UL Milio-
!!Zlrolnych zaj„tych n~ ńe GTCZ"·E 1 ETNOGRA l MAJA (KilińskiegQ 178\ 25.~ .,B•.•l sob!~ kro·!" nowa 14. 
j ' <>.! odarcz „ T ~ .'ł·k~ Filharmonii Lńt'!zkle.f udalo się ' ' "' ' ' • „Czarodzle.i~kl knfrr" "· ~lO, 1•2, 14 ,,Ali Ba- 25.JI. (poniedziałek) 
C g sp t' e. C wysi -i po:r.yskać na r<'cl1ru wlołoncz<'lowy FICZNF CPI. Wolnri- program skład g 12 "' 
~ą konieczne z teao wzgl~"'u. wybitn<'ao pneru1awiclela muzycz ści nr 14\ c7vnn," !!. Poz a e • or ;, d, · ba I 40 rozbójników" Chirurgia: Szpital im. 

" ..-,."' ~ 11 18 25 2 n·e„zyn1e " .n n n a ozw. 16 18 (20 f'l d p· l w·1 
:i:e przewidziane je.~t przedłu nego rodu Wlłko-mlrsktch - mul- - · · · 1 - 1 oci lat IR 11. 15.M. 17.:JO fl.. • • oraz 1 m r , irogowa. u· o -
żenie nauki w szkołach pod- mtena Wltkomirskiego, któreęo o . 19.30. 2~.2 „Poznane dokum.) , cumska 195. 

glądall§my w grudniu z batutą dy łit K,INĄ • nora:• g. 15.30, 17.30, Wf,óKNIA.RZ (P.roch;i.i- Intern~: &lpltal J.n:i• 
stawowych. Przewidziane ryęencką, a.kompa.niują<'t>go wio- 19.30 ka 16) .,Miłość kobie- dr Sterh:iga, ul. Stet-
jest rówmez zwie>ksz.enie lon<'7A'llście ra.d.7Jecldemu M. Roz- BALTYK (Narutowicza PRZEDWIOSNTE r:U.'- tv" dozw. od lat 18 ;ot. lin.l!a 1-3. 
szkolnictwa licealnego o t;ropowl<'zowl. 20\ „Jutro będzie za romskiego 76) .. ZIP- (9 30, 12 se:mse zam- Laryngologia: Szplial 
dwie placówki których nie Prot. 11:.aztmlcrz W\U.omtrski - późno" do.zw. od lat mia" l(. 14. 16. l8. 20. knięte\ 14.30 ·„Ali Ba- im. ~: B_arlicki;go, ul. 

ł . ' . kompozytor. dyrygent, pedngog 1 16. g. 9.30. 12. 14.30, 25.2 g. 16, 18. 20 ba I 40 rozbójników" Kopcmskiego 2-. 
uruc 10miono w poprzednim wioJon<'zeUsta w jednrj O-'oble wy/ ,.Nasze cza~:v" dozw. R0'\1 <\ ffizgow~ka 84) dQzW. od lat 16 fi. Okulistrka Sz.pi!al im. 
roku ze względu na brak kona utwory: F're•cobrud! - caś- od lat 16 g. 16.30. 18.30 „Odważn~· zając" pro 16.3!!. 18.30. 20.30. 25.2 N. Ba.rlic!:iego, ul. KC!).• 
pomieszczeń. •1ando. Ecclesa, M<Y•arta. Schuman 20.30. 25.2 .,Jutro bę- gram ~kład. q. 10.30, ,.l\filość kobiel:v" fi.. cińskieqo 22. 

Wzi·ośnie znacznie licz.ba, na, Chopina, Rarhmantnowa. dz.ie za późno" dozw. 12, „Parvski ljqtónos1" 9.30, 12. 14.30 „AU Ba Poradnie dla dzieci 
młodzieży korzystajacej ze Tow~i-zysz~ć m~t będ71e J>l-:!:Y for od lat 16 i;:. 14.30, „Na g. 13.30. 15.30. 17.30 ba I 40 rozbó.fnlków" chorych dyżuru.lą: ut 
, · 1. . . · · teplame .Maria WJJlrnmlrska. sze czasy" dnzw. od (19.30 oraz film doku- g. 16.3-0. 18.30. 20.30 Piotrkowska 102. ul. 
s\.1.TJe( !C z dozyw1aniem, bo Rrcll.al odbnfu.le sin 26 bm. o g. l 16 26) L . 6 1 z l' p 

20 4 J t 
„ „ at g. 16.30, 18.30, mentalnv) dozw. od ZACHĘTA (Zgierska ecznicza . u. u 1 a 

az o • ;:Jro<:. est o m~ 19.30. 20.30 la:t 12. 2:>.2 „Paryski li „Strażnica w górach" canowskiej 3, g, 14-18 

Ili a»RACOWNICY POSZUKIWANI Ili I N IERłJCH080~CI Już · od dnia 26 li br. I 
MOTOCYKL „DXW" 350 
ccm oraz NZ i .. Ziln­
dapp" 2..~ sprzedam. -­
Lagiewnick.a 179 '.!316 G 

Dnia. 22 lutego 1957 r. zma.rła 

n:UCIIARZY, technologa. ze znajomością za. 
gadnień żywienia zbiorowego oraz księir-0we­
go ze znajomośc·ą rolnictwa :z.atrudnią na­
tychm i.ast Łódzkie Za.kłady Gastronomiczne -
Zachód Łóclź, ul. Obr. Stalingradu nr 2. Zgło­
szenia w sekcji kadr w godz. od 7,30 do 15.30. 

25 KRAWCÓW na -produkcję - ko~fekcyjni\ 
odz. eży ciężkiej damskiej .,extra" zatrudni 
Spóldzielnia Pracy Usług Krawieckich „Jed­
ność". Zgłoszenia przyjmuje ref. personalny 
Łódź, ul. Piotrkowska. 158 w godz. od 9 do 12. 

INŻYNIERA mechanika, inżyniera elektryka 
z dłuższą praktyką w obsłudze ruchu poszu­
kują od zaraz Sląskie Zakłady Obuwia w Ot­
męcie. Mieszkanie zapewnione, wynagrodze­
nie ryczałtowe wg. umov11y. Zgloszenia nale­
ży skbdać w dziale zatrudnienia Sląskich Za­
k.ładów Obuwia, Otmęt p-ta. Krapkowice. 
woj. opolskie. 767-K 

l\llSTRZA ślusarskiego ze zna.jomością ro­
bót studniarskich oraz kierowcę wozu osobo­
wego zatrudni natychmiast Miejskie Przed­
s!t:biorstwo Instalacyjne w Łodzi, ul. Pod­
górna 50/56. Zgłoszenia przyjmuje dział za­
trudnien ia w godz. od 7 do 15. 768-K 

WYKWALIFIKOWANYCH murarzy, deka­
rzy, zdunów oraz robotników nie wykw-alifi­
kowanych zatrudni nat)'(:hmi.ast Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Głogowie. 
Praca n.a miejscu i w terenie. Wynagrodze­
n ie wg stawek budowlanych w akordzie. Bez­
płatne kwatery oraz zwrot kosztów przejazdu 
do miejsca zamiesz.li:ania jeden raz w m-cu 
zapewniony. 769-K 

WYKWALIFIKOWANYCH krawców oraz 
wykwalifikowanych szewców na roboty 
ręczne luksusowe przyjmie natychmiast Cen­
tralna Wytwórnia Odzieżowa. Pn.edsiębior­
stwo Pa.ństwowe w Łodzi, ul. Curie - Skło­
dowskiej nr 12. Kandydaci mogą zgłas-z,ać się 
codzienn:e w godzinach od 8 do 15. 780-K 

ZAWIADAMIA 

się. że DNIA 25 L U T E G O 1957 r. 
(poniedziałek) 

DOM 3-pietrowy w śrM 
mieści u sprzedam. Of<>t" restaurac1"a „M ARIE NSZ TA T' 
tv Biuro Ogłoszeń. Piotr ul. ZACHODNIA nr 87 ' kowska 96 pod „1957" 
PLAC -bUdowlany -przy będz'1e codz'1enn'1e POMOC domowa nasta 
ul. Lechickiej w Rei- czynna le potrzebna. LiP<>Wa 64 
montowie - sprzedam. m. 7 2147 g 
Wiadomość Lódź, ul. od godz. 15 do 4 ra.no. GOSPOSJAdomalej ro 
Marcina 12. m. 1 (róg stałych bywalców zapra.~za się na: dziny polrzeona. Killń-
Wspólnei) 2059 g skicgo 105 m. 8 
12- MORG-or;;e(ziemi w OBIADY a la. carte od godz. 15 ro:uoc do póltorarocz 
tym 1,1, morgi ląki i DANSING od godz. 20,30. n'l'.!go dziecka Potrzebna 
sprze.dam. Wieś Biot? Zak1:1tna 31 m. 1 
za Aleksandrowem. Wi3 MASZYNF; r:vmarską - MOTOCYKL NSU 600 PO'.\fOC---ci<imowa po­
diomość Cieplarniana :t~ pr:iworamiernną lub snn ccm z wózkiem, stan lrzebna natychmiast do 
(dGinzd tramwajem alek dalówkę kupię. Ofert~' bardzo dobry - sprz.:- lekarza. Ul. Tylna 6 tel. 
sacndr<>wskirn. przysta- do Biura OgJ05zeń Pi,otr dam lub zamienię na 334-21 2363 g 
nek Teofilów) 1709 G kowska 96 pod „2514" ~otocykl .,Iż'.' nowy. Pa POMOC-domowa ·· po-
8 -~ZIEMI z o~odem TROJWALCOWKĘ . s"t:U.. b~~mce. Cune-Sk.li:>dow- trzebna. Swierczew·skie­
owocowym i solidnym! Iową - kupi~. Oforl:' skie.i 12· Kurowski. _ go 56, II podwórlw (wej 
zabudowaniami (1 km pisemne Biuro Oglo- SAMOCllOD .. DKW" sil ści<> z ganku) 2337 ~ 
od szosy Zgierz _ pją- szeń. Piotrkowska nr 96 nik .. Olimpia górna" do -

Pod ..• 360" d . LO"AlE I tek) sprzedam zaraz. - " sorze ama. Ul. Ossow- ł'I 
Wiadomość Zgierz. ul. 'VT.RY's-KARKF; wliek~za skic1t.0 _45...lK~U1Y)__ --
Dzierżyńskieizo 11 Bro- i tokarnie typu .. No.r- PIANINO k.rzyżovve - PO:\flESZCZENIA przy 
nisław Szkoda 1970 g ton" - kupiP.. Krak.ów, plyt.a m<>talowa ·_ czar inteligentne; rod.zinie_ 
4 MORGI ziemi kolo Lu _Bema _7._ :ifrólikowski ne. nowoczesne sprzP.-1 nMzukuje młoda. spo­
tomierska sPrzedam - DF.NTYSTYCZNE mnte dam. Ozlad<tć do godz. Jrnjna. Oferty pisemne 
wieś P\ia,tk.owi'sko .2 (ko- rialv sprzffiaie i kupu1e 18 PKWN 13--4 front, Biuro Ogloszeń, Piotr-
ło Pabianic) Zajda .Tó- •. ArtdeiltS" Nmutowi"Cz.a l _p. _______ 2303 G kowska 96 pod .. 2087" 
zef 2362 g nr 11 2070 g SAMOCHÓD cz.te.;:;;: POKOJ z kuchnia przy 

•, KUP.la I I ' drzwl'Dwy .. Bergwanl" ul. Malczewskiego 20 
av NRWAZ ~pr~edam. Zgier:z ul. 17 Chojny zamienię na Jo-

-- ~:. Stycznq;i 79-9 Krystyna kal ·sklepowy na Rzgow 
GRE\fPEL ręczny lubi . S1ko·rska __ 2. 116 GI sldei lub w innej dziel-
elektrycznv do gremplo J,ODl?,WKA „zi~ - Mo- SAMOCHOD 5-osobowv nicy 2015 G 
wania wełny owczej - skwa d<? sprzedani:i: malolitn1żowy sprzedam I MIESZK.A'S~pi>kói z 
kupie. Oferty pisemne V: 1adomośc f,ódź. ~lm Łódź. ul. Sierakow~kie- kuchnią w Cz<;Rtocho­
Riuro Oe.losZRń, Piotr-\ sk_iego 96• IV P. Giera- go 39 2166 C wie - zamienie n.a po-
k-:>wska 96 pod .. 2181" !!lnska_g()dz. 21 M<\SZYNĘ-dziewiarskfl dVlbne wz~lędnie jedno 
·TOKARNIĘ - - ro 7.p:ę- MOTOCYKL .. &~" saneczkowa (nown) pro izbowe w Lodzi. Wiado 
tość około jeden metr 700 z koszem, stan bar- dukcii NRF sprzedam. mość J..ódź, ul. 6 Mar­
w kłach. typ średni _ d7..o dobry sprzedam. Wiadomość Srebrzvń>ka ca 8 m. 18 2089 g 
stan idealny i komplet Ul. Konwaliowa 19. Ma- 83 m. 48 2122 G 
nv do użvtlrn kupli'. - rysin II (pom.i~.zy to- ROWER -zagraniczny mę 
~nić Lódt tel. _ _,'364.:]4 rem a kQściołem) ski. sta·n idealny spn'.'­

PLATFORJMA-2:koni1a dam. Wiadomość tel. 
do sorzeclania. :M'ateiki ~6-~3_w .K<?c1~, od _1~21 

TRZY pokoje. kuchni.:t. 
lnienk'l w c"'ntrum Bie 
Jawy (Dolny Sląslc) Pl~c 
Wolności 9 m. 3 zamie 
n1ie n.a podobne lub 

S. t P, 

Helena Kozicka 
prac. PF..P. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z kaplicy na cmentarzu katolickim. przy 
ul. Ogrodowej na. miejsce wiecznego 
spoczynku - nastąpi w dniu Z4 lute­
go br. o godz. 15 - o czym zawiada­
miają pagrl\Żeni w głębokim smutku 

SIOSTRY, BRAT i RODZINA 

Doktorowi 

WŁADYSŁA WOW! WITUSIKOWI 

serdeC'me wyrazy wspólczuoia 
wodu śmierci 

ŻO~Y 
składają 

s po-

LEKARZE i PIELĘGNIARKI 
ODDZIAŁU OCZNEGO 

CENTRALNEGO WOJSKOWEGO 
SZPITALA KLINIOZNEGO 

. 
TRZY pokoje, kuchnia, 
wszelkie wygody, slon<' 
czne w centrum Lod:i:i 
zamienię na sklep z mie 
szkaniem z wygodami 
tylko w śródmie~ciu I 
pokój w innej dzielnicy. 
Ofecty pisemne Biuro 
Og!o,~zeń, Piotrkowska 
96 pod „1862" 

LHARSll[ 1 ZEGARlU stare rec2me. 
kieszonkowe i budziki 
(użvwan;;> I 1.ep~ut::-) na 
części kupulę. Zl(i(!r~k.1 
93a m. 12 1948 g 

nr 15 2:l59 !!. 
MO'!'OCYKLE :--:.sH r," 
nia teleskopach j K. m; 
125 ccm nlJ'We sorzednm 
Bialostock.1_7_ Chojny_ 

PIANL~O kPYżorwe do- mn ieis:r.e mieszkutni-!' w Dr Jadwiga ANFORO­
brei firmy sprzedam - Lod,zi 21·32 G WJC'Z skórne. wenervcz 
Gda1'isl~.:i 17 m. 28 __ POICOJ 3X5 zamienię ne. kobiece 15.30-19. ul. 
MOTOCYKL .. DKW" ·~50 na pakó.i z kuchnia. ,- _Pr_ó_c_hn_lk_a_B ____ _ 

Dr LASZEWSKI Fkórnl', 
weneryC'l.lle l?-15. 17-
19.30, Armll LudO<l'l'ej 27 
przv_r:<an1~wi~--­

NASWIETLANI.'\ LAM­
PĄ KWARCOWĄ, SO­
LUX, DIATER:\UA oraz 
m:isaże i płukanie jeut 
w ZAKLADZIE FIZY­
KALSE.J TERAPU Piotr 
kowska 85. trl. 205-23 
prowadzi SPOLDZIEL·· 
CZA PRZYCHODNIA 
LEKARZY SPEC.TAJ,J­
STO\'V w Lodzi - za­
k1ad czynny od godz, 
10 do 18. 

STEELONOWE od.pad'· 
(bielizny. włókna. noń­
czoch) 7-"lkupi F-ma 
.. Technoplast" Lódź. ul. 
żwirki 24._ tel. 217·23 

'I PLASTIK za1tra.nicznv, 
w różnych kolorach i 
w21e·rach orn<Z imitaeje 

I, 1.amszu (taki'e kraiowR\ 

NZ sorz.edam. Z.!ricrska Ewent. zwrot. kosztow 
MEBLE różne do ~przl' 124• "'Heboc ki 2197 G rc.montu. c;bo.in.ack\ - FELCZF..R . homeopata 
dnnl!!. Kilińskie'l:o 46 - - - Lodź. ul. Niska 6--27 Ma~lak Adam, watro-
m 11 "~19 G MOTOCYJrr K ~" o - ba. kamica żólc:owa. he 

· ...,, ', ""' n - DUŻY kó" ' ód KRAWIEC' j j OiJ{"TA--. --k-t-· ·- ,_ wy sprzedam. K'llino- . P~ .1 w sr . mte moroidy. eg1iema. wene . przy mu e 
,, mspe. owe t · 23 4 Jul' 0 ścm zamienię na m1e5Z- ryczne - wiele innvch poprawki, reperacie. -

f 

ktowe. matv_ o'.rrodm~7:'-' DENTYSTYCZNE maie raz po;;zuku.ie iakie){oi - --·-- czna oficvna. WoiC'ie-

będzie . 

„MARIENSZTAT" 
ZAMKNIĘTY 

I 
kuoil'. Of<>rłv z cena i 

I oról:>ka 1.:ierow.1ć T. Woi 
DYREKCJ f'l. niak. K<ttnwice, Miko-

----·-------------....,, ło.wska 15 22"12 G 

szklone. skr.zynie in~p.e-/ wa _ m. ian _:v__ kanie dwupokoiowe o-

1

1 :Na.ru\0twicz.a 31 m 14 ·· Piotrkow.;;ka 19. poprze.. 

spr;;,ecam .. f:;• er~lmwsk·e I rialy zakup - sprZRda?: mieszkania oddz·ielm-e. RE~TGEN prześwietla- S'howski !I G 
eo .16 Drvi:rnskt ____ z p~czc.lc zagnnicmv-:h Pokrywam wsz~ll:i<> ko nie klatki piersiow.:i. CERUJĘ artv•tY<'zni;. 
WOZKI d2icciPce i w:i- F"-m.1 .. D<'ntl.a.rt" 1.Adź . sztv re mO'lltu. Wiadn--l żnladk.a - dr Baran. u•zkodroną gar'd°e•ob('• i 
!;7.v nolN:•m. Nowomiej Pi e>trlwwska 42 front, I mo~.<: ul. Wólcz~ńsk<t 98 Pi<>trkowska 103, m. 12

1 
d.vwa.ny, PawlikÓws.ka, 

ska i (sklep) 2161 g piętro 2142 g m. 12 w godz. 18-20 codziennie 2108 g Piotrkowska 7 m. 9 

DZIENNIK ŁODZKI nr 47 (3193)7 



1i ŚpÓrt e Sport 19 Sport e Sport tt~S~p~o~rt_____,;.A;;:::;...,...s ...... P,_o_rt_ 
~~~-;;::;.~~_.;;;~~~~;;:;;...~~--.::~~~~~~~~..-....~-~ 

Pan młody, który mo cztery Jata 
'V niedzielną noc z 17 na 18 bm. w Blkancr (Indie pólnocno­

zachodnle) odbyla się nlczwvl•ła uroczystość zaślubin około 
1.500 chłopców I dziewcząt 90 proc. nowożeńców naletącyr.h 
do spolecmoścl bramińskie! Pushkarna (Bramini - kasta l•a· 
plańska w lndlachl llczy od 4 do 16 lat. 
Obrzęd masowych zaślub!n dokonany został zqodnle ze staril 

tradycja, która przewiduje, te czh>nkowle społec10oścl Push· 
karna mogą wstępować w związki małżeńskie tylko w okre­
ślonym terminie przypadającym raz na 4 lata, 

Nowy lek przeciwcukrzycowy 
Tolbutamid - tak brzmi nazwa noweąo leku przeciwko cu­

krzycy, który przyczyn.ia sle skutecznie do zmniejszenia stop· 
nia przecukrzenia krwi. Jedną z zalet tolbutamidu je!t to, te 
- w odróżnieniu od insuliny - zażywa się go doustnie w 
formie tabletek. 

Nowy lek wvnalezlony został w Niemczech. Na zakończo­
n~j niedawno w Nowym Jorku międzynarodowe! konferencji 
lekarzy, poświęconej walce z cukrzycą. dr Stoetter z uniwer· 
sytetu w Getyndze oznajmił, że tolbutamidem leczy się obec· 
nie w Niemczech i w Szwafcaril około 40 tysięcy chorych 
na cuknycę. 

Tolbutamid nie skutkuje w przypadkach tzw. cukrzycy sa• 
molstnej. 

Policiant syryjski wynalazcą 
Syryjskie M!nister&lwo Zdrowia prowadzi końcowe próby 

nad ńowoodluytym środldem owadobójczym, który ma być 
skuteczniejszy od DDT. 

Wynalazca. policjant z Aleppo, Fatin Tarabiszl 07,~ajmlł, 
te lego środek jest 15 razy tańszy od DDT I dtieslątk1 ruy 
skuteczniejszy. 

Wyniki wstępnych prób nad nowym środkiem owadobój· 
czym zdaja sill p:itwlerdzać opinię policjanta. Srodek oka1.ał 
się niezwykle slrntecz.ną bronią w walce z muchami I Innymi 
owadami. Muchy mrą „fak muchy" w ciągu 30 sekund otl 
cłtwlll zetknięcia s!e z przyjemnie pachnącym płynem - wy­
nałai:klem Fatina Tarabiszl. Nowy środek, który moie bvć 
pyodukowany również w postaci proszku, nie jest szkodliwy 
dla człowieka i nie zostawia ładnych śladów na odzieży, kia· 
nath itp. 

Już drugi amerykański pocisk 
zdalnie kierowany 

umknął spod /contro/i radiowej 
Dnia 21 bm. amerykański pocisk zdalnie kierowany typu 

Matador" umknął spod kontroli radłowef i przeleciawszy 
~ełl<i kilometrów spadł w odludnych górsldch okolicach w po· 
bliżu Rotk Spriną (stan Wyomlngj. Tarn dopiero eksplodował. 

Dowództwo lotnictwa USA informufe, ie w czasie swoj~go 
nie kontrolowanego lotu", który trwał około półtorej godziÓ.Y 

podsk przebył odleqłość przeszło tysiąca kll?metrów. Z r z· 
nych miejsc napływały meldunki o „nie z1dentyhkowanym 
obiekc;e". który leciał „niezmiNnie wysoko''. 

„Matador" jest już dru11im pociskiem amerykańskim, .wv· 
mvkaiącvm sle spod kontroli mechanizmu kierującego ~v c1ąg~1 
ostatnich trzech miesięcy. (5 grudnia ten sam „Jtawał nob1t 

pocisk „Sn ark", który ostatecznie wybuchł w dżungli brazy· 
lljsklej). 
Kaprvśuy .. Matador" ma 12 metrów długości, skrzydła o roz­

J>ietości 8,5 m, osiąga szybkość 1.000 km na godzi.nil I pułap 
10.000 metrów. 

FINAŁY MISTRZOSTW 
bokserStkich 

Ustalony zostanie skład Łodzi na macz z Hanoweren1 
W drugim dniu mistrzostw I P.!ęściarze z terenu wojewódz I tasiuk, Misiak-Czajkowski, Gu­

bokserskich Lo<lzi i wojewódz- twa preze11Jtują się na ogól Je- zińsk.i-Kubacki, Waszczuk­
twa rozegrano wczoraj 25 walk. piej pod względem budowy fi- Grouncrt i Stasiak-Gi·eraga. 
Zwycięzcy poszczególnych poje- zycznej niż kwalifikacji tech- Najwięcej pięściarzy wystawiły 
dynków zakwalifikowali się do ni>cznych. Bokserzy z wojewódz- Kutno, Piotrków i Pabiianice. 
spotkań finałowych, które odbę twa łódzkiego - to dosk0111aly Cieszy nas bardzo, że do finału 
dą się dziś o godz. 11 w hali na materiał na przyszłych, niewąt- z.1kwalifikowal się jeden z bo.k­
Widzewie, · pl.iwie dobrych pięściarzy. Tre- serów LZS, a mianowicie Woch 

Wczorajsze walki stały na nerzy nasi mają wdzięczne pole w wadze pólśrcdniej. 
znacznie wyższym poziomie niż do pracy, zwlaszcza, że młodym Po walkach finałowych usta­
w pierwszym dniu mi&trzostw. bokserom nie brak jest ambicji lony zostanie skład Lodzi na 
Wielu zawodników zademon.stro i zapału do walki. mecz z Hanowerem, który jak 
walo całkiem niezłą formę, z Wczorajsze spotkania pó!Ii:na- już podawaliśmy rozegrany U>­
czego cieszymy się tym bar- łowe wzbudzily duże zaintercso sla:nie 28 bm. w bali na Widz.e­
dziej, że znajdujemy się niemal wanie wśród zwolenników spoc- wie o godz. 18. 
w przededniu Lnt&esująco za- tu pięściarskiego. Prawie wszy- JA. 1'"1E. 

\: 

Poraiki łódzkich 
siatkarek 

W tumieju siatkówki teńsk.ieJ 
klasy wydzielonej łódzkie zespoły 
Start I Unia domały porażek. W 
obu meczach lodziank.I zmusiły iwo 
je przeciwniczki do największeg<> 
wvs1rku Dopiero ptąty set zdecy­
dował o ich zwycięstwi<i. ~1es.po· 
dzianke sprawiła Unia, ktora po 
połączeniu się z drużvną KS ~ar· 
chlewskieqo pokazała znacznie .ep. 
szą qrę niż dotychczas. W mecz11 
z Gedanią łodziank.l przegr!11v 2_:3 
(\5:11, 10:15, 11:15, 15:12 I 6:1;,). 
O krok od zwycięstwa nad sto1ec~· 
ną Spartą był Start Drużyna gości 
qórowała nad qospodarzam1 rutyn<\ 
i opanowaniem. Siatkarki Start~ 
chwilami qraly doskonale. chw1lam1 
nad podziw słabo . Dawało ~1ę od­
czuwać brak Szałkiewicz. NaJl.epsza 
wśród łodzianek była Centowna. 
Wynik 'potkania: 15:10, 13:151 
tO:ln, S:\5, 15:13. dla. Sparty, Dz1s 
dalszy ciąq turn1e1u. 

powiadającego się meczu Łódź- stkje miejsca w hali były zajęte. 
Hanower. Jeżeli wspomnieliśmy Dziś o tytuły mistrzów Lodzi 
o niektórych zawodnikach, którzy walc.zyć będą następujący pię­
wykazali dobrą forn1ę, to przede ściarze: Anielak-Różycki, Kar­
wszystk.im na myśli mamy Anie- gjer~Skąpiec, R-0zpierski-Ku­
laik.a, Kargiera, Lachowskiego, biś, Kaczmarek-Niedziela, Ko­
Kubisia. Niedzielę, Graczyka, narzewski-Romaniuk, Stawiasz­
Konar:rewski-ego i Romaniuka, czyk-Nagajski, Szczepocki-Ma­
który wygrał pojedynek z Ci- tusiak, Wencel-Staszak, Piór­
chorein. kowsk.i-Wolak oraz Neyman-

ozczarowałi 

Ciekaivostki 
== łódzkie 

Sołtysiak. 
Natomiast o mistrzostwo wo­

jewództwa spotkają się następu 
jące pary: Szczepański-Kuziuk, 
Ręka.wek-Lachowski, Górski­
Borowskl, Graczyk-Dalka, Ga­
jewski-Woch, Chmielecki-Woj 

Coraz więcej starych działa· 
czy wraca do czynnego udziału 
w pracy sportowej. Ostatnio Bokserzy Ham'"'u g za<:!eklarowall swoją gotowość il r a 
dwaj seniorzy JekkoaUetyki 
łódzkiej, a mianowicie: p. Lu- przy by li 
bawski (jeden z zaloży<:ieli LKS) 

P rzeslrzegali mnie: wstrzy-
, maj się jeszcze z tą spra: 
wą, nie wypada zalamywac 
starych, przywróconych w p;a 
wach dzialaczy. Zwlaszcza, ze 
dopiero rozpoczęli pracę. . 

Nie sądzę wszakże, by kil­
ka krytycznych uwag mialo 
kogokolwiek załamać. A spra­
wa jest dość poważna. 

Chodzi o ni·eszczęsne d-ecy­
zje, podjęte na ostatnńej nara 
dzie p-ilkarskiej. chodzi o me­
chaniczne po·więk.szenie II li­
gi do 21 drużyn. Czy tak ma 
wyglądać szumnie reklamo­
wana odnowa naszego sportu? 

oraz p. Lo,.ba. * ~, do "'arsza wy Jakieś wielkie nieporozu-• " Ił mienie! W ist·ode rzeczy ma-
Już ple,ć rund rozegrali ucze· my do czynienia z klasycz-

stni<'y pótflnalO')VYch mistrwstw W sob<Jltę w godzi.nach przed- nym nawrotem do st;,1Iych, 
Polski. w V rundzit> Lubielisla południowych przybyła do War- niechlubnych form biurokra-
wygral z Sza.plro, Branicld z Fi· szawy pociągiem przez Berlin tyzacji sportu. A przykre to w 
lipowiczem, Szy.kszta ze Styla.. pięściarska reprezentacja Ham- dwójnasób, bowiem d€Cyzje o 
Karnkowski z Ba.lrerowsk.im 1 burga, która w niedzielę 24 bm. mechanicu1ym, nie zasłużonym 
Róża1iski z l\llcbalskim. Dwie spotka się o godz. 11 w hali awansowaniu kilku drużyn do partie Dworzynski - Skalski i 
Gniot _ wilczew~k.i były remi- Gwardii z reprezent.acją stolicy. II ligi podjęła ju;ł nie stara 
sowc. w rozgrywkach prowadzą UstalCillO, że mecz będzie sę- władza, określana mi.an-em ko-
Dworzyi1ski i n.óżańsk! - po 4 dz.iowany systemem: dwóch menderujących krzykaczy, zbiu 
punkty przed Szaplro, J,ubień· Niemców I dwóch Polaków, tzm. rokratyzowanych działaczy, 
sk.iro t Gniotem - po 3 punkty. kiedy w ringu będzie Polak, to czy nierozważnych mlodzień-* * * n.a punkty sędziować będzie ców chcących ze sportu uczy-
Sę<lzlowie kolarscy Lod2l znów dwóch Niemców i Połak. Odwn:oit nić jakąś wyimaginowaną ga-

dali dowód wielkiego wyrobie- nie, kiedy w rLngu 2II1ajdz.ie się ląź gospodarki narodoo.„ej lub 
nia spo}ecznego. Mlano·Nicle u- sędzia niemiecki - na punkty równie ab~trakcyjny, lecz po-
chwalfli oni wystqp1ć na· wal- sedziow.ać będzie dwóch Pola- no nie~tychan-ie ważny, odc1-
nym zebraniu PZKol. z wnios- ków i Niemiec. Walki w ringu nek polityki wewnętrznej i za 
kiem o nlepobieran1e OJ:}lat sę· będ d T En li rclt · 

przez wciąż jeszcze liczny od­
lam tzw. aktywistów? 

O czvwiście, nie jest winą 
tyl.ko starych działaczy, że 

konferencja piłkarska potoczy 
la się niewłaściwymi toranu. 
Zarząd PZPN był nawet iTL'1~ 
go zdania, co do pO'W1ększema 
II ligi. W końcu jednak sta­
rzy działacze siedzą nie tylko 
w zarządzie, jest ich dostatecz 
nie wielu we wszystkich okr~ 
p.ach, Krakowa nie wyłączając. 
A jak wiemy, właśnie Kraków 
forsował i sprawę powiększe­
nia II ligi i sprawę dokoopto­
wania Cracovii do ekstrakla­
sy. 

I dlat.ego twierdzę: uchwały 
piłkarskiej narady obciążają 
w poważ:nym stopniu ludzi, po 
których spodziewaliśmy się ra 
dykalnego zerwarJa z niesl3.w 
nymi metodami minionych lat. 

I to warto, gwoli przestrogi, 
przypomnieć w przeddzień o­
gólnokrajowej narady aktywu 
sportowego. Wśród delegatów 
na tę naradę nie zabraknie 
starych działaczy, nie zabra· 
knie też wielu uczestników 
sejmiku piłkarskiego. Do nich 
też skierowuj-emy nasz apel: 
Walczcie bezkomproinisowo z 
wszelkimi wypaczeniami w na 
s:eym ruchu sportowym. 

k. ł. 
dziowskich z tytulu sędziowania ą prowa zi 1 ge 1a granicznej. Nie. Tę decyzię u-
na zawoda.ch kolarskich, nie (Hambµrg) -i Wysokiński (W?r- chwalono przy ud7Jale starej, --------------
chcąc obcit1żać tymi opiatami szawa). Punktować będą Koch wypróbowanej kadry dośwdad 

Finał „alfabetu fonetycznego" Shawa 
ka.~ klubowych. Należy przypo- (Hamburg) i Kasprzyk (Warsza- czonych dzialaczy, z której po 

Jeden z sadów londyńskich uznał 20 bm., te ostatnie ty· mnieć, że w ub. roku łódzcy sę wa). wrotem do pracy wiązaliśmy 
czenle George'a Bernarda Shawa, aby znaczną, część Jego sp.id· dzio\\ne ko.Jar.<cy 7.rzekli się o- W drużynie Warszawy 7..am1ast wielkie nadzieje. 
ku przeznaczyć na utworzenie nowe!lo alfabetu brytyjskleg~, płat z kilku imprez, a uzbiera- Dampca w wadze średni.ej wy-
którv by sle składał z 40 liter - „!est nie do zrealizowania · ną w ten :<posób kwotę kilim stąpi Walasek. A oto :z.e,staJWie- Stanowczo nie tak wyobra-

imprezy 

sportowe Pienlądze przeznaczono na len cel (716 tys. funtów szterllngówj ty•ięcy zlotych przeznaczyli na d ·ei · 
1

„ b' · d 
k t ( d · test mcntem - - nde par na nie Zl ny mecz: mu- za 1smy s.o ie pierwszą nara ę podzielone zo~tana w związ u z Ym zgo me z a . • fundusz budowy pomnika Tade N' NIEDZIELA, 24 LUTEGO BR. 

który ")lnewitlywał laka ewentualność) w równych częściach usza Kośc:iuszlti. s-za Friedrichs - Czuliński. ko- grooa poważnych ludzi. ie- Bol<.S. Finały indywidualrnycb 
między londvńskie Mnzeum Brytyjskie, Galerie Naro.dową Ir· * * "' gucia T..askiwitz - B. Pit'iski, stety, przebiegiem swym zbyt mistrzostw bokserskich senio-
lanSdlil 2razdKróletwską A~aldekml iąGSztukl BDramadtycSzhuew1. ktiry Kierownictwa. LKS SKS kapiórBkoomwameUlga -Pazl?dz.i°:~orr,skil~·kl~~ scezi~mstou ~zta~ogf1ms· ea.1·~i:!e~t...~ rów Lodzl i województwa w ha 

ynny rama urg ang1e s eorge ernar a , " Cbroln'y (dawniej Gwardia ·• u na WidzeWie, godz. 11, 
zmarł w roku 1950, przez blisko 20 lat swego tycia usiłował Szczecin) doszly do porozumie· półśredniia Peters - MiJewski, by dla usprawiedliJwienia mó-
pozyskać społecze6stwo dla idei teformy pisowni angielskiej. nia. w 

6
prawie piłkarzy LKS, od półśrerjnJa Neuman - Rojewski, wi się teraz, że przeciei niie S21crmierka. Mistrzostwa Pol-

Op1acowany przez nleiio nowy a1iabet mlal być oparty na bywających słUżbę wojskową w lekkośrednia Bruhn _ Lukasie- przeszły wnioski 0 dokoopt.o- ski juniorów. Flnal we :fio:-ecie 
podstawie fonP.tycznel. Każda qloska ..11...owinna odpowiadać jed- Szczeclinie. u"v,odnlono, po zar wicz, śre<jnia Bacie _ ·walasek, waniu do ekstraklasy zespo- żeńsltim i męskim - od godz. 
nei literze alfabetu. Tak więc, zreforJb.owanY alfabet Shawa 1 . 1 1 U . 1 ól . 'k H k II La "'.k łó"v Garbarni, Polonii (Warsw 16 w sali MDK. miał obejmować 40 lller (1amlast 26 llterj. Shaw był przeko- s ęgruęc u op n zam cresowa· P c1ęz ·.a ac - s. • ' 
nany. że wi>rowadzenle teqo alfabetu przyniesie 7.llaczne osz· nych 7.awodników, że Kaźm1er· ciężka Janssen - Mańka. Naj- wa), Crac"'V'ii i Warty (Poznań) Pitka no7..n.a. Widzew - LKS; 

l 
cz<>dności. Zdawał on sobie równocześnie sprawi:. ; 0 opraco- czak otrzyma z LKS "wolnlenle, ciekawiej zapowiadają s-ie wal- Rzecz)"viście wniosek Craco- godz. 11 na boisku Widzewa. 
wanie I wprowadzenie teqo alfabetu byłoby związane z du· natomiast Bończakowi i Gąslo· ki W wadz.e muszej, lekkiej l vii upadł W głosow;miu. Ale Siatkówka. Turniej klasy wy-
:tyml kosztami. DJateqo też prze7.11aczył i:zęść swego mAji\lku rowt władze wojslcowe umożll· lekkopółśredniej. czy sam fakt, że taki nonsens dzielonej drużyn żeńskich od 
na realizacjtł teflo planu. wią przebywa.nie w którejś z jP Przed zawodami rozegra111e zo mógł w ogóle znaleźć się na godz. 10.30 w sali MDK. Sparta 

dD.ostek sta<'jcmujących w Lodzi st W forum obrad nie świadczy o (W"'Wa) - Unia (Lódż) 1 Geda-lub w pobliżu Lodzi, tak by o· staną finały mi.st!"2lo wa ar.-
j · ów niezrozumieniu istoty sportu nia - Start (Lóclź) . ..,...,....,...,...,....,....,...,...,....,...,...,...,....,....,....,....,....,...,....,..,,....,..,,..,,..,,..,,..,,....,....,....,..~--b-aj .... in ... og•ll--na. ... d•a•l--gr•a•ć•··w--L ... K•S• ....... s.za ... wy ... ~u-n_10 ... r .................... „ ......................... ~ ................. ~ ............................................... __ 

Erich Maria Remarque !37) 

Czas • • zyc1a 
• , . . 
1 czas sm1erc1 

Przechodził obok kina I wszedł do środka. W 
sali nde było tak ciemno, jak na u1icy. Lepiej 
już sieozi.eć tu, niż. wę~·o"'.'a~ prze~ . c:z.acne 
m.ia&to, albo upijać Sl(l w JakieJś knaip1e. 

XI 

Cmentarz pł.a.wll się w słońcu. Brama cmen­
tarna była rozbita. Kdlk.a krzyży i kamiennych 
na'.trobkó)" poniewieralo &ię po ~ych grobach 
i ścieżkach; wierzby płaczące lezaly obalooe; 
korzenie ieh wyglądały, jak ko.nary, a gałęzJ.e 
- j&k długie, spętl(}ne, zielone korzenJe. RGbily 
wrażenie dziwacznych, obwieszonych mQII'szyną 
roślin. wyrzuconych z jakiegoś podziemnego mo­
rza. Kości trupów ze zbombardowanych grobów 
po większej części już zebrano i staTannie w;y­
pa.no z nich pagórek, tylko mniejsze odJamk'1 
i resztki starych, zmurszałych trumien wisiały 
jeszcze w wicnzbinic. C7.aszki uprzątnlęto. 

Obok kaplicy po&tawiono szopę. Pracował w 
niej do.zocca z dwoma pomocnikami. Dozorca po­
cił się. Po!Irząsnr.l głową, gdy usłyszał pytanie 
Graebera. 

- Nie mamy na to czasu! Dwanaście pogrze­
bów jeszcze przed obiadem! Mój Boże. skąd mo­
ż-omy wiedzić, czy pańscy radzice tu leżą? Dzloe­
siątki grobów poz.bawione są nagrobków i na-

zwisk. Przy tak wóelkim ruchu nie jesteśmy w 
stanie wi>e<Wieć o wszystkich! 

- Nie prowadzicie żadnych wykazów? 

- Wykazy! - burknął gorzko dOZXl'!'ca c<lwra-
eajac się do swych pO"Ilocników. - Slysreliście, 
wykarzy chciałby zobaczyć! Wie pan, ile zwłok 
czeka jffizcze na pochowam.ie? Trzyst~. Wie oan, 
ile dostarczono ich po osta.mim nalocie? Siedem­
set. A po poprz.ednńm? P·icćset. I to w ciągu 
cllterech dni. Jak w tych warunkach mamy na­
dążyć z robotą ?Nie jesteśmy d·o tego przygo'lo­
wani ! Potrzebna by tu była kop.arka zamJ.ast 
grabarzy, abr choć częściowo nadrobić zaległo­
ści. A wie pan. kiedy będz:ie na.stęp.ny nalot? 
Może dz;iś wieczorem? M<Yre jutro? I pa1n mówi 
o wykarzachl 

Graeber inie nie odpowiedzial. Wyjał z kiesze­
ni pacz1<ę papi-eTosów i położył na .stole. Dozorca 
zamienił spojrzenie z pornocndkami. Graeber od­
czekał chwilę. Potem dołożył jeszcze trzy cyga­
ra. Przywiózł je z Rosji dla ojca. 

- No, więc dobrze - powiedział dc>zorca. -
7.rnbimy, co w naszej mocy. Niech pan na.pisze 
nazwiska. Jeden z nas zapyta w zarząd2'1ie crnen­
ta=. Tymcza5€>m może pan obejr:z.cć zwłoki 
Jeszcze nie spii!:ane. Leżą tam, pod murem. 

Graeber poBZedł we w~ym kierunku. 
Część truoów miala na12w1ska, trumny, mary, 
koce, kw:iaty: lmne przykryf.3 były białym cału­
nem. Odczytywał nazwiska, unosił całuny bez­
imiennych, a potem ud.at się do zwlok nie rozioo­
zniainych, które leżały rzędem, jedne przy dru­
gich, pod wąskim, prowiroryc2II1ym dasz.ki:iem 
wz<lłuż muru. 

Niektórzy mieli zamknięte oczy. inni splecio­
ne dłonie, wie~rość jednak leżała tak, ja•k ich 
llnaleziono, i tylko ramiooa ulożono im wzdłuż 

cial I wyprostowano nogi, aby uzyskać więcej 
miejsca. 

Przed nimi sunęła procesja milczacych ludzi. 
Pochyleni, badali blade, zamarłe obli.cza, szuka­
jąc swoich najbliższych. 

Graeber włączył się do s:z.eregu. Kilka kro­
ków przed nim jakaś kobi("a osunęła się nagle 
na ziemię obok zwłok i zaszlochała. Inni szli 
dalej, omijając ją. niemi, o twa!l'z.<>.ch tak sku­
pionych, że praiwie pustych, poizb:iwi•onych 
W1Szelkńego wyrM:u poza trwożnym oczek.iwa­
niem. Dopiero stopnkwo, gdy zblifali się do 
k.nńca rzędu, pojawi.ał się w nfich slaby odcień 
n~espoloojnej, skrywanej nadziei i widać byto, 
jak oddychają z ulgą. 

Graeber zawrócił do szopy. 

~ By! pan już w kaplicy? ...-. spyta? dorrorca; 
- N.ie. 
- Leżą fam bard.zi~j posz.aroane z,włold. TrZe-

ba mieć do tego silne nerwy. Ale pan jest 
przecież żoJni.erzem. 

Graeber po.~żedł do kaplicy. Gdy wyszedł, do­
zorca czekał na n1iego. 

- Ok1ropne, "r1wda• - soojrzal badawczo na 
G-aPbera. - Niejeden już się fam załamał. 
Choćby wczoraj. jaki4 gruppenfi.ihrer z obozu 
koncentracyjnego, chlop jak dąb. 

Graeober nic nie odr>0wi•edzial. W swoim życiu 
widział już tyle trupów, że nie było to dla n.if'­
go nlc:zym na:dz,wyczajnym. Nawet fakt, że cho­
dziło tu o cywilów, kobiety i dzieci. Także i to 
wirl'Zial już dostatecznie często, a u Rmjan, Ho­
lendrów, czy Francuzów raaiy nie były mni·nj­
~ niż te, które teraz ogladał. Przy~zło mu wfa­
śnif' na myśl, że zfaną w RO'!'ji ciała wmarzaj'ł 
w ka.żdym stadium rozkładu i poszar>pB.n.ia, a 
gtrupa p.ięćdziesięciu powieszonych o nabrzmia-

łych twaTzach, wybałuszonych, ro.zlanych oczach 
i otwartych ustach z grubymi, czarnymi języka­
mi, stanowiła bardziej o:l5tra.szający w~dok niż 
te szczątki ludzk.i.e w kaplicy . 

- W zarząd7.ie cmc·nt_::irza nie ma żadnej 
WIZmianki - oświadczył dozorca. - Ale są je­
szcze dwie duże trupiarnie w mieście. Był pan 
już tam? 

-Tak. 
- On<i mają chociaż lód - powledzial dozorca 

z 12azdrością. - Im łaitwiej pracować niż nam. 
- I tam jes.t także przepelnlenie. 
- Tak, aJe mają lód: my ~o n.ie mamy, a robi 

się coraz cieplei .. Teqzi:'.z~ kilka kolejnych nalo­
tów, a do tego nadal słoneczne dni - i nastąoi 
kata.strofa. Bedziemy musieli chować w maw;o­
wyrh grobach. 

Graeber skinął głową. Nie pojmował, dlacze­
goby t.o miało być katastrofą. Katastrofą był sam 
fakt, że istniały maso·we groby. 

- Robimy, co w n~,sz2j mocy oświadczy? 
de>zorca. - M.ar,1y tylu !(l'abarzy, ilu nam wol­
no zatrudnić. ale wciąż jeszc.ze o wielu za mało. 
Naszia technika jest przestarzala na dzi.siejsze 
cza.sy. Do tego dochodzą je~zcze przepisy religij­
n~. - ZmęcZJOny, ota1:ł czoło. - Jedyną Jmstytu­
CJą napraiwdę nowoczesna pod każdym wzglę­
dem są ob<Jizy koncentracrine. l\fogą się tam 
uporać z setkami ciał dziennie. Wszystko naj­
nowszą moe<todą. Ale oni. oczywiście, używają 
krema.flo·riów, a u nas to nie wchodzli w rachu­
bę„. 

Przez chwilę patrzał. zamyś!nny, gdzieś ponad 
murem. Potem skin~ł krc'tko Graeberowi i szyb­
kim krokiem zawróci! do swojej s.zopy - obo­
wiązkowy, go.rliwy urzędruik śmierci. 

(d. c. n.) 

Redaqufo knle!llum. Redakcja f Admlnlstracla - tódt, Plotrkowska 96. Centrala 293-00 lączv z wszystkimi działami. NumPrv beipośrednfe: Red. nacz. 325-64, Sekretarz odpow. 204-75, Dz!al spol.-ekonom. 228•
32 Dział mlefskf 34'1-10. 337-47. 343-80. Dział kull 223·05, Dział sport. 208·95, Dział listów t kore<p. 303-04, Dział wof. 314-32. Red. nocna 2'.l'Q-76, Biur() Oglosze6 314-75, 311-50. Zamówienia I przedplat na 

prenumeratę nrzyfmują placówki pocztowe I listonosze. Wydawca: ln~t. Prasy „Czytelnik". V 

8 DZIENNIK ŁODZKI nr 47 (3193) D-ł Druk, Zakł, Graf, R,~,W, „Prasą'' - Lódi, ul. Zwirki 17, ..,. Papier: druk. mat, 18 6 

, 


